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twimnia woi~kowe 
w Alpach 

Obrazek z ćwiczeń wojsko· 
wycli w Alpach na wysokośCl 
2000 m. 

Polska uznała Rząd gen. Franco 
Dalsze losy Hiszpanii 

Prezydent Azana podobno odmówił powrotu do Madrytu 
GEN. MIAJA I Republikański minister spraw za 

W KARTAGENIE. granicz_nych del Vayo przybył sa-
Rząd republikański przeniósł sze · molotem do Paryża przelatując po 

reg ministerstw do prowincji lewan drodze ponad pozycjami gen. Fr?n 
tyńskiej ze względu na niemożli- co na przestrzen! 350 kim: Mm. 
wość umieszczenia ich w Madry- det Vayo udał srę natychmiast do 
cie gdzie wszystkie prawie więk- gmachu ambasady hiszpańsk:ej w 
sz~ budynki uszkodzone są przez Paryżu, gdzie, jak wiadomo, Od 5 
bombardowanie. Do Kartageny - doi przebywa prezydent Azana. 
gdzie przebywa większość mini- Według informacji posiadany;h 
strów republikańskich, przybył przez kola dyplom~tyczne, mm. 
wczoraj wieczorem gen. Miaja. del Vayo przedstaWJł prezydento-

wi orędzie prem. Negrina, wzywa 
jące go gorąco do powrotu samo­
lotem do Madrytu lub Walencjl­
aby rządowi hiszpańskiemu dać 
moralne ooparcie i przywrócić je­
go legalność poddawaną ostatnio 
w wątpliwość. Orędzie wskazywa. 
ło na poważne szanse Obrony tery 
torium rządowego wraz ze stolicą 
przed inwaz.fą. Natomiast nieobec 
ność prezydenta Republiki utrud­
niać ma zadanie rządowi. 

Prezydent Azana po dramatycz. 
nej czteroodzinnej rozmowie z 
min. del Vayo, w której uczestni­
czyli również ambasadorowie rzą­
dowej Hiszpanii w Paryżu I Lon­
dynie pp.: Pasqua oraz Azcarate, 
miał stanowczo odmówić powrotu 
na terytorium Republiki. Zresztą 
już przed dwoma dniami otrzymał 
telegraficznie podobne wezwanie 
z Madrytu, na które również od­
powiedział odmownie. 

NA FRONCIE BEZ ZMIAN. UST ĄPIENIE GEN. ROJO. 
Z Perpignan donoszą, że szef :11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ~ Komunikat kwatery głównej 

sztabu generalnego hiszpańskiej E K ·~ ~ ~ ' I ~· : gen. Franca oraz kOmunikat do-
armii republikańskiej gen. Rojo - : omun1 ~t l~ u o f 1ngo : wództwa wojsk republikańskich 
podał się do dymisji i udał się ~o : U ~ ~ : stwierdzają zgodnie, że w dniu 
Vernet Les-Bains (Pireneje wscho : : wczorajszym prócz bombardowa-

P·iekny skok 
na narłalb 

dnie), gdzie przebywa jego rodzi- : o uznan1·u gen. Franco : nia portu Walencji nie zaszłO na 
na. : : rr .. o~n~t;ac;h;_;.;h~is~zp~a~ń;s;m~ch~n;ic;.;;n~o~w~eg;o~.~;;;;;m;;;;;;;;;;~;;;iiiiiiiiiiiiii PREZYDENT AZANA PODOBNO E : • 

oDMow:i~s~~~J.~Tu Do ~ Ministerstwo Spraw ~ Od Algieru do Południowej Afryki 
p~:a~er warszawski" donosi z ~ Zagranicznych p od a ie ~ 

- -: do wiadomo!lcf, :te Rząd § 
: -: polski uznał de iure Rząd § -Po co szef ,,Gestapo·· 

Budowa gigantrcznei drogi 
przecinającej cały kGntynent afrykański 

prz1iecbał do Warszawr? 
Wczoraj rano przybył do War­

szawy szef policji i sztafet ochron 
nych Rzeszy Himmler (osławiony 

szef „Gestapo"). 
Celem powitania gościa niemiec 

kiego przybyli na dworzec kom. 

główny gen. Kordian - Zamorski, 
w otoczeniu wyższych oficerów po 
licji, ambasador von Moltke wraz 
z członkami ambasady niemieckiej 
radca Kurnatowski z MSZ i inni 

(PA!.)· 

Prezydent Roosevelt 
osobiś(e ułatwił sprzedaż samolotów dla Francji 

Prezydent Roosevelt w drodze 
na Ftoridę udzielił przedstawicie­
lom prasy wywiadu, w którym 
stwierdził, że osobiście ułatwiał 
sptzedaż samolotów do Francji, 
uważając ją „za w 100-u procen. 
tach leg3lną". Zapytany o prze­
bieg rozmów z brazylijskim mini 
strem Aranha oświadczył prezy-

dent, że stosunki Stanów Zjedno­
czonych z tym państwem są zu­
pełnie normalne. 

Roosevelt przybył dziś rano na 
Floridę, skąd uda się samochodem 
do Key West, gdzie wsiądzie na 
pokład krążownika „Houston" -
celem obserwowania manewrów. 

Slalom w· czasie śnieżrcr 
Obrazek z zawodów F. ~· S. w Zakopanem 

- -: gen. Franco. (PAT) : - -- -- -111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111: 

Zmierzch Genewr 
Jak już podaliśmy, parlament I becna lndyj nie przewiduje mo­

indyjski w New Delhi uchwalił I żliwości mieszania się parlamen­
rezolucję. zalecającą wycofanie tu do spraw polityki zagranicz­
przedstawicieli lndyj z Ligi 'a- nej. Niemniej sama uchwała jest 
rodów. Rezolucja przeszła 55 gło- charakterystyczna i świadczy do­
sami przeciwko 54. Wykonanie .~ffltecznie o' zmierzchu Instytucji 
tej uchwały jest więcej, niż wąt- c„11ewskiej z winy jej własnych 
pliwe, albowiem konstytucja o- tv:~rców. 

Sprawa budowy wielkiej drogi, 
przecinającej Afrykę od Algieru 
do Kapstadtu, jest już od dłuższe· 
go cza.<Zt przedmiotem rozważ"lfi. 
W znacznej mierze poświęcone 
jej były obrady Kongresu w Ru­
lawoyo (Rodezja}, jak również 
pierwszego międzynarodowe a o 
Kortgrem Turystyki Afryka/iskie; 
w Costermansville (Kongo Hel~.). 

Ober-nie dowiadujemy się, że 
Francuski Automobil-klub ma za­
nuar zorganizować w k01ictt 1?4,() 
roku międzynarodowy r<tid samo­
chodowy do Morza Śródziemnego 

l'rancuskiego, który opriścił Al· 
gier w pierwszych dniach lutego 
b. r. i projektuje dojechać do 
Kapstadtu w marcu b. r. 

Tresa przejazdu przech'lddć 
'/Jr;d::ie przez: Algier, Tamaurar· 
set, Zinder, Kano, Fort-Lamv, 
Bangui, Bangasson, Stanleyvill~. 
!runi, Costermansville, Elisabeth· 
ville, Brokenhill, Livingstone, 
Bulavayo, Messina, Johannesburg, 
Kapstadt. 

do Przylądka Dobrej Nadziei, 
htórego trasa biegłaby właśn~ po 

Powrót 
Prezrdenta R. P. 111111111111111111 1111111111 111111111111111111111 11 111111111111111111111 I te] wielkie · t · · f k , • · · 

: · : - 1 ar erii a ry ans f.f iel. Prezydent Rzeczypospolitej po-
: Kl r b. - ·e Cb- - : 1 rasa. raidu ma być uprzednio wrócił wczoraj rano w towarzyst-: o za a li na \VOJDI z 1nam1 : dco/rłaclnie zbadana, przez jedne· wie małżonki i świty z Zakopane-! Wojna lfllinowała Japoni~ i g:--o „_-cz-łon-ków-A-utom-obi-·tkln-bu -go-do _war-szaw_y. -(-PAT_.). --

~ Jak w średniow.ieczu --------
ale niekt6rym kr6!om przemvslu 

przvnosi krociowe zyski 
: Armatorzy japońscy dość dobrze zarobili na woj-
: nie chińsko - japońskiej1 m. in, towarzystwo Osaka 
E Sayosen Kaisya zadeklarowało 7% dywidendę1 To­
: kya - Wan Steamship Co. płaci 8% dywidendy za 
E akcje uprzywilejowane, a 3% za zwykłe, Taiyo Kaiun 
: płaci 10% dywidendę i to po dłuższym okresie, w któ­
: rym nic nie płaciło, Nissan Steamship Co. płaci 15%, 
: a Kita Nihon Steamship Co. 9% dywidendy. -

•: ------------------: --111i11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i11 

Na zawodach F.l.S. w Zakopanem 

Maraton narciarski 
wrgral Norweg Bergendahl 

Rozegrany w sobotę bieg nar­
ciarski o mistrzostwa świata na dy 
stansie 50 kim. na północnych sto­
kach Gubałówki przyniósł zwycię­
stwo biegaczowi norweskiemu Her 
gendhalowi w rekordowym czasi~ 

2 godziny, 57 minut, 43 sek. 
Na drugim miejscu znalazł się 

Karppinen (Finlandja) w czasie 
3.00.27. 

Pierwszy- z Polaków Zubek za­
jął 11-te miejsce. 

Sędzi(\wie angielscy, zgodnie z tradycją, urzędują 
w perukach i specjalnych togach, tak jak w średnio­

wieczu. 



Str. 2 ••• 

W Berlinie o zbrojenia!!! angielskich ~a!a wło!ka o 1a1aDienia[~ ~i!Ilań!ki[~ 
za to nie pono&i Rzesza, aczkol· 
wiek Rzesi-a przyznaje k<>niecz· 
ność przyjaźni angielsko-niemiec· 
!dej, to jednak w Niemczech llWa· 
źa~ą, że chwila dla omawiani-a za. 
gadn.ień politycznych, d::ielących 
oba kra,ie, }es::c::e nie do jrzala. 
Jeśli jednak wepółpraca gospo· 
dMcza może przyczynić si~ na 
rzecz porozumienia anglo-niemiee 

kiego, to Rzesza jest do niej goto· Paryski korespondent ,,Ttibu· j terytorium hlszpaólłkiego przez o­
wa. Brytyjsko • n!emieckie poro· ny", omawiając rozmowy, toczące 

1 

chotnlków zagranicznych, 2) zape­
zumienie węglowe oraz zapowie- się w Paryżu pomiędzy Prezyden· wnłenle ie w lł.osanku do republł 
dzi2ne rokowania między prze· tern Azaną, a ministrem del Vayo i kanów 

1

nie będą stosowane żadne 
mysłowcami brytyj8kimi a nie· I pisze. że Azana, który jest zwo· ' represje, 3) zlłkwldowanie wszel­
mieckimi w 8prawie uregulowa· lennikliem rokowań pokojowych, I kich wpływów zagranicznych w 
ni.. konkurencji na rynkach 6b· nie chce opuszczać Paryża. Po- chwili gdy naród hiszpański bę­
rych spotkają się w Niemczech siada on poparcie Rzadu francuskie I dzłe decydował o swoim Jos'.e. 
w~dług korespondenta - z gorą· go i angielskiego. życzenia Au· I Komentując powytsze warunki 
cą aprobatą. na są następujące: 1) 0punczenłe 1 „Trlbuna" pisze, te są one o 100 

wdopodobnie wiceprzewodniczą· 
ca parlamentu hiszpańskiego Do­
lores Borruti, zwana „Passiona·· 
ria". W takich okolicrznościach, 
konkluduje ,,Tribuna", druga po· 
drót Berarda do Burgos nie zapo· 
wiada się pomyślnie. 

Berliński korespondent „Time· 
~et'', omawhjąc reakcje niemiec· 
k. na ogłosz.ony nowy p1rogram 
:1hrojeń brytyjskich, stwierdza, że 
Rzesza jest w danej chwili bar· 
dziej zainteresowana w gospodar· 
czcj, aniżeli politycznej stronie 
stosunków .nglo • niemieckich. 
Weqług poglądu niemieckiegio na· 
leiJt oczekhn.ć, ezy W. Brytania, 
$wiadoma sw:>jej siły, okaże ai~ 
bardziej gotowa od W. Brytanii 
słabszej do ~ania potrzeb i 
·praw żywotnych innych naro· 
dów. W Niemczech zadają sobie 
pytanie - zaznacza korespon· 
dent - czy dozhroj<>na W. Bryta· 
nia zdolna będzie wyzbyć si~ te· 
go zaniepokojenia natury woj· 
&kowej, które niejednokrotnie wy 
suwane było jak-0 przyczyna zwło 
ki w zaspokojenia racjonalnych 
~zczeń kolonialnych Rzeszy. Ze 
strony niemieckiej podk.res1ane 
jes~ że, jeśli stornnki brytyjsko· 
niemieckie wymagają j~zcze w 
dalszym cią~ poprawy, to winy 

f [ha 1otu lewoniewi~ie10 •-----------------------------------lmil~~~~d~.~~ który odrzuca kategorycznie za-l równo amnestię polityczną, jak i Reuter don-osi z Moskwy, iż od-

. ,_ . I i Francja nie mogłyby me wskórać chaja - Woźniesieńskiego, oskarżo-
m otoryzac1•i . N1·em·1eC. ~=~~7t~a!:;;p~~~~. !~"ln~fi~ ~~~~cz~:j ::~o~:~~~~~:~v:~i~ 

- • w Hiszpanii zorganizowane} na nego o działalność sabotatową I wzó~. włoski I .niemiecki. Zd.aniem podczas p~zuk.iwań zn.anegc l~n i 
dukcj1. 80-cfo milionowa Rzesza I surowościfł prawa. w zako6czeniu, opin11 angielskiej i francuskiej do ka Lewon1ew'Sik1ego, który w sierp 
Niemców reprezentuje olbrzymią. sl- kanclerz Hitler wyraził podziękowa..: przyjęcia żądań Azany przyczyni., niu 1937 r. zginął podczas lotu z 
łę konsumpcyjną., skoncentrowaną nie tym wszystkim, którzy przyczy. l łoby się podanie si~ jego do dyml- Moskwy do Ame,ryk.i ponad Bie. 

Kanclerz Hitler o 
W piłłtek na otwarciu m.iędzynaro 

dowej wystawy samochodowej 1 mo 
tocyk1owej w Berlinie, kanclerz Hi. 
tler wygłosił przemówienie, w któ­
rym na. wstępie podkreślił, te dowo 
clem śwłeł.ych sił narodu nłemfeclde 
go jest jego pozytywny stosunek do 
zagadnienia. motoryzacji. Stworze­
nie wielkiej Rzeszy niemiecklej sta. 
ło się materialną. podstawit. do dal. 
ezej rozbudowy r6żnych gałęzi pro-

na jednolitym obszarze gospodar. nili się do rozwoju niemieckiego 1 „ M' · ~ A · ł b e Pół 
czyin. Dzięki tej zagwarantowanej prumysłu samochodowego i motooy i SJt. teJSd! zany za1ę a y pra- gu•n m nocnym. 

j~ wewnątrz paflstwa masowej kon klowego. Po zakoilczeniu przem6wie 
1 

• . ••••••••••-•••••••••••••• 

Strzalr na ulic1ch Rzrmu 
Agencje Stefani k.ommrlkuje: lł bm. 

popołudniu pewien iołnłen, ktt!-ry spo­
strzegł na ulicy Nomentana w Rzymie 
osobnib wyraźnie nłenonnalneg-0. adra 
cbr.hee10 oojawy miła. zbliiył ałę do 
niego, by go napokoii. ale osobnik ten 
nieoezekiwanie dał 1trnł 1 rewolweru, 
ranite iołnierza w brzuch. Po nle­
zwłoeQ1ym stwiet"dzeniu ~isam<Mici nie 

1nmego 0tobnika obrało lit. łił Je•t 
IO mechanik Bruno Seimonł, wodzony 

w pobliżu Bolo.uii ł joi dwukrotnie 
nmietzerony w espitaln dla vmytłowo 

el.c.rych pora~ pierwary w Neapolu, a 
na.at~pnie w lt%ymie, 1k11d wypuneiono 
go w roku ohiegłym. 

lt.ommiikat ten - wyjaśnia PAT -
ogło11Z011y 11&stał w 1wi11tkn I nlenzuad 
nionyml pogłoskami o rzekomej 1trie­
lanlnłe w pobliżu pałacn weneckiego. 
Uliea Nomentana połozo.na jett w n· 
pełnie innej dnełnłcy. 

Drrektor B 1nku Rzeszr 
w szpitalu dla wariatów 

W azuptlnieniu wkldomold, do­
tyczącej słana zdrowia dotychcza-
1owega dyrektora Banku Rzeszy 
dt. Brinkmanna potwierdzajq ze 
strony mia„odajnej, te dr. Brink­
mann w zwlqzku z powatnym roz. 
strojem nerwowym przewieziony 
został do sanatorium dla amyslo. 
wo chorych, gdzlt pozostaje pod 

obserwacjq 113ychiatry. W tych oko 
llcznoJciach, jak ta ołwia<lcza}q, 
nit mott być mowy, aby m6gl on 
ob}qć ponownie swt stanowisk(). 
Odejście dr. Brlnkmarrna $łanmvi 
nitwqtplłwie datą $łratt dla Ban. 
ku Rzeszy, gdyt uchodził on za 
najzdolniejszego z kierowników 
tej Instytucji. (PAT). 

W Palestynle 
dzialnością za wytworzony stan 
rz~czy elementy lewicowe. (PAT). 

rumpcji, stały się Niemcy zdolne do nta. kanclerza Hitlera, za.brał głos 
daleko idą.cego zmniejszenia kosz· min. Gobbels, przytaczają.c szereg 
tów produkcji. Stoją jednak przed technicznych i statystycznych da· 
nami - oświadczył w dalszym efą.- nych z dziedziny motoryzacji Nie­
gu kanclerz - liczne zadania do wy miec. (PAT). 
pełnienia. Pierwszym z nich jest, a. 
by satnochdd przestał byd artyku. 
Iem lukau.sowym, lecz stał się arty. 
kułem pierwszej potrzeby. W pe,rze 
z rozwojem motoryzacji dokonały 

Palacze tytoniu T 
Nlemcy wielkiego dzieła niupoty- ?dotecle w sposób 
kanego w przeszłości, ani tet w te. łatwy t pnyjem· 
rafałej~ci. dzieła rozbudowy dróg, ny xtzwyczalł 
celem unlezaletnlenia motoryzacji się w ciągu 8 go-
niemieckłej oo ezynnik6w za.granicz dzin od palenia. 
nych. Udało etę stworzyc1 wła1m3, Zamówcie 1.&raz 
nłeza.letnł od ;agranlcy bazę surow nau wieczny pa. 
c6w. Następnie wyliczywszy szereg , pleroa ,,ldeal". a 
zada:d, natury czysto technicznej, po ochronicie awt 
zosta1ą.cych jeszcze do wypełnienia, · zdrowie przed niszczącym wpływc-n 
kanclerz tłltler wy11tą.pił w ostrych nikotyny. - Papieros „Ideał" daje 
słowach przeciwko lekkomyślności możność zartągania etę l oddziaływa 
kierowców samochodów, powodujit.· zbawienni~ na błonę śluzo~ noaa I 
cych w oetanich czasach w Niem• gardła. ,,Ideał'' wzmacnla l krzepi 
czech llczne wypadki śmiertelne. W organizm, dając zadowolenie ducho­
Mtatnłcll Iktu latach naród nlemlec we I fi%yczne. Mnó~two lletów dztęk­
kt utracił zabitych tylu locki, Ile ~- czynnych! - Cena zł. 2.ł:>. Płact się 
flar Amlert.ełnych poclunęla za 90. przy '){tblorze. Nie zwlekajcie! Za-
1>$ woina nfomlecko-francnska w la- mówcie - póki nie jeat zapótnol 
łach 1870-'l'l. Ten stan rzeczy, za po Straconego z<.irowia nie odzyskacie 
•wiedział kanclerz, w d1.lazym ciągu za ta.dni cenę! Adres: F-a „Perfec. 
nie będzie t.olerowany 1 lekkomyślni tewatch~' Dz. R. Wa.raza.wa 1. Ma· 
lderowcy będ!ł odbłd kara.ni s całł rłaflska 11-1. 

Przypominamy naszym czyt e In I kom. te: 
1. PLAN 44 LOT~:m zqsTAL ZNACZNIE ULEPSZONY, 

2. ZWIĘKSZONO JL0$ć $REDNICH I D\JżYCH WYGRANYCH, 
S. CIĄONJENIE J.ej KL. jtJ~ 23 LUTEGO, 
4. WOLANOW TO SZCZĘśUWA KOLEKTIJRA, 
5. WOLANOW STALE WZBOGACA, 
6. NALEŻY JUt KUPić LOS U WOLANOWA, 
7. WOLANOWA KOLEKTURY SĄ W WARSZAWIE, 
8. ł..ODZI, PABIANICACH I ł..UCKU, 
9. DLA INNYCH MIEJSCOWOśCI P. K. O. -18.814. W całej Palestynie wybuchły 

gwałtowne starcia wewnętrzne 

wśród ludności żydowskiej. Koła 

polityczne nłe tają swego zanie­

pokojenia z powodu wytworzonej 
sytaacJł. Piątkowa prasa hebraJ· 
sina, donosząc o wypadkach w kra 

ju, mó'\\1 wręcz o wybuchu wOjny 

domowej między żydami, obarcza 
Jęc fedoocżeśnie całą odpowie-

Katastrof a na zawodach lotniczych 
W związku z z.arwodami lotniczy 

mi w Lublinie PAT podaje n·astę. 
pują•ce sz.czegóły nieudanej próby 

~ 
El PIEMll;Dl.Y 

&,, 
KATORGA.„ 

FORTUNE ZDOBEDZIESZ KUPUJAC 
Los do I.ej klasy ł4 loterii w 11ZC2ęś1lwej kolekturze 

WROCt.AWSK·I 
gdzie stale padają, duże wygrane. 

Warszawa, Targo\va 15'7. - Pl. S Knyży 18. Kont.o PKO 22Mlł 

Nowa forma stabilizowania„ 
" wójtów 

Polska Agencja Agrarna podaje: I wójtów. O takich wypadkach do­
z szeregu miej-s.cow<>ści dono. noszą z Siemiatycz, Haj.nówki 

• zą, te wobec wyniku wyborów (woj. białostockie) Zborowa (pow. 
gromadzkkh i gminnych, które za. pińczowski) oraz z szeregu innych 
sadniczo zmieniły oblicze rad gmin m l ejsc.owości. Mieszkańcy tych 
nych, wójtowie tych gmin nie mo- gmin ma•ją zamiar zwrócić się w 
gąc liczyć na ponowny wybór roz- tej S?rawie do Pana Ministra 
poczęli ciekawą akcję. Oto zgła. Spraw Wewnętrznych. 
szają oni rezygnację obecnie je. 
szcze fun1kcjonującym radom gmin 
nym. Rezygnacje t.e zosta•ją przy. 
jęte, po czym rozpisuje si~ wybo„ 

rozpoczęcia zawodów w piątek. rem kolejowym pociąg zdąujący 
Z Lublina przedpołudniem wysta:-- do Ltrblina. Kierownik pociągu 
towało 26 samolotów, biorących Aleksander Jagodziński zatrzymał 
udział w raidzle i samolot RWD pocią•g i kolejarze pośpłe·szyll z po 
13 z War&zawy z załogą 3 ludzi. mocą. Spod gruzów samolotu wy 
Po wystartowaniu z lublina oka. dobyto 3 lotników, z których jeden 
zało się, że lot jest niemożliwy jest ciężko ranny, dwucb zaś !tej. 
wskutek niezwykle gęstej mgły. Rannych przewieziono do Lublina, 
Trzy samoloty Wl"óciły natychm!a.st gdzie umieszczono ich w szpitalu., 
do Lublina, 1 t przyleciało na lot., Nazwiiika ofiar katastrof.y sam<'.llo. 
nisko Swld·nbk pod Lublinem, z 13 towej brzmią: Inż. St.rą·czyński z 
pozostałych 12 lądowało po dro. Warszawy - clężiko ra1nny, Jan Je­
dz·e. O samolotach tych na razie lee z Warszawy i Bolesław Wit„ 
nie ma bliższych wiadomości. Sa. czeik ze Lwowa - lżej ranni. Do 
molot RWD 13 wpadł w korkociąg Białej Podlaskiej zdołał dolecieć 
I spadł w pobliżu toru kolejowego jeden jedyny samolot, pilotowany 
Łuków - Lublin pomiędzy stacją przt-z inż. Aleksandrowicza z Aero 
Bystrzycą a LubUnem. Wkrótce po klubu Lubelskiego. 
wypadku samolotu przejeżdtał to-

Zaprzysieżenie nowego Rządu 
weaierskiego 

W piątek odbyło się zaprzystę. f OPINIA PRASY NIEMIECKIEJ 
żenle Rządu Telekl'ego przez Re. Prasa niemiecka powstrzymuje 
genta. W godzinach popołudn.io. się jeszcze na razie od ostateczne. 
wych odbyło się pierwsze posiedze go sprecyzowania swej opi·nii o ga 
nie gabinetu. W n1:i1jbłiższy wtorek binecie hr. Tel·eki. Z krótkich na 
odbędzie się posiedzenie pa'l'lamen ogół komentarzy przebija opinia, 
tu, na którym premier Teleki wy. że węgierska re :!ikcyjna opozycja 
głosi mowę programową. Mowa odniosła pyrusowe zwycięstwo . 
ta - jak twierdzą w budapeszteń- W kołach politycznych uważają, 
skicb kołach politycznych - nie że wobec pozosian·ia wszystkich 
będ-zie zawierać żadnych nowych dotychczasowych ministrów na 
elementów politycznych. Re~nt swych stanowiskach, w polityce 
Horthy wy~tosował do b. premiera wewnętrznej jale I zewnętrznej za. 
lmredy'ego pismo, w którym w chowany będib kurs zapoczą.tko. 
serdecinych słowach wyraża mu wany przez premiera lmredy. 
podziękowanie za jego pracę. (PAT). 

ry i wybiera się tych samych wój., RESZTKI BIELSKIE PJERWSZO 
RZĘDNYCH FABRYJ{ J. RozenDerl Nalewkl 15 m. 8 

tych gmin protestują przeciwko Duey wyb6r Ceny najniższe front I piętro 
tów na dalszych 5 lat. Obywatele 

1 
1ego rodzaju „stabilizacil" ~ów ------------------------------------• 

Nowy Henlein 
w Czecho-Slowadi 

W tych dniach na zebraniu po­
słów i senatorów hitlerowskich w 
Pradze, wygłosił przemówienie 
przewódca hitlerowski w .,nowej" 
Czechosłowacji, Ern~t Kundt. O­
świadczył on, nle mniej l nie wlę· 
c;ej, co następuje: 

„Sytuacja Niemców w Czecho­
Słowaejl stała. sio nie do Znleste. 
nfa. Nawet od chwili objoc!& J'Zlł• 

d6w przez Berana eta.wała sto ona 
coru: gol'llza. Mamy iatotn1• wra.­
tenie, te Cze.st nie nauczyll alt ni· 
czego od wypadk6w r. ub. l te o­
becnie panuje tendencja do świa­
domego wył11czenla Niemców s te 
go kraju 1 to w spoeób brutalny 1 
z cal' zfml\t kl'Wi4-

POCZ)'lliono pr6b7 Ukwidaojl .ta 

stwa, które Im zosł3ły po rozbio­
rze kraju I sami nimi kierować. 
Okazuje si~ jednak, te Niemcy 
chcą „współgospoda:rować", to 
znaczy: uczynić z Czecho-Słowa. 
cji fillę Niemiec, zaprząc ją w słot 
bie Interesów nlemiecldch. 

w ,Ju~riei" ~eny 
Najnowszy niemiecki dziennik 

rozporządzeń ogłasza list~, stcła· 
dającą si~ z 28~ naizwlsk osób po­
zbawionych obywatelstwa Rzes~. 
t:-raz konfiskatę majątków 4-ch 
byłyc.h obywateli nlemlecd.:11. 

,.., t tnd1eyjnej polJ'Cjl Ntemc6w _____ 11!11 ___ _ 

w Qseeha.fRow.cjl., mmdtcl& • 
handlu l ~ t • lnn}dl dst• 
dzłJl. wyelhn!nowanła „ og619 • 
Czeeha-Słowacjł. 

Ta wysoce niezadawalają.ca po. 
trta.wa Czechów ~e traktowana 
prr.es Niemą Jako ald llC'leeJdO­
wanl• nłepl'ZJJ~. Trzeba atwter 
dz:t6 s ca" jium~ !e poBJCja 
Niemców w CUeho-Sławacjl jeat 
llPl'&Wł tywa obchodqct lbeszt". 

Ten nowy atak na Czechów wy 
wołał, rzecz Jasna, w kołach czes­
kich duże wrażenie. Kundt prze­
mawia zupełnie językiem Henlelna 
z pamiętnych miesięcy kryzysu 
czechosłowackiego. Maluczko, a 
Czesi doczekają się nowego ulti· 
matum z Berlina. 

Niezadownlenle hitlerowców po 
chodzi stąd, te Czesi chcą bronić 
pn:ynajmniej resztki swej samo­
dzietnóści gospodarczej, :te pra­
gnęliby zatrzymać w swych hę­
kach choć te gałęzie gospodar-

CUD TECRllKI IOWOaESIEJ 

Sprawa uchodźców 
żrdowskich 

Hitlerowcy - jak wiadomo z 
depesz - w wyniku rokowań z 
Rublee, przewodniczącym komite­
tu Eviańskiego (dla emigracji u· 
chodźców przymusowych), posta­
wili nowe warunki w sprawie emi 
gracji żydów z Niemiec. Oto one: 
1) Niemcy pozwolą wyjechać 150 
do 200 tysiącom żydów z tym, że 
ci wyjadą jako „pionierzy", Gdy 
zdobędą miejsce pracy i zarobek, 
to sfinansują emigrację swych 
krewnych, pozostałych w Niem­
czech. 2) Hitlerowcy obiecują do­
bre traktowanie tych krewnych, 
oraz starych tydów, niezdolnych 
jut do emigracji. 3) Rząd niemiec 
ki utworey z pieniędzy tydow­
$kich fundusz, przeznaczony dla 
zaopatrzenia emigrantów w nie-

specjalistów, techników ' roootnł­
ków wykwalifikowanych hlb pół· 
wykwalifikowanych. 

Republika Dominikańska godzi 
się przyjąć 100 tysięcy uchodźców. 

Stany Zjednoczone gotowe ą 
wpuścić 35 tys. „niedobrowot. 
nych uchodźców". 

Australia mogła.by przyjąć 15 
tys. wybranych uchodźców, ale 
tyl))o na trzy lata. 
Są postępy w rokowaniach eo 

do emigracji do północnej Rodezjl 
i Guyany, brytyjskiej l holender­
skieJ. 

WAlHf ~lA W~lY~lltl[lll 
zbędne rzeczy (ubranie, narzędzia Znana w Krakowie Drogeria Ta 
pracy i t. d.). deusza Severina, mieszcząca się 

Prasa amerykańska traktuje te dawniej przy ul. Zwierzynieckiej 
nowe warunki, jako szantaż I o. 29, zm ! eniła adres. Obecnie %11&]· 
azustwo. Rublee fest podobno za-1 duje się w Krakowie przy ut. Zwie 
dowolony z wyniku swych roko- rzynieckiej 27, tel. 180-39. 
wań t podaje się do dymisji, jako Przepięknie urządzony lokat po-
te spełnił flwe zadanie. siada dział aptecz.ny, perfumeryj. 

Poza tym komitet Evlański o- ny, gospodarczy oraz fotograflcz­
trzymał kilka odpowiedzi z róż- ny i jest naprawdę potrzebną pła• 
nych stron świata co do przyjęcia cówką w tej dzielnicy. 
żydów - emigrantów. Zaznaczyć należy, te Dro:gerta 

Oto Rząd na Filipinach, pra- p. T. Severina prowadzi równld 
gnąc kolonizować słabo zamiesz- dział wysyłkowy na prowłncj~. 
kaną wyspę Mindanao, zgłasza za Dodajemy, że ceny :wyjątkowQ 
potrzebowanie na kilka tysi~cY, s.ą b. niskie. 



o „svmpat1ka'h 
·ze starszej generarii11 

Plaałem wczoraj o tym. jak Przypomniała mi się, jak ży-
to p. poa. Wenda, szef sztabu wa, śliczna powieść Andrzeja 
„ozonowego", wystawiał we Struga: ,,Ze wapomnień atarego 
czwartek ubiegły a trybuny sej aympatykau; Strug rzucił na 
r&owej, ,,świadectwa patriotyz- ekran posta6 przemih\; czło­
mu" różnym polskim ruchom wiek uczciwy; i naprawdę sym­
masowym. Były to ,,świadectwa patyazny (nie tylko: „sympa-
1 zastrzeżeniami". Na takie u· tyk"), dobry i ofiarny; poczci­
jęcie sprawy odpowiedziałem wy do gruntu; nie umie tylko 
właśnie wczoraj zwyczajnym przekroczy6 granicy pomiędzy 
atwierdzeniem faktu, że my nie dojrza.łll świadomością obowiąz 
f10t""bujemy to ogóle od nł~ ku a wolą czy·nu, wolą bezpo­
go tadnych świadectw na patria średniego i całkowitego oddania 
'f1pm", ani a zastrzeżeniami, ani siv sprawie. Pozostaje więc do 
teł bes zastrzeżeń. Uderzyło końca. .• aympatykiem. 
mnie natomiast jedno zda.nie w Wśród ,,starszej generacji 0-
oświadczeniu p. pos. Wendy: bozu" jest wielu ludzi, którzy u-

,.Nteqtpllw1e PP8, poaiadaj•· jawniali niejednokrotnie wolę 
• chlubne tradycje nlepodlegto.t.. czynu. Czytby teraz, bliscy je­
cdow9, pocd&da wielu 11;YD1pacyków sieni fywota, chcieli zaakcepto­
"'*6cl .tMuel l/fl'Mlf'Geli Obo.tlł wać określenie p. posła Wendy! 
(t. 11D. Obom. ZjednocHnl& Na.ro- *.* 
dowego - J>l"ZYP. m.dj), ale 11111 to· :My nie umiemy poj!lĆ jednej 
uczuai& :racsej OBObillte". irzeczy; 

P. poe. Wenda zrozumie, o- Jak mama by6 ~ednocze§nie 
czywiście, łacno, ie nie rościmy ,,aympatykUnn P. P. 8/' ł ucze­
aobie wcale pretensji do sympa· atnłczy6 to "ozonowym" kursie 
tyj ze strony „mlodszej geMrtJ- na pZd,r<noy nacjonalizm", na 
ojł Obozu"-wychowanków ,,Fa ,,solłdaryzm apoleczny", trącą­
langi" l byłych nieudanych ucz cy anachronWniem na tysiąc kf... 
niów Romana Dmowskiego. lometr6w odleglości, na zboc.ze-

Rewelacja p. pos. Wendy o nta ku „totalizmowi". 
„wielu sympatykach" ze ,,star- Staro.tytni mawiali:· 
uej generacji" uderzyła mnie ..,mqł powłnien młe6 jedno 
a to, jako rewelacja nieoczeld· serce ł jedną woli}". 
wana.... M. NIEDZIALKOWSKI. 

fHlJi[i wnnauaią !WYl~ JaworJtów„ 
na Papae2a 

W dzienniku ,,Telegrafo", będą· 
cym tubą min. Ciano, mamy spiS 
kardynałów, znajdujących się „na 
indeksie'' u faszystów. 

Spis ten obejmuje kardynałów 
amerykańskich, a zwłaszcza kar­
dynałów: Mundelein, który wystę­
pował przeciw totalizmowi, kard. 
Villencuve i kard. Capello. Pierw­
szy jest uważany za zbyt zaprzy­
jaźniorrego z Rooseveltem, drugi 
jest kanadyjczykiem, trzeci wresz· 
cie za to, te episkopat faszystetw· 
skiej Hiszpanii orzekł, it jest zbył 
powściągliwy wobec Franco (Ca-

MA1LEPSZY 
CUKIEREK ÓD 
MJ.fJOSł 
.s~~ ... 

Ruś Podkarpacka 

pello jest kardynałem w Ameryce 
południowej). 

Następn.le idąi„ jako 11iepraw~ 
myślni, dwa kardynałowie fran· 
cuscy: Verdier ł Oerbier. 

W reszcie mamy duty spi$ kar­
dynałów włoskich. A więc napierw 
„dyplomaci": kard. Marmaggi, Ma 
glion,e, Tedeschinl, później kardy„ 
nałowie z wielkich zakonów, jak. 
Boetto jezuita, Schuster, benedyk· 
tyn, Piazza i in. Oczywiście i kard. 
Pacelli jest surowo p<>tępiony, ja­
ko „dyplomata'' ł przyjaciel Fran· 
cji. 

Po wyliczeniu nieprn"Olllyśt­
nych, organ p. Clano przytacza 
tych kardynałów, którzy zasłużyli 
sobie na łasicę w oczach faszys­
tów, a . więc mają kwalifikacje na 
papieża. Należą do nich kardyna­
łowie: Fossatl, Nasalli·Rocca, As. 
calesi, Canalii i Massinł. 

Faworytem zięcia Mussoliniego 
jest jednak Dalla Costa, „kardynał 
serc", „pastor Angelicus'', jak go 
czule nazywa plsmo faszystowskie, 
kardynał, który sit ltle splamił 
„dyplomacją". 

Artykuł w „Tetegrafo1
' wyw<r 

łał zrozumiałe wrażenie wśród 
kardynałów, zgromadzonych . w 
Rzymie, wrażenie nie najlepsze. 
Zobaczymy, jaki będ.Zlie efekt tego 
terroru faszystowskiego. 

Przegl 
ROLA PARLAMENTU, 

CO TO JEST MILION! „Jesteśmy jednej krwi.~." 
~ Huszcle odbyło się uroczystej referatach 1 przedłożeniu statutu, 

posiedzenie lnauguracyjne Towa· przemówił do przybyłych gości dr. 
rzystwa walki z bolszewizmem. Dotynaj w Języku niemieckim. 
Salę przybran-0 flagami łych Zebrani wysłali depeszę do kan· 
państw, ~tóre ~rzystąpiły do blo- clerza Hitlera, Mussoliniego, księ­
ku przec1wkommternowsklego, z cia Konoye i gen. Franco. (PAT) 
wyjątkiem flagi węgierskiej, Po 

W „GazeCie Polskiej" p. z. a. 
przedstawia (po swojemu, po ozo­
nowemu) dzieje Sejmu polskiego. 
Dochodzi w swych dziejowych 
rozważaniach do konstytucji kwie 
tniowej 1935 r. l obecnej roli Sej­
mu. Trudno mu idzie, bo 1) społe.. 
c:zeństwo wie, jaką rolę naprawdę 
gra obecny Sejm, a 2) musl lawi· 
rować między monopartyjnością a 
wielopartyjnością. Przychodzi do 
wniosku, te „Izby ustawodawcze 
-to poważny i nieodzowny czyn­
nik naszej struktury państwowej". 

Rozstrzygnięcie Wielkiego Konkursu Loteryjnego 
w dniu 18 b. m. odbyło lit w. lokalu Poleldego Monopolu Loteryj­

MIO ostatni• poaledzen.le cslonk6w Jur,J w celu rozstrzygnlęc.ta. kon· 
Jmnu na odpowledł na pytanie: ,,Oo to jest mllion T" Obecni byli WB"ZY· 
ą cdoinkowie Jur.J w łlkładzte n~puj~: pp. Tadeusz Dołęga.­
Koatowicz, prof. Henryk :J'rl.edrtch, red. Witold Glełtyiie)d. prof. Ta­
._.. Btarzputowald l delept D)'rekcJI Polaktep Monopolu. Lo~ 
Karlall Bsajowwkl, Jl&Stępca Dyrekton P. X. L. 
~t.rąwaą WllS)'WtJde odpowiedd. zakwallf1kowane u. poprzednich 

ptedMni&ch do aczególowego ~ Bfłd KonlWrsowy doezedl 
~ do wnlollku, te ł.adn& • nadeeła.nych odpowiedzi. nie po&l&da 
walorów, kt6re1>7 ~ kwa1U1klował1 do plerwazeJ nagrody. Wobec tego 
poetanowiono Dq'l'Odf plerwsq - 1000 zł. podzlellc! na dziest~ nagród 

dodatkowych po 100 r.ł. kUda. W ten 8po86b ogólna ll~ nagród wzroeła 

• p1łtnutu na dwadztekta cztel')' prą oz;ym kwota ~ na na­
rrod7, w w,pokokt 8.l.00 .d., me uległa smlan1„ 

Jlacrc>dt drun. ... GOO. Jn1m&DO odpow1edr.1, opatzzcmeJ ~ 

.PAN TADEUSZ". 
N&&Todt tnecq. li. IOO, pnł7ZlUlm odpowiedzi, opatrmnej goc:!łem 

..SOKOLE OK011
• 

N&&Todt czwart'9 li. JOO, pr;Q'mADO odpmv1edrJ. opa.tn"A:mej godłem 

„lATWO SPRAWDZIC". 
Nqroc!J od pl4tej do Potnutej, Cllł"U dodatkowe od szesnastej do 

twudzteltej cawartej, po sł. 100 kał.da. prąznano odpowiedziom. opa· 
tnlaa1Dl SQdłaml: nC:zterdzieial trSł' - caterdzleśd cztery", ,,Fa.kir", 
,.Napoleon", ,,Lwów", ,,KudrJi„, .,I ja bym chcta.ła teł'', „Ewa r, "Ewa 
Ir', "Optymi.ta„, .,J'lorence", ,,Halny", „VCH'', ,,D. B. 151.194"; 
.,Plotalzek'', ,,Kotwtcs", ,,Kotwic&„, ,,J~bieo", "Upa.rt;y pechowiec", 
,,lonata Ksi~„ ,,Jotzetjot", ,,Dziewczynka.". 

Po otw&rclu kopert. zawtarajlłC)'ch nazw18k&, okazało Illo, t.e dnJn 
...-rc>dt (GOO li.) lidobyt P. TADEUSZ CJ'LEBN1A WSKI (Koszykowa 115 
m. U), trzed4 - p. KAZIMIERZ P18ABEK (EmllU Plater 23 m. '1), 
ISWart.\ - P. MARIA. ODEBFELD (Słupecka U m. 20), W&yecy r.amie­
...U w W&r11Z&w1A. 
Po:loeta.łe nagrod7, po 100 IL Jra!da, otrzymUj'ł pp.: 7.ot1& Gołęblow­

lb (Wa.rszawa, teluna 29 m. I), Dr. Ma.ka Chejfec (Wilno, Za.kręto. 
wa 23), Piotr Józef Gołaaze'Wllld (Gołynin), Henryk Zbierzchowski 
IAtów, P1aakowa 17), Jl'ranc:lszka Smoleilaka (Tonm, Bydgoska 44-48), 
Wa Wrorutka (Katowtce, WojctechoWBklego 152), Ewa Gołkowska (Wilno, 
l.Aibelska 15), tnt. Ka.rol Wałach (Stalowa Wola, Uliedle unędnicze), 
Adam MllczyM)d (Grod.z!ak Wlkp., Bukowska 8). Florentyna FW.powtcz 
:<Warszawa. Glogiera I m. 82), JffrZ1 Panasewicz (Wilno), Antokol· 
11r.a 103), Ame1ta Chirowska (Lwów, Mickiewicza 26), Kazi.mierz Gro. 
lk4d (Zakopane - Kułnlce, Szkoła Gospodan:za), Ewa Ml.dowtcz (La:d. 
tllt., n.otarta.t.), Jan Hejnfkowsld (Anin k. Warszawy, Sejmikowa 3), 
Wanda KalinWIZktnowa (Lód.t, łwtl1d 28), Jan Wasiewicz (Czortlt6w, 
~ewtcza 88), Karol Beru!& (Orłowa. 81. Zaotz.), Stanisław Glogler 
.~ nfB., Sienldewlcza ,), Janina Z. J~rzejowska (Wołkowysk, 
loblea1dego 1), Zosia Kordalówna (Brr.ozdowce, woj. lwovmkle). 

Wymienione powytej oeobJ ot.rzymaj'ł przyznane Im nagrody ra pc>­
lrednłctwem poczt1. 

Odpowied! la.ureta - drugiej nagrody, p. T. Czernia.v.,..sldego, bn:ml: 
Nie motna mater1alnle wymlerzyc1 miliona -
Milion ma tyle treści, Oe prac wykona, 
I wartoścl nie wteceJ, nW1 jej zawtera 
Du.ob mllionera. 

'l'rzec!11 nagrod9 przyznano p. Kazlmlerze Pisarek za odpowiedt: 

Milion t.ołnlerza w polu - to armia ogromna, 
Zwycięska, gdy ~ wola kieruje niezłomna, 
Mlllon złotych - to także armia: pokojo~ 
Zwycięska, gdy ni'ł tęga pokieruje głowa. 

~ nagrod(I olrzymała p. Marta Oderteld za odpowtecU: 
Mlll0-1'1 cegieł - wielki dOillt 
:Millon liter - gruby tom. 
:Milion kropli - pełna ka.d.t, 

To jest milion - warto grać! 

P0%0Sta!e nagrodrione od~ ~ og-łaszon.e w niedalekiej przy-

~ --~"" 

PO BALU .•. 

SPRZEDA~ IMBRYKOW NA RATY 
W SALONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 
l\IABSZAl.KOWSKA 150 (Wejście od ~edytowej)' 
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Curiosa 
NOMEN OMEN. 

Praa<i ~grimłczn<i donoał, M dn. 
fO b. m. wyjei:di:<i do Moskwy przed 
at<iwłclel dzłalu społeczno • go81Jo. 
darczego nlemłeckiego M. 8. Z., dr. 

Schnorer. 
Cel wyJazd11 teyalannik<I Trzecłe:I 

Bzeazy, to omówienie ai czynnłk<imł 

moakłewskimł moi:lłwo.łci f'O:rwoju 
nłemłecko • aowłeckkh atoaun1o6io 
gospodarczych.. 

Wyra.& Bchno7'81' znaczy 
mi6cku natrętny i:ebrelk. 

Nomen omen/ 

CISZA. 

Po zastosowaniu. przez maraza'lka 
Sejmu <irtykulu regulaminu. o a:aka-

Pokwitowani• 
Na głodne dzłect Hłszpanłl 

Dawid i Hela z Chmielnika =z 
intencji Ich zaślubin, 7.ł. 2. 
Bronisława Kulman.owa ze Sta· 

nlslawowa zł. 5. 
Zebrane wśród znajomych na za 

bawle towar-Lyskiej przez Jan.a 
Białego z Drohobycza zł. IO. 

B. H. w rocznicę śmlerCi Sałka 
Lewkowicza zł. 5. 
Na Robotnicze Tow. Przyj. Dztecl 

Bronisława Kulmanowa ze Sta... 
nlsławowa zł. 5. 
Do dysp. Centr. Kom. Zw. Zawod. 
w myśl wezw. z dn. 14.VDI 1936 r. 

Bronisława Kulmanowa ze Sta· 
nisławowa zł. 5. 

eie odczytywania mów, ustanie przy z1o·z· grosz 011·arnv 
ul. Ww1skieJ naclmterne kra.somów.

1 ==~~i;:n;;::.a11· Jak by "'
0

- na Pęmoc Zimową. 

Pisze: 
Izby usta.woda.wcze, to jedna.kte 

sarazem przedBtawlclelstwo naro­
dowe, powołane w drodze wybo­
rów ,,... 0116' ludftołoł (,). 

Nato, aby rola tych Izb odpo­
wiadała naszemu ustrojowi kon­
atytucyjnemu, mW!Zlł one być oty. 
wione duchem jetl~oł paruitwo. 
wej 1 harmonijnej WB'półpracy dla 
wspólnych celów. 

Dość ostrożna formuła. Nie 
mniej przeto nie jest jasnym, jak 
Sejm mote być „powatnym czyn· 
nlkiem", skoro jest „wybierany" 
w wiadomy sposób. Autor takte 
nie wyjaśnia, dlaczego Qżywa słów 
„Izby powołane w drodze wybo­
rów przez ogół ludności", skoro 
wiadomo katdemu dziecku, że 
właśnie przy obecnej ordynacji 
„ogół" jest odsunięty. I co to zna· 
ar.y „duch jedności państwowej?" 
Chyba nie to samo, co ciuch jed· 
noścl ozonowej? 

Autor dad.aje, te obrzydliwi 
„partyjnicy" (zresztą „spychani 
coraz bardziej na peryferie") chcie 
llby z Sejmu zrobić ,,bramę wy­
padową" (o Botel), ale OZON 
czuwa! 

Tak si~ pi~e historię, OZON-o· 
wą historię. Ale o nowej ordyna­
cji-nic! 

O POŁOtE~ CHŁOPA 
C NASTROJACH CHLOPSKICH. 

W „Zwrocie" ob. W. W. umiesz 
cza ciekawy artykuł o ciężkim po· 
łożeniu chłopa l o nastrojach 
wśród chłopów. Z wielką goryczą 
pisze o stosunku do ostatnich u­
chwał ludowcowych, bardzo patrio 
tycznych. Czeka się widocznie na 
rozkład wśród chłopów ... 

„Otey to eff '""'' A mote! Z ,.., 
dneg:o drzewa mote być krzył, a. 
le mote byc! 1 łopata. Mote sl~ na.­
reszcie chłopom sprzykrzyc! patrto 
tyzm 1 cięgi, jakle blol'1ł za patrlo 
tyzm. Mogą wrócić nie tylko do 
wideł 1 gnoju, bo tych nie opu.śc1. 
ll, a.le do tąda!l poniechanych. A 
te znajdą grunt podatny, bardzo 
podatny. Nie tylko nie wymagaj;a. 
ofiar, ale przedstawiaj\, korzyści. 
Ró1;ne jamniki, podkopujące cboc! 
by Stronnictwo Ludowe, nie zdają 
eoble widocznie sprawy, z jak nie 
bezpiecznym igrają ogniem. Spad 
kolnerc<imł t1M! byH by onł". 

ADIO odbiorniki Philipsa • Telefunkena • Patefoor. M LEWIN warwawa 
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ZWOLNIENIE 
DOBOSZYŃSKIEGO. 

O zwolnieniu DoboszyńsklegO 
(endeka, znanego z procesu my­
ślenickiego) ,,Słowo'' wileńskie na„ 
pisało, że celem zwolnienia było 
wniesienie fermentu do organiza... 
cji endeckiej. Zwłaszcza, że Dmow.: 
skiego już nie ma. 

„Czas" tak omawia kome11ta1'2i 
„Słowa": 

Komentarz ten wywołał zrozu.. 
miale poruszenie. Kola, zbliżone 

do Stronnictwa Na.rodowego, nie 
negując w zasadzie tego rodzaju 
motywów zwolnienia Doboszytt,., 
•kiego, uslluj' dowieść, te oparte 
na nich nadzieje q zgoła bezza.• 
lła.dne. Kola te twierdzą., te sa.mo 
przyplsyws.nie DoboszyiWd.emu ten 
dencyj dywersyjnych czyni ·inu 
wtelklł krzywdę moraln4. Poza· 
tym twierdzą, te Pogłoski na· U:' 
mat powstałych po ~miercl Dmow~ 
alt1ego fermentów w Stronnictwie 
Narodowym. at • gruntu fał.szy-i 

we. 
.,Czas" Jednak podkreśla, te 

Stronnictwo Narodowe przeżywa 
kryzys wewnętrzny. 

CIEKA WE MOMENTY. 
W Sejmie trwają plenarne O" 

brady nad budżetem. Nie brak in­
teresujących momentów. Oto np • 
p. wicemarszałek Wenda wyraża 
uznanie p. premierowi. „Kurier 
Polski'' komentuje to tak: 

Ozon pokłonił się rzą.dowt m 
oW6 wyborcze 67 proc., a pokłon 

swój skierował pod adresem naj„ 
bardziej właściwym. 

Ciekawe były także te momen"' 
ty, gdy mówcy niezależni podkre.. 
ślali konieczność szybkiego zała• 
twienia nowej ordynacji wybor-

czej. P. Dud7.liński oświadczył, 
li jeśli OZON nie złoży swego 
projektu do 18 marca, wn iesie wła· 
sny projekt 19 marca (ciekawa 
data ... ) P. Dudziński, legionista 
radził OZON-owi porzucić „meto­
dy łatwego bujania''. O tej mowie 
pisze cytowany dziennik: 

Oświadczenie p. Du~skiego 

wywołało wielkia wra~enie w Iz­

bie, tym większe, 1t wszyscy wt~;­
dzą, te mówc<i dotrzYma slo-wlJ 
l te dnia 19 marca projekt nowej' 
ordynacji wyborczej będzie z pe· 
wnośclą. zgłoszony do laski mar­
szałkowskiej. Przemówienie p. Du­
dzińskiego było słuchane z wlel~ 
k4 uwag~ I ze spokojem na ła­

wach Ozonu. 

Tenże po~ Dudziński stwler 
dzał, 1'e Polska ,;coraz bardziej 
staje się państwem JN)Ucyjnym". 

O ordynacji mówił ta.Jeże pos 
Stoch. Zarzucał OZON-owi, że 
coraz bardziej „zsuwa stę ua ple--
CY. tzlłC{at·.... K. ci. 



+pttWe w Str. 4 -
Wędrówka po taj_emniczych Indiach 

stel.nie wśród wzgórz i dżungtl 0- stępia się w zetknięciu z dzi-, .,mesjasz", wy.powiadający się zre 
gromnego kraju. wnym światem? Auitor<>wi nie im- s:z:tą dość rozrzutnie pro:ez wska-

W ten dziwny świat wpro- ponu1ą cyrkowe sztuki w rodzaju zywanie kolejno liter na tablicz­

na", gdzie usi.łuje się pogodzić pra I 
ktyczność zachodu, spółczesną d.zia 
łaliność gospodarczą z „prawrdrzi­
wie hinduskim udLtchowieniem i 
idea.tizmem", gdzie potępia się :ma 'I 

nego przewódcę indyjskiego Gand­
hiego za jego średniowieczne po- 1 

glądy, choć jednocześnie pielę- ! 
gnuje się fam trady.cje starej hin­
du-skiej jo.gi. .. 

W swej wszechstronnej działal­
ności wydawniczej ,,Ksiątnlca.-A­
tlas" nie ominęła równiet tematu, 
który pasjonował I pasjonuje ty-sią 
czne rzesze w. krajach zach<>datich, 

Indie tajemne„. Swlat jogów, 
mędrców i fakirów. Tajemnicze pu 

wadza nas Paul Bruni'on, a!J'tor 
ks.łąi1!kl ,,A search In secret Indla" 
(.,Posz.ukiwanla w tajemnicz'ych· 
Indiach"), wydanej przez „Ksiąi:t­
nic~ - Atlas" pod tytułem „śclet­
kaml jogów" 0

), 

Książka ta miała ogromne po11,vo 
dzenle w Anglii (6 wydań) I nie­
wątpliwie zn-a.tcfzie I w Polsce ti­
cmtych czytelników. 

Autor ksląitki, dziennikarz angiel 
ski jedzie do Indyj w poszukiwa­
niu Prawdy. Nie idzie jednak szla 
kiem tych, co wszystkie kuglar­
skie sz·tuki różnych spryciarzy, któ 
rych tam nie brak i którzy żerJ·ją 
na naiwności ciemnych mas hindu 
stklch, biorą za door4 monet~. Au­
tor jedzie w ten świat „tajemni­
czych lndyj" uzbrojony w oręż kry 
tycyzmu. Czy oręt ten jest jed­
nak dostatecznie ostry:? Czy nie 

•) Przekład Wandy Dynowskiej, 
80 rycin, str. 422. 

,,Nie jesteśmy socjalistami w za 
chodnim tego słowa znaczeniu -
wyjaśnia Sahabdżi, owo dziwne 
połączenie wspóhczesnego działa­
cza i... proroka - ale wszystkie 
na-sze przemysłowe za.klady, insty· 1· 

tucje i szkcly są wfa,snością wspól . 
noty, a nawet wszystkie grunty i I 
domy„. 

Wf.elka ~wlątynia na A.runaczall i Góra Swlęt.ego Płomienia. 

I wreszcie w swej wędrówce na- ' 
trafia Brunton na mędFca Mahari­
sziego (Mahari'5zi - znaczy ,,wiei 

przebijania ciała, wyciągania oczu 
z oczodołów i t. d. Zdaje się, że 
jednak chwilaff1! krytycyzm za­
wodzi, że autor nie zawsze jest do 
statecZ111ie zabezpieczony przeciw 
sugestii różnych no·nsensownych 
„prawd", np. co do możliwości 
przedłużania życia o setki lat, ba I 
o tysiąc lat. 

kl mędrzec") - tam znalazł nieja­
ce z alfabetem, zdradza dość wy· ko uosobienie wszystikiego, co jest 
raźne objawy manii wielkości i o- najwyższe w starodawnej mit· 
b~ędu. Przesuwa się ciekawa po- drości tego dziwnego kraju. 
stać pustelnika z nad rzeki Adiaru, Mahariszi mieszka u stóp Am~ 
który wtajemnicza autora w pe- naczali, Góry Swiętego P1<J<l11ienia 

Drawna, pustelnlk z nad rzeki 
Adla.nL 

ie obok całej masy kuig1arzy, oszu 
stów, napół zwariowanych „proro 
ków" istnieją w Indiach prawdzi­
wi mędrcy I filozofowie.„ 

Znany uczony francuski, Karol 
Riohet, ostrzegając przed poszuki­
waniem Prawdy w Lnd.iach, w Ty­
becie, w rzekomej mądrości Wscho 
du pisał: 

Przed czytelnikiem przewija się 

....----------..... K U P . L O S cały kalejdoskop dziwnych ludzi. 
w znanej ze ~cl& kolekturze 

1 
Jest tam ,,nowy Mesjasz", Meher 

wne i;asady „jogi". jest audiencja w pobliżu o,gromnej świątyni. Nau 
u Sri Siankary - duchowego przy ka jego jest nauką opanowania 
wódcy Iindii po'.udniowych, który własnego 11ja", dość podobną do 
wypowiada poglądy, ożywio.ne hu- nauk chrześcijańskich. Paweł Bmn 
manitaryzmem. Nie brak i astro- too przejmuje się aitmosferą, jaika 
loga, szukającego przyszłości wy- otacza Mahari.sziego, uznaje go za 
pisanej w gwiazdach(!?). jest dczi swego mistrza ... 

,,Nie ze Wschodu nadej:dzł4 
światło. Oczekujemy go od nowo­
żytnych nauk do6wiadczalnyclt,' od 
fizyki I psycholo,gii, od Crookes'a, 
Olivera Lodge, Myers'a '• Piotr• 
Curie. Nie potrzeba zupełnie 'je­
chać do Tyrbetu (czy do lndii -
uwagi red.). Niczego się tam ni• 
nauczymy". 

Franciszki u R s TE I N WABSZA~~ 5~0~97.DNA 26, Baba,, który miał później wzbu-
...,.. - dzić sensację w krajach zachod-

wna kolonia, zwana ,,Ogrodem Pa Słowem - Brunton stwierdcza, 

gdzie w 4-ej kl. 43 na 7654 STO TYSI CY oraz wiele in- \nich, a który przez d:ugie lata nie 
padła wielka wygrana Zł. nych wygranych mówi ani s!owa, zaś gdy przemó-

wi... to zad;ziwi cały świat. Ten 
Czas niespodzianek 

Kroi nafty Deter 
to okres ciągnienia loterii klasowej. 
Nie stójcie obojętnie na uboczu -
bierzcie śmiało udział w grze o Wasze 
szczęście - kupując los w kolekturze 

,DZIERŻANOWSKIEGO 

Tak pisał naj7Jlla:kom.itsizy ba­
dacz tak zw. zjawisk ,,metapsychi­
cznych". Czyiiby więc istotnie .stai 
ra nauka lndyj nie zawierała w· so 
bie zdrowych ziarn? Bruruton są­
dzi, że ziarna takie znalazł. Czyw 
tajmy jednakże jego wywody z 
jaknajwiększym krytycyzmem. 

i i ego królowa I NOWY ŚWIAT 64 
I ODDZIAŁ: FRETA 5 

Zmarły przed kilkoma dniami 
król naftowy Deterding był żonaty 
po raz wtóry z wdową po rosyj­
akim generale. 

mów, gdilie przyniosła na sprze­
daż pończochy. Sprawiła ona na 
nim duże wrażenie. Deterdialg za­
ofiarował się odwieźć ją do do­
mu, w drodze zaś zapro'Ponował 
jej &potkanie w hall.u hotelu w któ 
rym Deterdoing mieszkaił, by W'Słpól 
nie wypić szklankę herbaty. 

' To małżeństwo areymilionera z 
- l>iedną · rosyfską emigrantką, na 
domiar 7Aego nie pierwszej jw 

, młodości i nie szczególnie piękną, 
wywołało wielką sensację zarów· 
no w kołach angielskich, jak i w 
rosyjskich kołach emigranokkh. 

Nazajiutrz Rosjanka stawiła się 
i spędziła z Deterdingiem półtorej 
godziny na miłej pogawędce przy 
herbacie. Gdy wszelako Deterding 
po.prosił ją o drugie spotikanie, da 
ma stanowczo odmówiła. 

Deterding poznał rosyjską emi­
mrantkę w jednym z bogatych do-

Warszawa· Praga 
· Zł. 70.-

Samolotami 

Gdy Deterding nalegał, Rosjan­
ka ma szczerze oświadczy.la, że 
takie spotkanie jest dla niej zarów 
no kłopotliwe ja·k kosztowne; dziś 
rup. · pożyczyiła u przyjaciółki 
płaszcz, a fryzjer. taksówka i in. 

A I R F R A N C E I drobne wydatki nadszar.paly jej 
I skromny budżet. Raz jeden mogła 

Informacje: j sobie pozwolić na taki zbytek, aite 
Warszawa. 1118zo11mU1e u. I n~ częst~e tego rodz~jiu luksusy 

me stać Ją.. Dlatego niestety musi 
1eL asau, 811161 wyrzeć się dalszych spotkań. 

I wazysWe biura podróq, Deterding wysłiu•cha.ł Stpokojnie 

.WJ rarznice zgonu Aleksandra Puszkina 

. . , 

Obóz cygański 
(Wyjątki z poematu „CYGANIE"). 

Cyganie, wolny stepu lud, 
Po Besarabii wciąż koczując, 

.,. . . .Nad rz.eką oto dziś, gdzie chłód, 
.. ~ namiotach nocleg swój gotują. 
Jakąż swobodą, czarem tchną 
Noclegi tch pod nie:biosamil 
Na wozach się kobierce pstrzą; 
Wśród wozów, dymiąc, sypiąc skrami, 
Ogniska sute płoną już; 
Rodziny przy nich wieczerzają; 
Przy wozie miś spoczywa tuż, 
Na polu konie popasają. 
Ach, życie w stepie, kto je zna, 
Ten wie, jak tętni, barwą grai 
Rodzinnych słychać trosk odgłosy, 
O podróż bliską, o jej losy, 
(Bo jutro w drogę ruszą - w brzask ..• ) 
l niewiast śpiew i dzieci wrzask 
I kuźni gong miarowo brzmiący; 
Lecz oto zwolna cichnie gwar 
I gasną ognie; w pół drzemiącym 
Obozie · słychać tylko, jak zdaleka 
W tej ciszy koń przeciągle rży, 
Lu:b pies w pobliskiej wiosce szczeka ... 
Na niebie księżyc jasno lśni, 
Oświetla obóz, pogrąż0<ny 
w spokojnym a beztroskim śnie 
I opromienia step zroszony, 
Skąpany w szarosinej mgle .•. 

Przetłumaczył z rosyjskiego 
~ADYSŁA W. MIKULA. 

tego opowiadania i odprowadził' Tam stale pada w1ele wygranych! LB. 
znajomą Rosjankę do jej skromne ~.zr.l!>I.:„.~.l.ilfC..'llt6..,.•JGDbt!l!:mm:H1•"~~1R-lmllllll"IES1!:13:":J11WCllll!2' 1------~-----• 
go mieszkania. Otworzywszy w 
domu torebkę, wdowa po genera­
le znalazła w niej czek na 2 tys. 
funtów. Rl!l~Y -uortrety ~tan. ~~trow1kie11 Odtąd Rosjanka często spotyka 
ła się z Deterdi.ngiem, a spotkania, 
te za.kończyły się malżeństwem. ! 

Deterdin,g, który do tego czasu 
initeresował się Rosjanami o tyle „ 
tylko, o ile to doty·czylo koipalf1 
nafty w Baku l,ub zwalczania komu 
nizmu, od tego czasu pozostawia! 

(W Min. Slraw Zagr. i warsz. Inst. Propagandr Sztuki) 
-----------·· 1 się udziałem takiego jedynie arty. 

· .„. · \ , _\' j sty, którego umysł i psychikę 
J :-:ształtowały wiedza, doświadcze-

1 

nie i zmysł estetyczny wielu minio 
nyc!l pokoleń. 

do dyspozycji żony znaczne sumy 
na pomoc dla emigracji msyjskiej , 

' Na tym więc fundamencie war. 

z którego to środowi·ska wyszła 
pani Deterding. 1 • 

toś ci trwałych, nie-Zlll iszczalnych, 
bo wciąż oaradzających się w no­
wych pokładach myśll, wzruszeń 

Deterd.ing nie ograniczał się do · i namiętności - buduje swą sztu­
kę Ostrowski. już w pra.cach im­
presjonistycznych z przed•,.,'Ojen. 
nego okresu swej twórczości -
ukazał on w całej pełni zrazu. 
mienie istotnych Z1:.,sad tego stylu, 
który przenika dążenie do malar­
sikości i k<Jloru przez spotęgowa. 
nie światłocienia w rzeźbie, z któ- , 
rym idzie w pairze. nieokreś·loność 
konturu, sylwetowość ujęcia, n.ie­
równość i chropowatość powierz­
chni załamujących światło, wielo­

popierania samej emigracji rosyj­
skiej, lecz również czynnie wspie­
rał wszel'kie organizacje antyko­
munistyczne, na czele ze znanym · 
komitetem antykomunistycz.nym w 1 

Genewie. I 
Deterdin.g po za ty:m wspierał 

ruch hitlerowski gmbymi miliona­
mi i jeśli ruch narodowo - „socja­
listyczny" zwyciężył w 1933 roku! 
w Niemczech, to w dużej mierze 
przyczyniły się do tego miliony 
Deterdi.nga. 

STANISLAW OSTROWSlil STANISLAW OSTROWSKI 
.l\fickiewicz;. Głowa MaJ'SZll!ka Piłsudskiego. 

Własn,a wystaiwa zbiorowa zna. planowość i bogactwo profilów. z gląid na plastycmy sens daneg~ 
nego rzeźbiarza, Stan. Ostrowskie- czasem rzeźbiarska forma Ostrow zjawiska. W ten sposób traktowa. 

----·--------go w r. 1937 w warszawskim In- skiego stabilizuje się, upraszcza i ny Jest przez airtystę portret jego 
stytucie Propaganóy Sztuki - by- uogólnia płaszczyzny i plany, dąży brata i biust K. $witalskiego. 

aq l)rzyczynq powatowanla r6t. 
eych chorób, odblerafq apetyt, 
lworzq dq pr.zemlanę materll 
Nalety dbać o normalne lun • 
lclonowanle tolądko ł klue~ 
przez regularne wypróinlenie. 

ZIOlA Z GÓR HARCU 
DRA LAUERA 

1łosufcl się przy obstru~clł. 
normu1q trawienie, czyS?cza la. 
godnie I bezbalesn1e, przeciw· 
dzia:ajq tworzeniu się tluszczu, 
wydalają svbłoncje gnilne, 
nie wywołują przyzwyczajenia. 
Stosowone są r6wniet skutecz. 
nie w ~ierpieniach wal:oby, 
nerelc I pęcherza, kamley 
Hlciowef, reumał#mie, arłre• 
łytmll?, hemoroidach I otylotcl. 

la dla świata artystycznego i znaw do sumaryczn·ego niejako ukaza- Nowy etap w pr:icy rzeżbiar. 
ców sztuki wydarzeniem o nieprze nia s.vych plastycznych walorów skiej Ostro..vskiego stanowią dw:lt 
ciętnym znaczeniu. Rzuciła ona _ pozostawiając jednak rzeźbiar. jego rzeźby - portrety Marszałka 
światło nietylko na drogi rozwojo- skim portretom indywidualiny wy. Pilsudski•ego. jed1.a z. owych rzeźb 
we tego utailentowa·nego artysty, rnz i charakter pozującego mode- - nadnaturalnej wielkości postać 
na poszczególne etapy jego twór- la. Co więcej, wyraz ów i charak. Marszałka - zdobi foyer M~ 
czoci - lecz także na metody jego ter nabiera w interpretacji Ostrow Spraw Zagrani cnych, drugą z.aiś. -
rzeźbiarskiej p.racy ,gdzie ins.tynkt skiego pewnych cech osobistego dużych rozmiarów głowę Marszał 
plastyczny wyrobiony w obcowa- stylu rz-eźbiarza, który przez pod. ka, wystaJWiono przez krótki czas 
niu z najwyższą kulturą świata - kreślenie niektórych znamion por- w warszawskim Instytucie P.ropa- · 
w Paryżu, decyduje o doborze tretowanej osoby, ukazuje nam ga~dy Sztuki .. O?ie te rzeźby obok 
środków artystycznych i o przyję- p~ede wszystkim swój własny po. duzego. podob1~nstwa . du yortre. 
tych miarach rzeźbiarza. ów in- · towaneJ postaci, znarmon.UJC sku. 
sty.nlct w związku z poczuciem . pienie i powaga wyrazu l ge~ 
świadomej siebie kultury, kieruje takt I umk11rkowanie w rozmiesz. 
twórczością Ostrow·skiego, pracą czeniu i traikitowaniu szczegófów--
jego myśli i Jego wyobraźni w pro oraz te wszystkie „impoo.derabl„ 
cesie tworzenia. Ale Lnstynkt ów lia" duchowej natury, które ·skłai. 
nie jest bynnrjmniej równoznaczny dają się na wyjątkowo szczytow4 
z pooo....-iadomą wolą kształtowa- atmosferę w rzeźbie. W tych pięk-
nia, którą obserwujemy u różnego nie kutych marmurach wstępuje 
rodzaju prymitywów. Wiejs•ki pa. Ost:owski niejako w nowy ok.res 
stuszek wyrzynający sobie kozi- swej twórczej pracy, okres kón. 
Idem prymitywn·e świątki z drze. struktytw·nego kl·asycyzmu, gdzie 
wa lipowego - nie jest jesz,c-ze artysta kładą.c nacisk na porządeki, 
świadomych swych celów artystą. pr&iwo, kon·strukcję w rzeźbie, . ,pa 
Zdobyć świadomość i sam-0wie- planową budowę brył i mas - sta. 
dzę instynktu, zapanować całko- je u progu odwiecznych w sztuce 
wicie nad tajemnicą formy i stylu, zagadnień, które odżyły dzisiaj 
zrozumieć jego inaczenie i po­
znać skalę jego możliwości roz. 
wojowych w związku z wspólczes-1 
nością - wszystko to może stać 

STANISLA W OSTROWSKI 

na nowo w ogólnym dążeniu do 
sharn:onizowania v. szystkich . czyn 

I ników budowy dzieła. 
Poplenle BronisłaWJ' Ostrowskiej, K • .WINKLER„ 
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w piątą 
• 

rocznicę 

Walk.i lutowe w Austrii 

I stał sprowołrowainy przez klerykał. czerwonego Wiednia swym czynem 

ny rząd DollfU1Ssa, opierający się dowiedli ,jak drogą jest robotn.i­

na •ojUSIZU z Mussolinim. Austria. kom austriackim idea socjalisty. 

eka ·SOC.-demokiracja prowadziła po czna. P'o zgnębieniu ruchu robot­

tltY'kę ostrożną, b. ostrożną, bo wi niczego w Niemczech w r. 1933 

dz.lała, jaki jest sito su nek sił; jak (przez hitlerowcow), kiedy to roz­

dalece Jaryzys osłabił siły p.roleta. łamany na dwa obozy świat robot­

irlatu; jak ukła<l sił międzynarodo- niczy Niemiec n.ie potrafił stoczyć 

wycli utrudnia walkę i t. d. Ale w bitwy z hitlerowcami1 - taki czyn 

końcu musiała dać hasło !Walki jak czyn Schutzbu·ndu był poitrzeb 

zbrojnej. ny! Tyl1ko 1a Idea j'est naprawaę 

Pamiętamy te dni dobrze!. Te żywą - pisał tow. Bauer - któ.ra 

l1ll'towe d1nl 1934 r. Cały świat ro- zinajduje obrońców, gotowych do 

b01tnlczy Eu.ropy, i nie tylko Euro- ofia1ry i walki·! 
py, z zapartm tchem śledził walki Upłynęło lat pięć„. DU!źo przez 

w Wiedniu, Linzu, Brooku I t. d. ten czas zmieniło się w Europie 

Bohaterstwo •• Sch1Utzbundu" było w ogóle i w Austrii w szczegól.no. 

iniezwykte. „Scltutzbtllildowcy" wal ści. Bardzo dużo... I teraz widać 

ayH jak )W'y. Musieli jednak ulec dokładnrie przyczyny, związki 

przewaiżającym siłom. fakitów i konsekwencje, Móre wów 

W piątą rocznircę SKŁADAMY czas ,w r. 1934, były zapewne nie. 

HOŁD pamięci takich bohaiterów, jas.ne. Warto się im przyjrzeć. 

jak Wallisch, Wessel, MUnichrel- Teraz jest rzeczą zu.pełnie jas. 

rter I wielu ł·nnych. Zginęli w obro- ną, jaką rolę w r. 1934 grały 

inie demokracji; w obronie austria CZYNNIKI ZAGRANICZNE. Cho­

ckiego ruchu robotniczego; w o- dzl nie tylko o to, że za Dc;Ilfus-

RATUSZ WJEDMSKL ·bronie wielkiego dzieła kultury, I sem stał Mussolini i że proletariat 
stworzonego przez socjalistyczny wiedeńslki rozumiał lub przyna1j. 

Wiedeń. Tow. Bauer pisał w ,,AI. mniej czuł, że nawet w razie zwy-

Młfa plięć lat od clrwm, gdy pro belte.rzeltung" w pierwszą rocznicę ci~stwa nad Dollfussem będzie 
k1tarlat austrlackl, przede wszyst- austriaiClklch waltl-0, ż·e bohaierzy miał do czynieni·a z initerwencją 
kim zaś „Schubbund", zbrojne ra 
~~ tego proletariatu, - musliM 
dłwyclć za broń dla obrony swyd1 
praw, dla obrony demokiracjl w 
AustrJ.ł. P.roletairiat &tl'Słirfa'CtJ zo.. 

NIE ZWLEKAJ! 
• ep 

Clłgnlealt 1-tJ klllSJ Jul 23 li. m. „ •IJllJ wzelclal I a p I o I 

w Domu Bankowym 

~[~uti i rnai~i 
lwów ul. Matiatki ~-1 
(rtg aL lopeml11a). P.K.O. IS00222. 

PARLAMENT WIEDEŃSKI. 

Wątroba jest filtrem dla krwi 
Za.nieczyszczona krew wskutek złego funkcjonowania wątroby może 

powodować szereg rozmaitych dolegliwości, bóle artretyczne, łam8Jlie 

w kościach, bóle głowy, podenerwowanie, bezsenność, zdęcia, odbijania, 
bóle w qtroble, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, 
akłonność do obstrukcji, plamy 1 wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, 
mdłości, język obłożony. Choroby złej przemiany materii niszczą. orga. 
llizm 1 przyśpieszają. starość. Racjonalną. zgodną. z naturą. kuracją jest 
normowanie czynności wątroby 1 nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie 
wykazało, że w chorobach na tle złej przemiany materii, chronicznego 
sapa.rda, ka.mienia.eh Młclowych, żółtaczce, artretyźmie ma zastosowanie 
„CHOLEKINAZA" B. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bezpłatnie wysyła 
laboratorium fizj .• chem. „Cboleldnam" B. Niemojewskiego, Wa..„-za.wa, 
N~ 8wlat Nr. 5, oraz apteki 1 składy apteczne. 

zhroj1ną wł-Oską. To naturalnie do 
pewnego stopnia osfabiało akcję 

robotniczą. Ale oprócz Mussolinie­
go był już Hitler ,który przed ro­
kiem pochwycił władzę. Zwycięska 
Austria robotni·cza miała by do 
czynienia taikże z Hiotlerem. A de­
mo~racj e zach:odnie były obojętne. 
Nie rozumiały widocznie, że pro­
W10kacj e Dollfussa, że zbrojne wal 
ki w Austrii są WSTĘPEM do 
wielkiego procesu dziej'O'wego w 
środkowej Europie.„ 

Obecnie także dobrze widać, ja­
kie konsekwe111c'je miały lutowe wal 
ki dla NIEPODLEGŁOśCI AU­
STRII. Nies·zczęs1ny Schuschnigg, 
siedzący obecnie gdzieś pod hitle­
rowskim kluczem, był wówczas mi­
nistrem sprawiedliwości. Ten jUli 
nie rozumiał naprawdę nici Wy­
sńa.rczy przeczytać księgę jego 
wspomnień z roku 1937 - ślepo 

wierzył w opiek( „genia•lnego" 
Mussoliniego. Te wspomnienia czy 
ta się obecni·e wprost ze zduimie. 
niem i z przerażeniem. Ci ówicześ­
.ni klerofaszyści typu Dollfussai i 
Schuschnigga ma1\\'iali, że sami 
muszą złamać proletariat I zaipro­
wadzić „swój" faszyzm - wów­
czas „zimmunizują" Austrię prz:ed 
hitleryzmem. Czy nie widzieli struik 
tury ówczesnej Austrii? Dollfuss 
opierał się głównie na 3 elemen­
tach: n:a klerze, burżuazji żydow­

·skiej, legitymistycznej arystokracj'i 
Drobna burżuazja ł chłopi masowo 
przechodzili do hitlerowców. Jedy­
ną zorganizowaną, zdecydowamą 

masą, broniącą niepodległości, był 

niezłomn.y 6ocj alistyczny proleta­
riat. I właśnie ten proleta·riat po­
stanowił Dollfuss złamać„. Szai.. 
leństwo! Tyim samym przygotował 

I 
aneksję Austrii przez Hitlera. Za­
brakło siły, któr.a. chciała by wal-

i czyić z najazdem. 

I gdzież są dz·isia'j eł „v."Od:zo.. 
·~<Ie" klerykalizmu? Dollfuss zosfał 
•zamord10wany przez hitlerowców. 

była silniejsza, niż w cią.gu tych 4 
liart klerofaszys~owskich rządów -
pisze cytowany tow. Wieher ... 

Naturalnie, taka Aust.ria opiera-

Fey podobno popełnił samobój- jąca się prawie wyłącznie na blu­

stwo z rodziną (może iteż został za rokracji, upadła przy pierwszym 

mordowany?). Nieszczęsny Schu- dmuchnięciu ze strony Hitlera! 

schnigg pod klu0zem. A Schmitz, Jest to proces niezmiernie cieka„ 

któremu poleoon-0 kierować zaną wy, bardzo pouczajcqy dla nie. 

dem Wiednia, sied1zl w obozie w których ~rajów Europy! 

Dachau. Już ·~~ipomnieliśmy, że ,,zwycię-

Bairdzo są ciekawe rozwaiżiamia stwo" D'olifussa było początkiem 

tow. Wiehera w Nr. 3 „Kampfu" dłu,giego łań•cucha wypadków, kitó 

- właśn.ie na temat ausihiackiej ,re doprowadziły DO - MONA· 

ni·epodległości. Czym - pyta - Cff.IUM. Dollfuss osłabił Austrię; 

była koncepcja Dollfussa i Schu- Au.sitrię zabrał nie Mussolini, lecz 

schnigga? Proklamowali walkę na Hitler; wzmocniony o Ausitrię, łat. 

dwa fronty - z hitleryzmem i so- wiej wyg.rał proces o Sudety. Wy­

cjailizmem. W rezultade klerofa. padki szybko toczą się dalej. Rok 

szystowskie rządy, pozibawi()Jle o- 1934 rozegrał ·się już w hrnnatnym 

parcia w masach ,były WIARĄ W cieniu roku 1933 ,przyjścia Hitle. 

APARAT, - •w apa•rait biUJrokrn ... ra do władzy. 
tyczny „po!Lcyjny, wojskowy. Na- Ciekawe pytam.ie: jak teraz s1oi 

tura~nie, był jeszcze „F:ronit ojczy. sprawa z nastrojami robotników w 

źniany"„. ale to już była raczej 
operetka: zabawa w ubiory n.alt'o-
dowe ltd. Mas nie było żadnych, 

zato biurokracja rozpier.afa się -
jak tylko chciała. Dawniej była o-

zhitleryzowanej Austrii? O tym, 
co się dzieje teraz w Austrii, za­
mierzamy pisać oddzielnie. Na. 
stroje w Wiedniu w pier~iszych 

dni.a·ch po aneksji były pono do~ć 
entuzjastyczne. Obecnie d1U·żo się 

zmieniło. A jeśli s·pecjal.nie chodzi 
o robotników, t. Richter w „Kam­
pfie" zapewnia, że zostali przy 
swoich dawnych, ·oocjali,styc:znyd1 
poglądach. Pisze: „Nigdzie w Au. 
strii większa grupa .robotników nie 
przeszła do hitlerowców. Nie zna­
my nawet tuzina socjalistycznych 
mężów zaufania, którzy zdradzili 
swoją sprnw~. W masach trwa so. 
cjalistyczna tradycja". Trwa, bo 
praca austriacldch socja·listów się­
gała bardzo głęboko. Prncowali 
nie tylko słowem, lecz czynem. 

Cze.fr pamięci bohaterów walk 
1934 roku! 

K. CZAPIŃSKI 

I 
graniczona przez parlame1nt silną 

socjalistyczną reprezenitacj ą. Ale 
obecnie po lutym 1934 r., mogła 

sobie na wszystkio pozwolić. Nigdy 
władza biurokracji w Austrii nie 

N ie z ap om n i j nabyć losu do klasy 1-szej 

u · TARGOWNIKA, Wierzbowa 7. 

Ciągnienie już w czwartek 2~ b. m. 

SUKNIE, PŁASZCZE 
ceny najtaftsze 

najnowsze 

modele 
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Trzrdzieści Diet lat temu czeństwo w ideałach „samodzier­
żawia", nacjonalizmu rosyjskiego 

i prawosławia. 

L 

~lutym upływa 3.5 la.t od wleh. 
kiego wydarzenia, jakim była woj 
na rosyjsko - japońska. Na pozór 
nic to wielkiego. Wszakże wojny 
zdarzają się bezustannie, a po 
.stworzeniu Ligi Narodów, która 
saimym swyttn istnieniem miała im 
kres położyć raz na zawsze, bodaj 
ie częściej dochodzi do rozgrywki 
orężnej, niż poprzednio. 

Ale jeżeli się zważy, że w ciągu 

25 lat (1878-1903) nłe było woj· 
ny, w którą.by było wmieszane któ 
reś z wielkich mocarstw europej­
skich, a zdarzały się tylko wojny 
lokalne (serbsko - bułgarska, grec 
ko „ turecka, hiszpańsko - amery ... 
kańska, wojna w kraju Boerów i 
t. p.), to trudno się dziwić, że wy­
buch woj.ny, w którą nikt nie wie­
rzył, wywarła wrażenie oszałamia 

jące. J to na całym świecie. A u 
nas bardziej może, n·i,ż gdziekol· 
wiek, bo wchodziliiśmy w skład 
państwa carów, chwilowo, jak 
twlerdzill ludzie, wierzący w swój 
naród, - „wiecznie, za grzechy 
przod'ków", jak dowodzlli tak zwa 
ni ugodowcy, że zacytuję ówczes­
pą wielką pracę polityczną „Scrip 

· tora", pod którym to pseudonimem 
.ukrywał s·ię Erazm Piltz, redaktor 

<1P&Odow• tr.Bodnika ~kiego 

W społeczeństwie rosyjskim, wal 
czącym wówczas o ustrój konsty­

„Kraj", drukowanego w Peters- tucyjny I o położenie kresu samo­

burgu. woli biurokraitycrnej, panowały na 
stroje, które nieco później nazy-

Wybuch wojny japońskiej uwa- wan·o zwykle defetystycznymi. -

żany był i jest powszechnie za Uczciwi Rosjanie cieszyli się ze 

w::;tęp do wielkiej rewolucji lud-0- zwycięstw Japonii, które przewi­

wej lat 1905 i 1906, która wstrzą- dywano, mimo, że oficerska k!i.ka 

snęia wiekową budowlą państwa zapewniała, że wypowiedzenie 

carów i choć nie obaliła carskiego wojny przez Japonię jest targnię­
biurokratycznego systemu rządów, ciem się muchy na słonia. 

poważnie go jednak nadwyrężyła, A u na~? u nas bywało róinie. 

co umożliwiło gruntowne obalenie Do·ść przypomnieć chociażby fakt, 

caratu w 10 lat później, gdy po- że dwaj ludzie, którzy później mieli 

w!'tały odpowiednie okoliczności. tak wydatnie zaważyć na losacn 

Już z tego chociażby punktJ widze Polski, Józef Pii'S"Jdski i Romaut 

nia, wydarzenia z lutego 1904 roku Dmowski, udali się do Tokio, każ 

miały doniosłe znaczenie dla całe- dy na swoją rę'kę i w tajemnicy 

go pols·klego narotlu, a zwłaszcza przed drugim. Pierwszy dą.żył do 

dla pol~kiej rzeszy pracującej, Jctó powstania w Polsce i namawiał 
ra nigdy nie kapitulowała przed ca Rząd mikada do wycią.gnięcia 

ratem. wniosków z takiej możliwości, 
Powszechna sympatia była po przed którą się u nas nie cofa.no, 

stronie Japonii. I nic dziwnego. ja drugi - przekonywał Japończy­
ponia ówczesna nie była pań- ków, że o powstaniu nie może być 

stwem, r.ależącym do jakiejkol- mowy i że Piłsudski właściwie ni­

wiek reakcyjnej „osi"; było to pań kogo nie reprezentuje. 

stwo konstytucyijno - parlamentar Obóz tak zwany ugodowy, któ­

ne, wolno, ale stopniowo kroczące ry stał wówczas na prawo od na­

po linii demokratycznych jdeałów. rodowej demokracji, chciał zaska11 

Naprzeciw niej stał carat, którego bić sobie względy Rosjan udaną 

widomą glową był car nieograni- czy może nawet szczerą lojalno­

czony, a rzą.aził faktycznie Pobie- ścią. Zgłoszono się do sfer rządo­

donoscew, ober.prokurator Syno-
1 
wych z propozycjami współdziała 

du. chc\C~ W)'.chowywat społe- nia. Do powołpvania ochotników 

u 

WJAM \§ N ··ZM"?'Wf• 
wprawdzie nie doszło, bo i Rząd 1 nastrojom ani i·nteresom Polski pra 

rosyjski wcaile się do tego nie kwa 1 cującej. Trzeba było zaz-naczyć, 
pił. Miał dosyć swoich żołnierzy; czego od wojny oczekujemy, trze­

nawet mobilizacja w Królestwie ba było podkreślić naszą aktyw­

zostala przeprowadzona dopiero ność, która nie była tylko zdawko 

po wielu miesiąc.ach i po wielu nie wym odezwowym frazesem, lecz 

powodzeniach, bo przez długi czas wkrótce wyraziła się w czynach. 

musiała wytężyć wszystkie swoje 

siły, Rosja w każdym razie po­

nieSie straty olbrzymie. Wojna o­

słabi carat. A cóż dopiero, jeżeli 

Japonia zwycięży! tyczymy jej te. 
go z całego serca. Bo Japonia to 
wróg naszego wroga, bo klęska 

caratu - to zwycięstwo dla nas, 

bo w razie porażki carat straci zu. 

chwalą pewność siebie, bo wtedy 

zniknie urok jego potęgi. Z osła­

bionym, pobitym wrogiem łatwiej 

nam będzie walczyć". 

Rząd can;ki się chełpił, że czapka- Oto ważniejsze fragmenty tej hi 

mi zarzuci Japończyków. storycznej odezwy: 

Ale sfery ugodowe polskie ob­
myśliły coś im1ego: u1fundowanie 
polskich ambulansów, przyczym 
nada·no całej akcji charakter poli­
tycznej demonstracj.i po stronie Ro 
sji. Na czele kOilTliteta stanął zna­
ny ze skrajnej ugodowości, arcy­
biskup warszawski, Popiel, jakże 
daleki od swych odważnych po­
przedników (Fijałkowski, Feli.ńskł 

i inni). 
Narodowa demokracja zajlęła 

stanowisko pośrednie. Wyraziła w 
odezwie swej ekspozytuiry, tak 
zwanej Ligi Narodowej, pogląd, 

że wojna gładko Roscti nie pójdzae 
i może skoń·czyć się przegraną, a 
wówczas Polacy przedłożą Rządo 
wi rachunek i upomną się o popra 
wę swego położenia. Tymczasem 
zaś należy cierpliwie czekać, no -
i ufać przewódcom. 

A socjaliści polscy? Ci jedni za. 
jęli stanowtsko odważne, męskie i 
zdecydowane. świadczy o tym o­
dezwa C. K. R. P. P. S„ wydana 
zaraz po wybuchu wojny. Niepo­
dobna było ograniczyć się do an­
tymilitarystycznych komunałów: 

to nie odpowla'Ci'a:łob): ani ogóln,Y111 

„Lud pracują.cy nie pragnie łu­

pów, lud pracują.cy domaga się 

wolności 1 sprawiedliwości - a tu 

wyrywają. z jego szeregów setki 

tysięcy ludzi, aby ich posłać gdzieś 

za tysl!l-C mil i zmusić do walki o 
łupy dla cara.! Carowi chodzi o 

potęgę, o władzę, o zdobycz obfi-

tą, a dla nas to oznacza: śmierć 

lub kalectwo tysięcy naszych bra­
ci 1 synów, zwiększony wyzysk 

podatkowy, wzrost nędzy skut-
Idem zastoju w przemyśle! My, 

Polacy, szczególnie nienawidzimy 

carat za tę jego zaborczą. polity­

kę, która nas pozbawiła wolnej 

ojczyzny 1 tyle klęsk wyrządziła. 

Po tej pierwszej odezwie uka· 
zały się następne odezwy P. P. 
S-owskie, otwarcie już nawołt1jące 
do nie dawanria rekruta i do wszczę 
cia walki z wrogi.em. Wypadki po 
toczyły się wiadomym torem. 

A szary tram? Instynktownie 
szedł za wskazaniami P. P. S., 
choć tak trudno było przełamać 

wkorzenione od wielu pokolei'T 
przeświadczenie o niepodobień­

stwie prowadzenia walki z kolo· 
sem, przed którym drżała cała E-

A jednak musimy na tę :taborczą uropa. 
politykę pieniądze dawać i krew I oto dnia 14 lutego 1904 roku 

swą za nią tam daleko na wscho- w niedzielę zaszedł fakt, drobny 

cizie przelewać.„ co do znaczenia, nierewolucyjny 

Za to wszystko przekleństwo ca ani w pomyśle ani' w przebiegu, 

ratowi! Ta krew przelana, ta rui- wkrótce zapomniany zupełnie, ale 

na, nędza 1 rozpacz tylu rodzin jeden z takich faiktów 1 które wpa­

niech spadną na jego czarne su- jają w tłum przeświadczenie, że 

mienie, obarczone tylu zbrodnia- można jednak walczyć przy ~to­

mi! Za te zbrodnie zrobimy kiedyś sunku sił, bardzo niekorzystnym. 

obrachunek z caratem! O tym fakcie pragnę teraz przy-

Wojna może przyśpieszy ten j pomnieć. 
obrachunek. Rosja carska ~dzle 



:, "\.: • ' . ' "•' ,• • ; ' • ' • • ,'P '• Str. & 

Dokumen_g 

Szi kiem zwyciestw „n rodowej" rebelii hiszpańskiej 
Tak w ięc już cała Katalonia za- ! klęska bez hańby; podobnie w r. 

jęta została przez „narodowe" 183 l przekiaczały granice pruską 
wojska powstańcze, których głó- I i austriacką oddziały polskie, gdy 
wny trzon stanowią - jak wia- \ walka z przemocą moskiewską 
domo - korpusy włoskie i mau- stała się niemożliwa i bezcelowa. 
rytańskie. „Narodowe'' wojska , Kurtuazja - kurtuazja. ale wło 
„narodowego' ' kondotiera faszyz- ' ska prasa dyspozycyjna pisze już 
mu obsadziły już całą granicę wyraźnie, że korpusy ekspedycyj­
francuską i - według twierdzeń ne p. Mussoliniego pozostaną na 
jednej z agencyj telegraficznych ziemi hiszpańskiej po to, by „kon 
- „powitane zostały przez fran- trotować Francję spoza płrenef­
cuskie oddziały graniczne w spo· sklch gór". Całkowita okupacja 
sób jak najbardziej kurtuazyj. li Balearów przez „narodowe" woj. 
ny"„. Francuzi są narodem wogó- ska hiszpańskiej Targowicy wzmo 
le bardzo ,,kurtuazyjnym", a sło-j cniła znakomicie mur, wzniesiony 
wo „kurtuazja" jest właśnie po. , przez wrogów Francji na jej naj­
chodzenia francuskiego... Armia I ważniejeszych drogach imperial­
katalońska pod miażdżącą prze- nych. Dziwnym „zbiegiem okollcz 
wagą najeźdźcy zmuszona była naści" na drugim końcu świata, 
przekroczyć Pireneje i - zgodnie I lecz na tej samej „osi'' - Japonia 
z prawem międzynarodowym - zajęła jednocześnie chińską wy. 
złożyć na obczyźnie broń. Jest to spę Hainan, kierując lufy dział 

morskich i lądowych przeciw ... inwestowanym przez kapitalistów 
francuskim Indochinom. brytyjskich na obszarach Hisz­

ne informacje ponad wszelką wąt- czy rannych - trudno leli znczye' 
pliwość ustaliły, te samoloty, któ· („L'Intransigeant''). 
re brały udział w bombardowaniu BARCELONA.: „W ciągu ostat­
i ostrzeliwaniu z karaQinów ma- nich 24 godzin samoloty gen. 
szynowych bezbronnych mieszkań Franco dwanaście razy bombardo.. 
ców Guerniki, były pochodzenia wały Barcelonę. Wedle ostatnich 
niemieckiego. Znalezione bomby doniesień, ofiarą bombardowania 
zapalające, które nie elcsplodowa- padło 650 zabitych ł 1100 ran„ 
ły, mają znaki fabryk niemieckich" nych, ,,Reuter" dooost z Barceto· 
(„Times"). ny, :te wśród ruin tego miasta zna 

M••• W chwili, gdy prałat Morilla leziono. według doniesień hlszpań­
podnosił kielich, odprawiając mszę. skich, 1300 ofiar o9ta.tniego bom­
bo1nby wagi 50 klg. przebiły dach bardowanła lotniczego. Ilość ran· 
kościoła św. MariL Jedna 1 bomb nych sięga 2000". (PAT, 19.111 
pękła przed ołtarzem i spod gru- .1938). Po zajęciu Barcekmy prze:r: 

CHCESZ SIE USAMODZIELNI( 

Wśród kibiców i ciurów faszy· panii faszy&towskiej (mówił o tym 
stowskich wszelkiego obrządku szczerze p. Chamberlain w Iz.bie 
niemało jest zatem powodów do gmin), nie grozi dziś żadne ryzy. 
orgiastycznych szałów i uniesień. ko; przeciwnie - procenty i dy. 
Kibice i ciury aż drżą z niecierpli widendy zapowiadają się - jak 
wości, kiedy wreszcie Prezydent nigdy. śmierć I cierpienia milio­
Azana złoży powierzoną mu przez nów Hiszpanów, zniszczenie okru 
naród godność, kiedy „przestanie tne całego niemal kraju - to ba· 
istnieć" „bolszewicki" Rząd prof. gatelka. Bagatelka raczej„. poży­
Negrina i cała wielka jeszcze re- teczna, bo pociągająca w następ­
szta HisZ!panii wpadnie w krwa- stwle konieczność nowych inwe· 
we łapy frankistów. Są już prze-I sty~yj; dalszej p~ocy fin~nso­
cież tacy, co na własne oczy wi we1, poprostu mówiąc - obfitych 
dzieli „angielską wizę" na pasz- i r.ó~norodnych zysków. „Trzeba 
porcie gen. Miaji i znają nazwę na1p1erw burzyć, aby mleć mo­
cudzoziemskiego okrętu, który żn?ść ?'1budowy''. roz~mują . lu-
dzielnego generała ma wywieźć dz1e w interesach doświadczeni - Ucz się fachu! Zatwier. przes Min. W. R. l o. P. Karą k d t Zawodowe !L Gelbstdn-RouoweJ, Warszawa, Ryma.raka 18 rzekomo z ojczyzny„ Cierpliwo- i dlatego, zapewne, ta u 0 m. 5. Telefon 12-23-11. PrzyjmuJlł w daJazym ciągu za.pt.y 
ścl, cierpliwości, panowie, powoti, bomb z Junkersów wszelkle~o ty- na działy normalne 1 przyapteszone: Krawieczyznf, Krój 
stopniowo, kolejno, nle nalety się pu spada na gło. wy tudnośet nie. 1 modelowa.nie. Konfekcje dziecleą. Modniarstwo, Dział 

śl' h t hl ań kich kapeluszy dziec„ Zdobnictwo, s kwiaciarstwem, Goraeciar. bardzo spieszyć. szczę rwyc mias szp 5 • 1 atwo, Rt;kawicznictwo. Konfekcje akórz&nlł. Pite.my t m:Ja.-
Niewątpliwie, jeśli chodzi o w takiej to chwili przełomowej troki, Kołdzlarstwo, Kamasznictwo. 

dzieło rozbrojenia armii republi- i niezwykłej gdy ,narodowe" woj Kancelaria czynna cały dzleA. 
kańskiej. o uniemożliwienie jej ska włosko ~ mau~ytańskle święcą . . pó"-'ej . 
akcji obronnej wobec obcego na- katalońskie triumfy przy rzęs!- zkówt ł wye1ą~ał·1ęto ł ta~11 • 1.n1e- korpusy włoskie i maurytańskie · d · i t 1 •• k . J sz a cone Cl o pra a w podar- w d. 26 stycznia 1939 r., „dokona­łłazl u - t„ntt' n erwenc a o az.a- stych„ oklaskach m1ę~zynarodowe I tej komży· skurczona ręka trzy- no masowych egzekucyj kOblet. a s ę sys emem - przez swą Je- galem faszystowskiej musimy . •k. w k 1 j i t d f b ka dnostronność właśnie _ bardzo przypomnieć na tym ~le)sC'il 1 w ma wciąż tellch. IZ o e ezu - za ru nionych w a ry eh amu-

j I I k t Zd j tów bomby rozszarpały podczal nlcjl, oraz b. urzędników republl-rac ona nym s u ecznym. a e pamięci sobie utrwalić kilka śwłe ied •- ViJ1„1...n1ta 1 J ż i I ć tpl' ś · ż " „ spow it ""* _,_ wraz ze kańskich. Rozstrzelano 47 robotnł-s ęt ud łestn e umileg~ funiwtóo ci, e tniejszych" epizodów z kampanu wszystkimi obecnymi. Tego rana ków zakładów amunicyjnych PJ. •·~"•••~---~~--·-~--~c••~-----~---c•z•~-.z~.u-~q~=~~~~~·~--·=~~~~m~.~a~~h~r·~~~~~~~~~~( •• ~~H~t"~ ryzuw:~c • zar wno sposo Y . ce. plic ł liczne domy robotnicze. Po nli 5000 osób> zamordowano lub 

itlerowskie dziejów pojmowanie le rebelii, Jak- bezP'rzykładną 1 bez połucln.iu zjawili się znowu Jotnłcy stracono w pierwszych dwóch 
graniczną kalwarię narodu, wydaj niemieccy. Przelatując nad klasz- dniach okupacji". („Populaire"). 
nego ~a pastwę najbardzi~j : torem na niewielkiej wysokości. Czy to ju1 .wszystko? Alet -
stlalskiej przemocy. Oto pa ę f 1 samoloty niemieckie ostrzeliwują bynajmniej. To zaledwie setna r:zy 
gmentów, p~rę ~rwawy~h strzę: I procesję mniszek na podwórzu. tysiączna część łańcucha Zbrodnł, Doktryn~ swą hitleryzm opiera 

na rasie. Najlepszej - w mniema­
niu hitlerowców - rasie nordyc­
kiej należy się rola przodująca na 
świecie, a 80 milionom Niemców 
w Europie - odpowiednia „prze­
strzeń". Ale widocznie hitlerowcy 
sami czują, że ta fizjologiczno-me· 
galomańska teoria jest zbyt wątłą 
podstawą dla ruchu politycznego, 
który, jak hitleryzm, tak dalekie 
wrknął sobie zadania i cele. Trze­
b~ by ~nne jeszcze zinaleźć uzasad­
ni~nie dla ruchu i z innej zaczerp­
nięte dziedziny, nie rasoweJ. Ma so 
ej 1lizm swoje ekonomiczne pojma 
w anie dziejów, czemu:żby httłe­
ryzm nie pokusił się o historyczny 
l'&dowód i zarazem świadectwo, że 
nie spadł z nieba, że korzeniami 
swymi tkwi aż w pomroce dzie· 
jów? 

I taką historię, wyprowadzającą 
hitleryzm jut z mitów pra-history­
cznych ,-azasadniającą jego „ko11ie 
czność" dziejową., napisał A. San­
ders. („Urn die Oestaltu11.g Euro­
pas. Kontinentaleuropa vom My­
tho~ bis zur Gegenwart: O kształ­
towanie Europy. Europa kontynen 
talna od mitu do współczesności). 

Książka powstała z wykładów 
od r. 1928 do 1938. jest to więc <>­
woc dziesięcioletniej pracy myślo­
wej. 

cisk, a my za nim również to pod­
kreślamy - z północy Europy ku 
południo - wschodowi, według 
szlaku Ren - Kaukaz, a także we­
dług drugiego szlaku: Morze śród 
ziemne - Kaukaz. To jest - mó­
wiąc dzisiejszym językiem faszyz­
mu - naturalny szlak dziejowy 
narodów, szlak kultury europej· 
skiej, szlak Eur<>py kontynental­
nej. 

To kształtowanie się Emopy ule­
gło dwukrotnie załamaniu. Raz po 
odkryciu Ameryki, kiedy uwaga za 
chodu zwróciła się na kraje poza­
europej.skle i dzięki temu Europę 
wydano na łup najeźdźców azjaty­
ckich, mongołów. Drugi raz, gdy 
zwyciężył bolszewizm. kierowany 
przez żydów. Jeżeli Europa ma 
odzyskać siebie i swe poslannic-

ropy„ przerwane znowu przez pów . epopei hts21pańskieJ. któreJ Po zbombardowaniu miasta. lotni- popełnionych na narodzie hiszpań­
zwycięstwo bolszewizmu. Wszę- przebieg obnaiył bez reszty treść. ey „zajęlł się'' uciekającą ludnoś· skim przz rodzimą Targowicę I 
dzie widać, jak autor Europę ntoż- sens. metody I chwyty faszyzm~ cią, ostrzeliwując z karabinów najazd obcego faszyzmu. Tak wy. 
sarnia z Niemcami. Układ - chronologłczny, styl maszynowych kobiety, starców, gtąda w drobnym i ułamkowym 

Znamienny jest stosunek autora l~konl~ny, źródła -:; obce, cudzo dzieci.. Po trzykrotnym zbombardo skrócie starcie narodu, osamotnlo­
do zagadnienia rasy. Odróżnia on ziemskie, wlarygodn~. Rozpoczy- waniu miasta Durango, pozostały nego w w.alce o wolność I niepo­
naród od narodowości, która we- n;my .ten koszmarny, potworny 1 jedynie gruzy. 300 zabitych, 2500 dległość. z przemożną siłą najeźdź 
dłu1g niego opiera się na 1,krwi i s.raszltwy, męką łudzk4 krzyczą- rannych, miasto ruin". („Durango. ców, mianujących się obrońcamł 
glebie". Ale, przedstawiając dzieje cy, rótanlec przypomnień: miasto olerplenla", praca zbloro· „zachodniej cywilizacji", bal -
berJstannego krzyżowania się na- BADAJOZ: „ . „Kierujemy się ku wa, napisana przez duchownych nawet „religlt i etyki chrześcijań• 
rodów i ras na przestrzeni opisy- arenie której mury dominują nad I angielskich różnych wyznań, na· skiej!". Naczelni „obrońcy" rezy. 
wan ej przez siebie Europy, autor żyzną> doliną rzeki Quad lana. Te- ocznych świadków masakry i spu- dują w Rzymie i Berlinie, ukryci 
zmuszony jest stwierdzić, że żaden go wieczoru sprowadzono tu ofia· stoszeń). 

1 

za poszóstny~i ~rdonami wsze­
natód europejski me jest rasowo ry przeznaczone na „uroczystość" LERIDA: Bombardowano tu takich pretonanow. drabantów l 
czysty, że w każdym narodzie jutrzejszą: mnóstwo bezbronnycłi szkołę powszechną. Budynek legł knechtów. Pomniejsi najmici i sle­
europejskim jest czą·stka tej „naj- ludzi • powiązanych z sobą sznu- w gruzy, spod których wydobyto pacze czynią dzieło mordu i znJsz­
cenniejszej" rasy nordyckiej. Ta rami' Jeńcy et byli przeważnie 56 trupów dzieci w wieku od 6 do czenia na ziemi hiszpańskiej, t~ 
„wspaniałomyślnością" autor oczy- młodymi ludfmi. ChłoPi w nie- 8 łat. Jedna bomba zburzyła budy· piąc konsekwentnie i plano.wo 
wiście zabija całą teorię rasizmu bieskich bluzach, robotn°lcy w znl· 
niemieckiego i powinien się z.naleść szczonych ubraniach. Idą, ld4 bez 
na indeksie. Ale aut<>r ratuje hitle- końca! Nazajutrz o czwartej wpę­
ryzm ze strony politycznej, powie dzono Ich na arenę. Za balu9łrad11 
rzając mu misję ratowania Eur<>- oczekiwały karabiny maszynow~. 
py i jej kultury, A to uratwje też Po pierwszej egzekucji krew 
autora w opinii hitleryzmu.. utworzyła jezioro, głębokości patu 

WSZYSTKIE DOBRE GOSPODYNIE 
PIOiA O D Z I E Z SWA JEDYNIE 

u o p F E R A, k t 6 r ' s,, n ie 
PRALNIA OPFEB Blelailska ł, Twanla 2, Nowolipki 19, nnedzfana Jtt. 
Solna 20, A-t.o Jerska 84, Franclsdtań!ika Ga. Wiochy: ul. IHonluszkl I 

teL 6.4'1-llł, 15.88-78, 11.81-17 I 11.J58-62. A'Utor ani słówkiem nie wspomi· call. W ciągu dwunastu godzin 
na o rewolucyjnych zmla11ach, ja- rozstrzelano 1800 ludzi".„ („Chi- •••••••••••••••••••••••••• 
kich dokonał na świecie kapitalizm cago Tribune''}. A według faszys.. nek przy klasztorze żeńskim; zgł-1„motł.och marksistowski'', skład• 
nowoczesny; Rewolucja Francuska towskiego „Dlarlo de Lisbona''. nęło tam sześć zakonnic. Ogółem jący się z kobiet i dzied, starcóW", 
to dla rtlego wstęp do„. panowa- ogólna liczba wymordowanych w pa.dło w Leridzie 200 zabitych ł księży i zakonnic. Oto co niesie 
nla .żydów w Europie. Słowem „Eu Badajoz przez zwycięskie wojska 700 rannych. Atak nie był skiero. światu 1 ludzkości faszyzm, spur 
ropa" usiłuje zakryć pustkę swej ,,narodowe''. wyniosła 4000 ollób.„ wany na żaden obiekt wojskowy ciwszy z łańcucha najpodlejsze na-
naiwnej historiozofji i odwrócić u- GUERNICA O 5 j (Z prasy angielskiej). miętności szalejącej bestii! Poro.. : .„ " g. -e rozpo- ORANOLERS O 9 J d k two, musi poko.nać ży·dostwo i boi- wagę od barbarzyństwa faszyzmu. częło się bombardowanie. Wślad : -e rano na wnywać te nieludzkie i o rutne 

szewizm. A któż jest bardziej po- o Polsce autor pisze z cllJodem za bombowcami nadleciało sześć miasteczkiem ukazało się pięć sa- zbrodnie z epoką średniowiecza­
wołany do tej misji, aniżeli hitl~ urzędowego hitlerowca. prawiące- samolotów. !ctóre za:sypały miasto molotów, które. dota'fłszy do ryn- byłoby dla średniowiecza obrr .Ar.itor zaczyna od tego, te na ryzm i faszyzm włoski? go 0 wschodnim „kultU'rtraegero- bombami zapalającymi. Bombar- ku, obniżyły tot i z bardzo małej zą, powiedział słusznie jeden z ml· 

podstawie mitów greckich o hyper- Taki bylby w zwięzłym skrócie. ------------ dawanie trwało do g. 8-ej wieczo- wysokości zaczęły rzucać bomby. nistrów Stanów Zjednoczonydl boreach i argonautach dowodzi, iż sens historiozofii hitleryzmu. m rem. Ludność szukała ratunku w Na rynku panował duży ruch, Am. Półn. To ju1 nie średni.owie.. już staro1ytni Grecy prowadzili Autor, jak widać, poprostu do- [!(!J;tf d1@~·~~~~Qj!j ucieczce ku górom, lecz większość kobiety stały w kolejkach przed cze, to obłęd krwawy l ponury. wymianę handlową z pólnocą Eu- stosował historię do celów potity- """ ~~~~ zginęła od kul karabinowych z sklepami spożywczymi. Napad na. walący w gruzy wszystko, co br 
ropy i południem aż po Kaukaz i cznych hitleryzmu. Ażeby „trudniej NOWOGRODZKA 41• TEL. 7.lć.34 mitraliez samolotów, które dosię- stą,pił tak szybko, 1e ludzie nie ło dotychczas religią 1 etyką, su­dalej na wschód. Ten wstęp służy było zgadnąć", autor sięga do cza gły zbiegów na drogach. Krew miel·i czasu, by się ukryć. Jedna mieniem i prawem ludzkim. Taka 
autorowi do wprowad2enia pojęcia sów zamierzchłych; nie mówi o stwie" niemieckim, a nie chcącego płynęła ulicamł, opryskała mury i z bomb trafiła w halę rybną. gdzie PS)'.choza wymaga szybkiej, st.a· 
Europy kontynentalnej, sięgającej podbojach owych Gotów. Oerma- przedwcześnie ujawnić swych kart. drzewa. 'Gdy ludzie z oddziałów wyrząd~iła straszną masakrę. Nali nowczej ł radykalnej kuracji, jeśll 
od północy, od morza Północnego nów, Krzyżaków i t. d., lecz o „roz- Ale wystarx:zy, że autor Małopol ratowniczych weszli do miejsca- czono 430 zabitych, przypuszczają ludzkość nie ma się st.oczyć do i Bałtyku, do wschodniej granicy szerzaniu się" (ausbreiten) naro- skę wschodnią zawsze nazywa Ga wego szpitala, znaleźli w łóżkach jednak, te liczba ta dosięgnie 500. poziomu-hordy. L 
Kaukazu. Na tym obszarze tworzy- ·dów - zawsze od pól.nocy ku po- licją, a Torwń wcią,ż jeszcze ramie· jedynie zwęglone trupy chorych" Wśród zabitych, na jednego męt· 

1 
"""" ła się kultura europej6ka, na tej łudnio - wschodowi - o wytyka- szcza w Prusach zachodnich„.. („Daily Telegraph"). „Niezależ· czyznę przypada pięć kobiet. N A K A R N A W A l ! 

przestrzeni, w oparciu o morza niu celów (Zielsetzu:ng). Zawsze (JMB.) (Z prasy a.ngłetsklej). 11 dostarczam po C9-
(Północne, Bałtyk, Czarne, Kaspij- przedstawia rzeczy tak, jak gdyby SANTA COLOMA de QUERA- · · ~~PEJ~~~~ 
skie, śródziemnomorskie) i system już przed Chrystusem owi napiera.- oł h ek ULT· W wiosce tej mieszkańcy 10 paczek U. 1.20. rzek (Ren, Dunaj, Wisła, Dniestr, jący od północy zdobywcy o ni- RAD I O. O D B I O R N I K I :_ ~~te:owe spłaty • " KONFETTI - 20 to Dniepr. Wołga, Don) , odbywała czym innym nie myśleli, jak o sze- FO T O R li S MARSZALKOWSKA 125 nie zdążyli 'W porę uciec przed wo~ rebek so gr. CZAP.. się w ci'ł!gu tysiącleci wędrówka rzeniu„. kultury europejskiej. 1 Tel. z79.10 1 G09-13 skami ,,narodowymi" l zostah KI KARNAWALOWE - w pt~ · św d przez t.ołnierzy włostdej dywlzjll , nym wykonaniu, asortyment 20 ł'J'Ciów, które w ciągłej między so- Autor specjalny rozdział po ię- fadlowa obsługa. Na tell!foniane i11danle bezpłatns demonstraqa • om1 Llłtorlo" zdzles!i1tkowani karabl- azt. różnych wzorów tylko zł. 6.90. bą walce, krystalizowały się w na· ca Europie wschodniej. Wszystkie 11.,;;.;;;;;;;;.;~~;;:;;.;...;;;;;...,;.;-.;.;~.;,;;.;,;.,;...~--..;..---------... » .., • • PARASOLKI rómokolorowe -rody. tworząc razem świat aryj- narody, jak Ukraińców, narody nami maszynowymi. Kilkaset o- średnio tuzin zł. 2.40, dute zł. 3.90 
ski, powstały z elementów przed kaukaskie, Kozaków dońskich, Bla p • Ł D A R M o sób. w tym starcy, dzieci I 200 ko- BALONY gumowe: gładkie setka 

błet padło ofiarą najeźdźców. zł. <&.80, marmurkowe setka zł. f·ndo - germańskich i indo - ger- lorusinów, a nawet Tatarów (choć (Z I I k' j f ki n 6.90, podłużne metrowe tuzin mańskich. mongoli i mahometanie> a więc z powodu kryzysu sprzedajemy r; prasy ang e s ie i rancus e · zł. 2, formowane: Balony - MIKI, 
Te Wędrówk.1 a raczeJ· przesie- „a•nty. -europejcz.yc.Y'.'( I), zalicza. do cennych książek tylko za zł. S.85. FIGUERAS: „Cały dzień sam

1
o-
2 

Dzłlab2ły00 z ~~~~o~lu~~ ' d k i d Oto one: 1) ADWOKAT l DORAD· loty powstańcze" grupami po · · · dlan'1a s'1ę, następowa·ly zawsze - r. 
0 zmy e'Jrop.e1s leJ przepowia a w od 1-~ " WE: lalki, baletnice, pajacyki, I ó 1918 CA DOMOWY. zory wo...., po- lub 20 aparatów bombardowały murzynki, tołnierzyki, pieski, na · t autor kładzie szczególny na: im wyzwo. enie n~ wz r;„ z r. • datkowych, qdowych, skarg qdo- p u h df 0 

czasu wojny św1atowe1. Tylko Ro wych, poda.il do władz 1 urzędów. gwałtownie igueras. c o cy z małpki 1 t. p., asortyment 25 szt . .._ ___ _. ____ młll!l!IA-- sja jest poza Europą. Ale tu autor Sprawy egzekucyjne, majątkowe, Gerony, przybyli tysiącami. po- różnych wzorów tylko zł. 5.&o • 
..,, sam wpada w zastawione przez się E:ksmlsyjne, rolne, budowlane, spad- wlększylj jeszcze 1udno~ć miaste- :!=lf~ zf0 4~fo':c~:a~ sidła. Rosja przestała być Europą kowe, kredytowe, wojskowe, ma.łżetl- czka, Jut i tak przepełnionego. W DY kolorowe, setka zł. 3.60. TRĄ 

z chwilą, :J"dy nie obroniła się pr:ied skic. Wzory i....ów dzierżawnych, ofert, poda.il o praco l t. P· 2> ~~ tę rozgorączkowaną ciżbę padło BY SLONlOWE nabrzm.iewaJQ. 1 o WY SEKRETARZ dla WSZYSTKICH, Wzory listów prywatnych, of ... ó... przeszło 200 bomb siejąc śmierć syCZ!ł, 10 sztuk zł. 1.00. Adres: Mongołami i Tatarami. Ale autor podad 1 t. p. S) DZIELO LEKARSKIE. Wielld zbiór recept 1 przepis w • • '· • Fabr. skł. artyk. ltarnawałowych: łas kawie robi wyjątek dla tej Ro- na róme choroby t doiegliwoścl. ·1) TANIA KUCHNIA NA CIĘżKlE t gror.ę„ Słuzba .sanit:irna n.te wy-_ WALERIA OBORSKA, Dz. i. sji, która _ zwłaszcza w wieku CZASY, Setld. cennych przepisów. 5) Dr. Ostl.'Ows.lu: IDEALNY SRI)- starczyła do zbierania zabitych • l warszawa 1, Swiętokrzyska. 27. 
19-ym - przesiąkała niemczyzną, DEK ZAPOHIEGANIA CIĄZ'Y„ Nowe wyd. 1938 z llustracj~. ~ rannych. W ciągu dnia naliczono UWAGA.: Na prowincjt wysyłam ~omplet tylko zł. 3.85. Płaci się przy odbiorze. Adresujcie: W,r„„ „ ł z r1.A..... SOO zabitych, a co .-1„ ..,.. pocz1;lł za pobraniem. to jui było „'Zlblirlanie się" do Eu- l'EC1' • WATCH" Dz. 8'. :Warszawa. uL M.artailsl<& u - 1. •"'• ~ ..,, 
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/eż•11PACZKI i CHRUST ::z1e11nOczeni Cukiernicy" 
Łódz, ~arutowicza 31, t. 247-57-Piotrkowska 191, t. 264-250 
•••111111•••-•••-• an ••- zn a ?\i r •• 

~z~ię~ow: PRZEDWIOśNIE 
Żeromskiego 74·7·6. Telefon 129-88. 

Doiazd tram. :i, 6, O i 8 do rogu Kopernika i Żeromskiego. 

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 

, . Dalszy ciąg filmu „TYGRYS ESZNAPURU" ----
Pozostałości niewolnictwa muszą byt w Polsce zlikwidowane 1 LA JANA - ausrAw 

0
•essL - THEO LINGEN 

Następny program: 11 MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ11 

W rolach głównych : 
BARTÓWNA 
JUN.-STĘPOWSKI 
B O D O 
KRYŃSKA 
PI CHE LSKI 
Czy dzieci odpowiadają 
za winy rodziców ;i 
Czy ludzie z przeszłością 
mają prawo do życia ;i 

Dziś 2 POR A N KI 
o godz. 12-ej i 2-ej 

CENY 85gri1.09. 

K I N O 

Palla • um 
NAPIÓRKOWSKIEGO Nr. 16 
Początek o godz. 12 w poł. 

referatu karnego : 
zaastrzyt kary nałtładane 

na przedsit:biorcow, gdyż do­
tychczasowe niskie grzyw­
ny, nie sdstraszają Ich O·d 

łamania ustaw 
nawlązat ścisłą wsp6ł­

prac~ pomiędzy Inspekcją 
Pracy a związkami za­
wodowymr. 

&id 5i.na 

W 43 Loterii wypłaciliśmy 3zczęśliwym na3zym Graczom wygrane: 

ZŁ 50.000 na Nr 153983 
Zł. 25.000 na 

J) 20.000 " 
// 10.000 " 
// 10.000 " 

Nr 

" 
" 
li 

9583 
4-6629 

156665 
151197 

oraz wiele wygranych po Zł. 

Zł. 25.000 nłl. Nr 105799 
I) 10.000 li " 23991 
li 10.000 Il " 99638 
11 10.ooo 11 „ 111412 

5.000, 2. 500, 2.000, I .OOO itd. 

H.olektura „ZACH' TA" 
Łódi, Piotr·Kowska 54 

(R Ó G N A R U T O W I C Z A) 

ODDZIALY: GDYNIA, 10 Lutego 5, BYDGOSZCZ, Jagiellońska 2 

NIE ZWLEKAJ, KUP NATYCHMIAST LOS. Ciągnienie już 23 bm. 

wa ;;ww e-atFTTICn 

Ponury film z zycia 
pracowników kinowych 

alb owiem słowa jego wypowie­
dziane do pracownika w dniu 
28.XI ub. r. nie nadają się do 
powtórzenia. 

KINO 
SIENKIEWICZA 40. T. 1U-22 

w rolach głównych: 
M. GORCZYŃSKA i K. JUNOSZA-STĘPOWSKI 
Ceny miejsc:I-1.09, II m. 90, lll-0.50. Kupony ulgowe po 
70 gr z prawem zajmowania dowolnych miejsc. Początek 
przedstawień w dni powsz. o g. q. w niedz. i gwi~la o g 12. 

:·. '. ..::- - ~ „. ~ .„_ „ • -. • ~.... . . • • : . • . • ' : : ---
20 Niemców w wieku poborowym 

usiłowało utlec z Łodzi do Ili Rzeszy 
, Ilustracja do „h}alnychu deklaracyj hltłerowc6w ł6dddch 

I Wywiadowcy Urzędu Śled- ustale" ia nazwisk owych „ide· 
czego w Łodzi aresztowali w I owych" macherów. 

J dniu wczorajszym na jednym z I Ze względu na dobro toczą· 
I dworców autobusowych, 20 mło-

1 
cego·-, się śledztwa, nazwiska a· 

, dych Niemców w wiekupoboro· resztowanych trzymane są w 

I wym, którzy mieli zamiar udać i ścisłej tajemnicy. 
się nielegalnie przez granicę 

1

. U WWJ W • *#il 
1
1 do Niemiec. 

Przy aresztowany<,h znalezio- , 
no rodowody mające na celu 
wykazanie „aryjsk ego" pocho· : 
dzenia młodych zwolenników 

1

. 
Hitlera. 
Wszczęte dochodzenie usta· ) I~~-~~ 

liło, że zatrzymani mieli być 
przemyceni przez gra'!'!icę „ide ; 
owo" za pewną opłatą . I 

W związku z powyższym wła- ' 
dze policyjne wszr zęly energi· , 
czne dochodzenie w l.ierunku · ~~,~~~ .... -~~„ t------
E UR OP A I 

Mistrz maski 

Poc:z. 12, 2, 4, 6, 8, i 10 .-] 
~Olm:lml!l!llll!!ll!::im„ ... ERYK STRO H~EIM 
w swoim najnowszym filmie francu3k_im pt. 

AL I I 
Hanka Karwowska I 
i Eugeniusz Bodo 

1 w rewelacyjnym arcydziele 

I 

(K T o z 
Dziś o godzinie 

2 PORANKI 
CENY OD 

A B I L?) 

12-ej i 2-ej 

80GR. ·­w wirze wielkiego miasta 

Ceny na 40 
I seans od gr. W ROLI TYT. JUNOSZA-STĘPOWSKI 



1111 
K I N O Najpotężniejszy i' najkosztowniejszy 

Największy 

sukces sezonu! 

i il m 19 3 9 roku 

Łodzianin 

Bilety ulgowe i bezpłatne 
bezwzględnie NIEWAŻNE u======n 

W r o l a c h g ł ó w n y c h: Dziś o godz. 12 i 2 

• ANN A BELLA 2Poranki 85 
od gr. 

• Loretta YOUNG Uwaga: Wobec wielkiego na­
tłoku upraszamy Sz. Publiczn. 

Dziś o godz. IO 
rano specjalny 

PORANEK dla 

MŁODZIEŻY 

SZKOLNEJ 

Tyrone POWER o przyby~a?-ie dla wygody ''=======n 
na wcześn1eJsze seanse, 

W str.ząsające 
88-letniej 

sa'mobójstwo 
staruszki 

CHOREGO 
przywlefll krewni I 

NA· TYFUS 
podrzucili w bramie 

Wstrząsający wypadek zda· W dniu wczorajszym posta- Kilka dni temu przypył z kliniki położniczej przy ul. Po-
rzył się wczoraj około godziny nowiła swój zamiar wykonać. Ozorkowa do Łod.d chory na ! morskiej. 

Poszu\dwania żony chorego nie 
dały narazie reaultatu. Nie u­
dało się również odnależć do­

I/ DZIAŁ LEKARSKI li 
DR. 

REI CHER 
specjaHsta chorób skórnych, wene­

rycznych I seksualnych. 
Leczenie promieniami Roentgena. 

Południowa 28, tel. 201-93. 

Przyjm. od 8-11 r. i 5-8 wiecz. 
w niedz. i święta od 9-12 pp. 

DR. MED. 

TREP MAN 
specjalista chorób wenerycznych 

skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA 6, 

tel. 214·12 12-ej w południe w domu przy Wykorzystując nieobecność tyfus plamisty i dobijał się do Miejskie władze sanitarne 
ul. Limanowskiego 157. domowników powiesiła się na •••••••••••- wszczęły w tej sprawie docho-

W tym domu zamieszkiwała klam e od okna. dzen'e, które ustaliło, że chory 
tąd dorożki, zaś wszystkie oso- przyjmuje od 8-11 2-4 i 6-8 w 

88-letnia Józefa Tomaszewska, Gdy córka z zięciem powró- Wyzysk szaleje nazywa się Goldberg, pochodzi 
wraz ze swoją córką i zięciem. cili do d omu, oczom ich' przed- Z I 1 z Ozorkowa, ale w drodze do 

by, podejrzane o kontakt z w niedl!iele i święta od 8-1 w pol 
chorym lub jego rodziną, za- ------------­

Tomaszewska pozostawała na stawił się straszny widok. w e OWd!... Lodzi bawił również w tęczy 
utrzymaniu zięcia. Wezwany lekarz pogotowia W firmie Lewi w Zelowie cy, już podczas choroby. 

Ostatnio staruszka widząc, że Czerwonego Krzyża stwi~tdził, joszcze w końcu ub. roku wy- Do Lodzi przywieziono go 
jest ciężarem dla młodych mał-1 zgon staTUszki. buchł zatarg na tle oniżki płac dorożką prawdopodobnie ze 
żo 1 ków, nosiła się z myślami Dochodzenie prowadzi Wy· robotniczych. Doszło nawet do Zgierza, zaś chorego przywiózł 
skończenia z zyciem. dział Śledczy w Lodzi. · h strajku, a później umeruc o- j 1 kiś jego krewny czy znajomy 
il ·- mienia fabryki przez fabrykan · i żon!. Obydwoje i~ podrzueili 
Dla wszystkich otwarta <iroga do M I L I Q N A ta, kt.~ry jakob~. nie m~gł pro- chorego w ~lf;'lmie domu przy 

l wadzie produkc)l z chwilą pod- ul. Pomorskie). 
przez los zakupiony w kolekturze , wyżs;enia stawek do !1orm prze- Władze miejskie wszczęły do-

J u L 11 BLASZCZYKOWNEJ widziany~h w u~owi~. chodzenie w celu ustalenia, co 
R?~otm ,.~ w liczbie ~O wy- się stało z osobami, które przy­

Ló dź, Brzezińska 1. Tel. 210-13. Konto PKO 602.947 stąpih ds .sądu Gro~zkiego w wiozły chorego, a ktńre należy 
Więc spiesz po los i nie zwlekaj. Bo wygrana na Cię czeka. Polecamy Lasku gdzie odbyła się spr!lwa. I zdezynfekować w obawie za-
niewielką ilość poszczególnych S Z C Z Ę Ś L I W Y C H L O S O W S'\d rozpo~nał 8 spraw i z~- wleczenia choroby. 
a!llE111ll!i!i2!!gj!!lllll!5ilil!IWll!&MWmE-m1•a1111•••••••mliilmll±ll• sądził powodztwo . w. su~~e Tak samo należy odkazić do-

przeczają temu, w obawie przy­
krej procedury odkdania mie­
szkań i odzieźy. 

O wypadku powiadomione zo­
stały władze powiatowe. które 
ze swej strony wszczęły poszu­
kiwania krewnych chorego, a 
przedewszy stkim dorożki. 

Jak wiadomo tyfus plamisty 
przenoszą wszy i wyst.trczy, 
jeżeli dorożka, którą chory je­
chał została zanieczyszczona, 
f!hy choroba przen i osła się na­
stępnie na przypadkowych pa­
sażerów . i właściciela wehikułu, 

Jak dotąd jednak, wszelkie 
poszukiwa ri ia wędrownych źró­
deł zarazy, me dały rezultatu. 

DR. MED. 

u. LUBICZ 
Chor. skórne weneryczne i seks11alne 

Piłsudskiego 69 

(róg Narutowicza) tel. 141-32 

od 8-10, 12-·2, 5-8 wiecz. 
w niedzielt,; i święta od 9-ll. 

L~KARZ DENTYSTA 

D. TONDOWSKA 
ul. PIOTRKOWSKA 152, Ir. Z p. 
tel. 174-93. Przyjmuje od godz. 9-2 

I od 3-8 wlecz. 

Wyniki nocnej inspekcji 
w fabrykach konstantynowskich 

6.000 zł. co w: kaz~)e, ze zmz-1 rożkę, którą chory przyjechał. 
ka płac byh znaczna. 

• DR. MED. z codziennych walk rcbotn1ków (PAULINA LEWI 
Wysłannik Inspektoratu Pracy 

przeprowadził w Konstantyno­
wie nieoczekiwanie lustrację 
tamtejszych fabryk w nocy, 
przy czym ujawniono w 14 wy 

padkach wykroczenia, polega­
jące na zatrudnianiu robotni- I 
ków w nocy bez zezwolenia i 
to w dodatku przy stosowaniu 
dwóch zmian po 12 g odzin. 

Teutr dla ddeci 
„Kot w butaeh" 

(Al. Kościuszki 57). 
Zatarg u Desurmonta O umowę dla drukarń Specjalnołt chor6b kobiecych 

Dziś, w niedzielę, o godz. 12-ej 
W · doiu wczorajszym wy· Na poniedziałek dnia 20 b. m. I poło!nlct.vo 

buchł zatarg w f-mie Desur- wyznaczona została w Inspek- $r6dmiejska 28 telef. 240-10 
mont, Wólczań ska 219, na tle toracie Pracy ponowna konfe-i 4 ló po pot gra piękną baśń zi­

mową Lucyny Krzemienieckiej p. t. 
„Historia cala o niebieskich migda­
łach" na tle nastrojowej muzyki 

. . prz:yjmuje od 12-2 i od 4-8 wiecz 
wyrównania stawek i zapłaty rencja w sprawie zawarcia no-

LION zł. wygrasz kupując L o S Jana Wesołowskiego (Warszawa). 
Bilety od 30 gr. do 2.30 w kasie 
Teatru (Ai Koścmszki ó7). 

za postoje wynikłe nie z winy wego układu zbiorowego dla 
robotnikó w. pracowników 'zatrudnionych w LECZNICA OMEG A 

drukarniach akcydensowych. . .............................................. . 
w szczęśliwej kolekturze 

Teatr MłeJskl 
Śródrnlejska 15 

Wobec nieprzejednanego sta· 
nowiska firmy, Klas. Zw. Włók. 
sprawę skierował do Inspekto­
ra Pracy. 

Poprzedn a konferencja nie GŁÓWNA 9. - TEL. 142 42. 
doszła do skutku, gdyż praco­
dawcy nie przysłali swej dele­
gacji upełnomocnionej do per· 

CWAJGHAFTA centrala RZGOWSKA 1 
oddz. Pl. Boernf'ra5 (Ziel. Ryn.) 

m11r;m;mmm.:mmBilllll:l:BBm:llL'B~.,.„cm ... mm„lllllil ... 

Hurt! POtlCZOCHY, Detal! 
SKARPETKI iTRYKOTA2E 

poleca w wlelklm wyborze 
P. HARTGLAS 

Ogrodowa 7. „„„„„„„„ ... „„„ ... „ ... „ ... „ 

Dziś, w niedzlelę, dwukrotnie, 
o godz. 4-ej pp. i 8.30 w. oraz we 
wtorek o g. 8.30 „Szaleństwo ", 

W próbach „Nasze Miasto". 
W poniedziałek przedstawienie 

zawieszone. 

Strajk w farbiarniach 
pończoch 

Robotnicy farbiarń pończoch 
wystąpili z żądaniem podwyż-

Teatr Polski z 1· ł 15 · z TAPCZANY, KOZETKI, hc"g1aen1~czne s en a pac o proc. I awar· O T O M A N Y KRZESLA,MATERACE Cegielniana 27. cia nowej umowy zbiorowej. 

B • S f • ' WystępyStelanllJarkowsklej Dwukrotne konferencje nie do-
polecają najtaniej -c1a era 1nscy w „subretce„. prowadzliły. do 'bporozumiemb'a i 
Lódź, ul. Zawiszy 13. Telefon 222-34. . . . w rezu tacie ro otnicy wo ee 

. · W medz:ielę, 0 godz. 4.-eJ po pol. k ategorycznej odmowy przemy-WYRÓB WŁASNY - CENY PRZYSTĘPNE DUZY WYBOR I ,,Temperamenty". . . , , 
---- j Dziś, w niadzielę, o g. 830 w. słu u.względ01en.1a podwy~k! 

Stefania Jarkowska w komedii' w dnm onegda1szym podięh 

traktacji. 
Obecnie wezwani zostali wszy­

scy zainteresowani właściciele, 
aby uniknąć dalszej zwłoki w 
układach. 

. . .....-. . - --
-~ • • -. !_' ,) • • ;. „ . . . " . 

40.000 dzieci 
oglądało 
widowiska 

lekarzy specjalistów. Porady, 
wizyty na miasto, Rentgen, 
Analizy, Rentgen kwarc, Gabi­
net Dentystyczny. 

~~~aw PRZYCHODNIA 
WENEROLOGICZNA 
leczenle chor. wener. I sk6rny· I\ 

ZAWADZKA 1, telet. 122·1h 
czynna od 8 r. do 9 w. PORADA S zł. 

Dr. RUNDSZTEIN 
C E N T R A L A P O N C Z O C H „Subretka'.'. . . . . strajk. Strajk objął 16 farbiarń 

Ścl.śle W. poniedziałek l'rzedstaw1e111e zatrudniających ponad 600 ro· POLECA: pończochy. skarpetki ~husteczki, szali~ i po ce1:1 ach 
fabrycznych. Specjalny dział poncz<'ch z małymi skazami. 

Teatru AKUSZER - GINEKOLOG 

PIOTRKOWSKA 82, 

zawieszone. b t 'k. 
O Dl OW, „„ ...... „„„ ... „KOT W BUTACH11 POMORSKA 7, Telefon 127-84 

w podwórzu patter „ Nocne dytury aptek „„„„ ... „!iilrGllBlmllmll ... „„IEl„„11!!1„ ... Nocy dzisiejszej dyżurują nastę­
pujące apteki: L. Stekel Limanow­
skiego 37, Sz, Jankielewicz Stary 
Rynek 9, T. Stanielewicz Pomorska 
91, A. Borkowski Zawadzka 41'>, 
B. Głuchowsai Narutowicza 6, St. 
Hamburg i S-ka Główna 50, L. Pa­

K O Ł A 
(At. Kościuszki 57), . 

a każde dziecko wycho· 
!I dziło z Teatru wzruszone, 

MAG E 
nowoczesne, masywnej budowy, 

poleca firma; 

,,8. Kapczyński'' O G U E 
szczęśliwe. 

Lódź, Podrzeczna 33, tel. 108-55. - - - Firma egzyst. od 1889 r. włowski Pfotrkowska 507. 

M I O N I Pierwszy łódzki teatr dla 
szprychowe i tarczowe, wszelkich dzieci „KOT W BUTACH" 
rozmiarów z wieloletnią gwaran cj ą ,Jest teatrem WSZYSTKICH 
po cenach najniższych PO LEC A! DZIECI, gdyż niskie ceny . ..mamnC?ilammammmmmmm•lflłl•lle!3BCMtG AAVM• ' ; ;;;az -

Dziś! Światowej sławy śpiewak.pierwszy tenor opery Metropolitain 
w New-Yorku NINO l'IARTINI w swoim najnowszym filmie 

M • „ biletów (od 30 gr. do 2,so 
,, a X I m a już ze szatnią) umo.Ui wiają 
GŁÓWNA Nr 7, telefon 269 81 katdemu d.złecku wstęp 

Kopernika 16, tel. 140-72 Rly I• s ER c E -~EBLMH,o o7"ajsk:mnleJszych m~~~ś:!s~~e';;:::::: o godz. 
do najwykwlntn!ej- 12 I 4.15 po poł. Teab• 
szych poleca - - "KOT W BUT ACH" daje 

PRZEJAZD 2 

Początek w dnie powszednie o godz. _ ____ ·---- - - ·-- F. STUS Ł6d:ź Brzezińska 40 jedną ze swych najpięk· 
·!-ej pp. w soboty o godz. 2-ej p. p. W roli kobiece1' JEAN FONTAINE '. ' nieJszych bajek - cudną 
W niedzielę i święta o godz.12 wpot Doiazd tramw.: O, 6, 1. I baśń zimową JJ, Krzemie-

'1 OR S O ozz 'os· O B Y W- CllQM#?Yk'.JQUJQ7FITMCT .A•H:R'! ~o~Oz;;;K·r:=;KA :::x~~!~It~i~:zf~:?:J 
~ muzyki. lnscenizacJ a, peł·· 
, , na niezwykłych efektów 

· ret. Jana Wesołowskiego 
Początek o godzinie 4-ej w soboty Sensacyjny dramat bohaterstwa i poświęcenia. W r. głównych: asy filmu francuskiego HARRY BAUR (W ) 
i niedziele o gQdzinie 12-ej i NATHALIE PALLEY. Emocjonująca treść. Bogata wystawa. Nast., pr. „Ostatni akt zemsty" i Pod maską KaArsżzDaEwa 

0
• ZIECKO PO· 

Ceny od 59gr.-C'ala wentylowana. złoczy11cy" Nadprogram Przepiękna kolorówka „A WANTURA w CYRKU" 
w ww • 4-l'Z"iiiMWf"eS"M?ZP&NWU'Wfi' 5?5 ~ WINNO OBEJRZEĆ „Nłe-

KE·TEATR O l1l ~ Dziś~~,;~~:::,~~~::::::.„. HPURYTANIN" :::t:::::I 
o Wielki tragik J L ; B lt oraz znakomita VEvt~ne Rom~w'ice ~ A. scen paryskich ean OU1S- arrau gwiazda ekranu I u ul~ Łodzianina 

Przyjm. od 7-10 r. I 4-8 wlecz. 

Dr. 

Łucja Makower 
choroby skllrne I weneryczne. 

Leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) 
&-go Sierpnia 7, tel. 232·34. 

Przyjmuje od 8-11 r. i od 5-8 wiecz. 

Poradnia Świadomeg9 
Maeierzyństwa 

przy 

Robotniczym Tow. 
. Służby Społecznej, 

Oddział w Lodzi. 
Poradnie Swiadomego Macie­

rzyństwa im, dr, Budzióskiej­
Tyl~ckiej w Łodzi, czynne są: 

Rybna 2/4 w środę i sobotę 
7-8 wieczór. 

Lubelska 7 w czwartek 7-8 
wieczór. 

Porady lekarskie w zakre~ie 
ciąży i zapobiegania ciąży. 

Porady przedślubne. 

Lampy I :łyrandole nowoczesne, 
stylowe, najkor:aystniej kupisz w 
wytwórni, 6 Sierpnia 14, tel. 153-12. 
Wykonujemy reperacje i moderni­
zacje lamp. 

~-&ElllSSlilmm::t:ml!IZ.l.lZBlllm,_.ll'llllmll•8„mEBll„lllillllll!llE!lm„llmmli„„„ ..... „„„llllll'l!ml„Blll ... HZllm„_.lllmllll!Rll'.m„„„ ...... „ ... „„„„„„ 
CA ITOLI 
Ceny miejsc na wszystkie seanse od 54 gr. I 
Nadpr. Tygodnik i kronika aktualności PAT. 

DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 
Oryginalny w treści, śmiały w ujęciu 
i kapitalnych zdjęciach, film, o 

którym prasa zagraniczna wyraża 

się z zachwytem według powieści 

MARII UKNIEWSKIEJ 

STRACHY 
Rewelacyjna obsada: Eugeniusz Bodo - Józef 
Węgrzyn Jacek W oszczerowicz -
Hanka Karwowska - M. Ćwiklińska - · 
J. Andrzejewska. Reż.: E. Cękalski 

·- - ~--·~~~-~~,,_.,......,,__.....,..,..._,..._....,,.....,..~ . .,......__,,,...,.....,...... _________ ~~..,,....-,,__,..._,,_,,_..,,,,..~..,....,,_--.,._,,__,,_,....,..___,,~.,......,,___,,..,_--"!'._,....,....-=--...,....------,,_~-----·~-------------------,,_~ 
Odbito w Drukarni Ludowej Piotrkowska 83. Redaktor odpowiedzialny Wincenty Stawiński, Łódź 
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Str. 8 

ywa sit: wybór Pap·· o 
• 

Dzieje wlborów papieskich od naidawnieiszrch czasów do Piusa XI 
zbliżają się do dTewnianego 
ołtarza, wzniesionego przed sta­
łym ołtarzem marmurowym, 
trzymając w wyciągniętej pra­
wej dłoni 
ZAPIECZĘTOWANĄ KARTKĘ 

WYBORCZĄ. 
Klękając kardynał odmawia 
krótką modlitwą, po czym skła­
da przysięgę, że głosuje według 

swej najlepszej woli i sumienia. 
Potem kładzie kartkę na tacy, 
umieszczonej na kielichu, a 
stamtąd wrzuca ją do kielicha. 
Skłoniwszy się przed krzyi-em, 
wraca na miejsce. Gdy wszyst­
kie kartki już zostały oddane, 
wfJJDuje się pojedyńczo kartki 
i wkłada się do drugiego kiell­
clia, stojącego na stole na środ-

Ciekawe dan! z Watykanu 

a -



Z ircia robotniczego 
na · Kresach Wschodnich 

STRAJK W FABRYCE ,,DYKTA" ła załoga przystąpiła do strajku z 
W WILNIE. pełną wiarą w zwycięstwo słusz· 

nej sprawy. 

ZATARG W WILEJCE 
POWIATOWEJ. 

W Wilejce powiatowej są dwa 
tartaki, zatrudniające pon~d 100 

Str. 7 

Budżet m. st. Warszawr 
P'AT donosi: 
Preliminarz budżetu miejskiego 

na rok 1939-40 został opracowany 
przez Zarząd Miejski - jak i w 
latach poporzedn.ich - już w koń­
cu październi·k.a r. ub. Preliminarz 

te:n z uwagi na przeprowadzone 
wybory nowej raidy miejskiej, nie 
był opiniowany przez tymczasO'wą 
radę, lecz wniesiony zostanie do 
uchwalenia radzie wybu<11ej w dniu 
18 grudnia ub. r. 

Psy tropią przemyt 
tworzyli parę worków, ale wszę­
dzie zna·leźli zboże. Psy jednak nie 
oclstępowały od furmanki i zawzię 
cie ujadały. To zastanowilo Kopis· 
tów, którzy przeprowadzili dok!a­
dną rewizję i znaleźli w workach 
ukryty wśród zboża pieprz angiel· 
ski. 

MAŁY FELIETON 
Zemsta z · za grobu 

Fabryka 11Dykta" zatrudnia oko­
ło 250 robotników. Płace na tej fa­
bryce są bardzo niskie i robotnicy 
dążąc do polepszenia swego bytu, 
Oddawna domagają się podwyżki 
płac. Niestety, silę tych żądań osła 
bia rozbicie jakie panuje na fabry­
ce. Część robotników otumaniona 
hasłami ozonowymi przeszła do 
ZPZZ, (z ZZZ, dokąd dawniej na­
leżeli), bardziej świadomi zorgani 
tuwali się w Związku Klasowym. 
Ostatnio robotnicy zrzeszeni w o­
bu Związkach zażądali od dyrek­
cji podwyżki płac o 10%. Robotni· 
cy wystawili tak skromne żądania, 
aby dyrekcja nie mogla się zasła­
niać frazesami o „wygórowanych 
pretensjach". Jednak i na tak ma­
łą podwyżkę dyrekcja nie chce się 
zgodzić. 

robotników. Robotnicy są zorgani- Organa KOP'u do walki z prze­
zowani w Związku Klasowym Rob. mytem tresują od dłuższego czasu 
Przemys~a Bud. Drzewnego i zawo psy do tropienia przemytników i 
dów Pokrewnych. Płace są bardzo wywąchiwania przemytu ukrytego 
niskie. Ostatnio robotnicy wysunę w towarach legalnych. Po raz pier· 
li żądanie podwyżki plac 0 20 gr. wszy psy te użyte zosta.y przy wy 
dziennie. Właściciele tartaków nie tropieniu bandy Wacława Witkie­
chcą się jednak na podwyżkę zgo wicza z Trok. Od dłuższego czas&J 
dzić. Wobec tego robotnicy posta "'.ład.ze K~~'u posiadały inforr~a­
nowili zastrajkować, a.by zmusić CJe, ze. ~1t~1ew1cz, Konstan~y P10-
wlaścicieli tartaków do ustępstwa. tr?":'sk1 1 Wincenty Dmowski upra· 
Tymczasem na zebranie robotni- wiaJą na szeroką &kalę przemyt 
cze, które miało zadecydować 

01 
towaru z Lit.w~ do Polski: ~ozto­

s~rajku przybył nieJ>roszony przez czo~o nad. ~1m1 observ.:ac1ę .1 .one· 
nikogo pan Płacewicz - sekretarz g~aJ. Koplsc1 zatrzym~h. ~yzeJ wy 
ozonowego ZPZZ. Pan Płacewicz mienionych, którzy w1ezh furman­
zaczął robotników namawiać, aby ką „zboże" do Wilna. Kopiści O· 

Aresztowani Witkiewicz i towa­
rzysze przyznali się podczas bada· 
nia do uprawiania przemytu od 3 
lat i w&kazali na Kolmena Assa, 
sklepikarza z ulicy Nowogródzkiej 
jako na odbiorcę ich przemytu. Ass 
został aresztowany za odbiór to­
waru, pochodzącego z przemytu. żyjemy w epoce silnych rządów. wpaść w konflikt : panem cemo-­

W ogóle słabe rządy nie są dziś do 
pomyślenw. Każdy rząd już tym 
samym, że rządzi, jest silny. 

W piątek odbyła się konferencja 
w Inspektoracie Pracy, na której 
przewodniczył okręgowy inspektor 
pracy p. Leszczyński. Dyrekcja po 
wielogodzinnych rokowaniach zgo 
dziła się wreszcie podwyższyć pla­
ce aż o ..• 2 procent. Rzecz jasna, 
że robotnicy nie zgodzili się na tak 
śmieszną podwyżkę i oświadczyli, 
że od swoich żądań nie odstąpią . 

Wobec tego dyrekcja dołożyła 
jeszcze 1 procent. Robotnicy jed­
n:ik zażądali calkowitego uwzgłęd 
nienia ich warunków. Wobec spóź­
nionej pory dalszy ciąg konferen· 
cji odroczono do dnia następnego. 

W sobotę rano obie strony za­
siadły znowu do stołu obrad w In­
spektoracie Pracy. Z ramienia Zw. 
Klasowego w konferencji brał u­
dział tow. Franciszek Stążowski i 
tow. Mustejkis. 
Właściciel proponował podwyżkę 
w wysokości 25 - 30 groszy 
dziennie (I) . Robotnicy na powyż 
sze propozycje nie zgodzili się -
wobec czego w sobotę o godz. I 
po pot. proklamowano strajk. Ca. 

Czytajcie prasę 
socjalistyczną 

porzucili Związek Klasowy i prze­
szli do ZPZZ. 

Robotnicy jednak dali mu odpo­
wiednią odprawę. Zaledwie 10 o­
świadczyło się za p. Płacewiczem. 
Re&zta stała mocno przy Związku 
Klasowym. P. Płacewicz odszedł 
jak niepyszny. Robotnicy z Wilejki 
powiatowej poznali się już prawie 
wszyscy na Ozonie. Tych 10 też pe 
wnie wkrótce przejrzy. Wtedy za­
miast wewnętrznych sporów i walk 
między robotnikami powstanie 
wspólny front przeciwko wyzysko­
wi fabrykantćw. - I wtedy robo­
tnicy zwyciężą. 

STRAJK W ŁAźNIACH 
TYSZKIEWICZA. 

W WILNIE. 
W łaźniach Tyszkiewicza (ul. 

Stefańska )wybuchł strajk. Piętna­
ście osób zatrudnionych w łaźniach 
strajkuje, domagając się zawarcia 
układu zbiorowego. Dotychczas dy 
rekcja stałe odrzucała wszelkie żą­
dania wysuwane przez robotników. 
Wobec tego praccwnicy ogłosili 
strajk. Nastrój wśród strajkujących 
jest dobry. Są oni przekonani, że 
zwyciężą i doprowadzą do zawar­
cia ·.ikładu zbiorowego. 

~n~iet Min. ~pielU ioołeunei w leimie 
Dokończenie obrad piątkowych 

Jeszcze do niedawna zwracający 
się do rządu używał zwrotu „W yso· 
ki Rządzie!" Przymiotnik „wyso· 
ki" poszedł w zapomnienie, a jeśli 
ni" używa się jeszcze zwrotu „Sil­
r J Rządzie!", to dlatego, że to 
byłby pleonazm, jak np. masło 
maślane. 

Wysokie rządy często przewra· 
cały się i - ; ·ozumie się samo 
przez się - im wyższy był, tym 
boleśniejszy 1.Jywał upadek. Pra· 
wr fizyki, na które nikt nic nie 
poradzi. 
Różne bywały PfJWOdy upadku 

rządów. Jeden rząd upadł dlatego, 
ż nie mieli do niego zaufanw, a 
drugi dlatego, że on mwł do in­
nych zaufanie, którego nadużyto. 

RADY ZAKŁADOWE EMERYTURY I RENTY Bardw często rządy traciły r --
Pos. Gdula wypowiada się za I Tę część budżetu referował pos. wnowagę wraA. z utratą; równowa· 

tym, by organem udziału świata Wagner. g! przez budżet. I rzecz dzYivna. 
pracy w kierowaniu produkcją by W dyskusji zabrał głos pos. Człowiek jest kulawy bez różn~ 
ły rady zakładowe. Czynnikiem Rudnicki ze Lwowa. cy, którą nogę ma krótszą, prawą 
nadzorczym nad radami powinni KOMISJE LEKARSKIE c:y 'lewą. Budżet zaś kuleje tylko 
być inspektorzy pracy, którym na „Pracownicy parustwowl nigdy nie w tym wypadku, gdy prawa stro-
leży przyznać uprawnienia wła- zgodzą. się z pogJlłdem, te emerytu. na _ strona wydatków - jest 
dzy demobilizacyjnej. ra jest darem z łaski. Jest to naby- dłuższa od strony przychodu. Gdy 

Pos. Mystkowski wypowiada ta renta. Produkcja emeryt6w w dzieje si~ przeciwnie, nikt nie 
się za odróbką pomocy zimowej. Polsce miała w latach oa 1926 do mówi, że budżet kuleje i pozycja 
Posłowie Wełykanowicz (KL 1985 niebywały rozmach. Takich rządu z takim budżetem jest bar­

rem. 
Te wszystkie wypadki upadków 

dotyczą wysokich rządów. 
Silne rządy nie upadajq. Bo dla 

cz'.?go mają upaść? Z powodu bra• 
ku zaufania? No, niech by kto 
spróbował nfo mieć do nich mu· 
fanw! To jest - może nw mieć 
zaufanw, ale niech się waży gło· 
śno i publicznie to powiedzieć! 
Może z powodu budżetu? Nk 

mogę sobie przypomnieć, by w o•. 
statnich latach był jaki& bu· 
dżet przedstawiony Reichstagowi. 

Ukr.) i Seidemna~ {Koł? .żyd-) .mó- cyfr nie widzimy w :tadnym pa.il- dzo mocna. 
wią o upośledzeniu mnie1szosc1. n~ stwie. Czy temu winni q emeryci! Zdarzało się; że rządy przewra- DLA ._,ATKI i DZIECKA WJ1krJ1cie aferr przemrtn1·cze1· rodOW'JCh p~ względem opieki Od roku 1935 przechodzi na emery- ctiły się o progi, ale były to prze­
społ. Pos. Se1deman zaznacza, że turę rocznie mniej więcej tysiąc ze I ważnie progi kolejowe, czyli t. 

Wileń&ka placówka KOP'u do stkie osoby, zamieszane w tę afe· żydzi w drodze samopomocy w służby wojskowej 1 przeszło tyslą.c z zw. pod1.łady. I Silne rządy nie upadają, conaj-
walki z przemytem, wykryła aferę I rę. Wszystkim wytoczono proces n?rmalnych wa.runkach pł~cą ro~z I przedsiębiorstw paflstwowych. Te.m-j Ostatni rząd demokratycznej wyżej same z własnej dobrej woli. 
przemytniczą, która w treści swo· za przemyt. nie oko!o 65 ~Jin. zł., cz~h pra~i~ po tej produkcji emerytów powinno Czechosłowacji potknqł się o so- ustępują;, gdy im tak się spodoba 
jej jakby żywcem wyjęta została tyle, ile ":ynosi cały . budzet Opieki bezwzgl;dnie ustać. juszników i upadł. postąpić. 
z książki Piaseckiego „Kochanek' Społecznej. . . Jest przv Prezydium Rady Mlni- Wiem o wypadku, kiedy rząd u- I oto stała się rzecz niebywała! 
Wielkiej Niedźwiedzicy". Sposób Ukazał się nowy numer Marsz~łek J~SZCZ~ ra~ atetu\~ strów epedjalne biuro, przez które pc,dł z powodu kobiety. Dzieje Nr. Węgrzech upadł silny rząd. 
działania niektór~ch .bohaterów t~j I N o w E z· y c I E do p~sł~~· u ~~:e ? czy yw~ ! przejść mtll!l każda emerytura. Nie Europy prawdopodobnie znają potknąwszy się o dawno nie żyj(!-
afery wprost zdaje się wskazywac, I przemowie.n. ni iektsóię, pbrzłez. ~ wiem jakimi kryteriami tam się po. więcej takich upadków, ale ja cq prababkę premiera! 
~e re c s1ąz 1 tasec tego y a DWUTYGODNIK · .. któ wodują., ale jako przedstawiciel zw. znam ty o ten ie en, nie mogę Jakaś ·vvrodna prababka, ktoni · t ś · k · ·k· p· k" b ł I oowtarzania rzeczy, re Y Y jU.t. lk . d . . 

w dyskus11 poruszane, a re na- · .:i_ -k · „ b · h .; · im znana. SOCJALISTYCZNY (BUND) t ó d . · pracowników pocztowych mogę go Jeana wymienic, 0 me c cę z za grobu mści się na swoim pra-
Kazimierz Rudzianiec ze wsi Bil-, TREść NUMERU: s ępny m ~ca, dg y tj~ ma napisa- stwierdzić, że to biuro nie jest zbyt wnuku i teraz w zaśwwtach :r pe-

uny, gm. temenczyns 1e1 1 am E. SEVER: Wojna czy pokój. • as ępnie przemawia p. 1 - 11 ... · · .... c·· 
d N" . k" . . Ad neN, potnow.n e o czy UJ~· ł m·n·1 wielkim hamulcem. Za czasów BB. REFORM Ai(l(I~ .„nos'c;ą głos; swoi'e Z'" urobem 
Sienkiewicz, ze wsi Karmeli&zki, Gdy Sejm milczy„ * 6.xI 1." 5.lI. ster Op. Społ. Kośc'ałkowski. WR. wyrzucano najlepszych orzęd- zwycięstwo. 
kilkakrotnie karani za przemyt, po Na widnokręgu. W. ALTER: Mesja- Ponieważ po ministrze miało 1 nlków, dlat.ego, te :_u ;1ewy~=~ PIGUlKlz MARKĄ ZAKONNI Proponowałbym ekshumację tej 
powrocie z więzienia nie mogli zre nizm. P. SZWARC: Zaszczytny do- przemawiać jeszcze 22 mówców i te nie byli słu!alcawl • :;ru winni :~~u~~!~~~łlJĄU lOtĄOEK. prababki i umieszczenie jej resz· 
zygnować z łatwych zarobków l robek. z. JAROSZ: Gdzie walka za vel czytelników, ograniczono czas I musi zi; ~ rła ći'n ih e qkał.d J ••ZV CIUPlfNIACN WĄTROBY. tek w gablotce Nr. l panopticum, 

~~~~~c:!~1t~~a;~ć~r~::y~~:·y~~~ :~~~~~: wid~:az;aru:~~~~ fa~e7:~::~a~~w~~e:!n~ie1:~~~ I ::J.!:-0n :a:~ oo~ra::Y m ;:,, 'HZ~f~i~:~$E~~~~· ~::ed:.amierza otworzyć P· poseł 
jęli oni Kazimierza Giedrysa, ze wsi rom 1 ich ..• krytyka. MARIAN CZU ców, którzy nie zdążyli się wypo- żeDosą k mlronnl 

1
• k ki h podsta- to OISTIUKCJI 5-łt.AGODNYM Powodzenie panopticum za.pe• 

Stankowszczyzna, któremu dali nal CHNOWSKI: Prawda o demokracji. wiedzieć. 0 sy e an c na 1ton1EM PRZECZVSZCZAJĄCYł-t wnione. ULTIMUS. 
zakap towarów 1000 zł. i przyrze· ZOFIA MSCISLAWSKA: W cleniu p J Mil ski b ł ż to wie moich dośwladczeft nie mogą •łva11 •·• •••uuu ma •o< 

I os. · e'." Y ~oz ~ .ny, mleć zaufania pod względem bez· 1 •••••••••••••m••••••••••••• kii po 5 zł. wynagrodzenie za każ- sztandarów. RYSZARD DOBRO· iż nie mógł się wypow1edz1ec, a ~ 
1 

... 
1 

.,..._ w 
dy transport. Giedrys dobrał sobie! WOLSKI: Kracowie i inni w spra- miał jeszcze dużo do powiedze.- ::nn:~~=~::~Jn~,ę.on:e:;;Ja WIELKA GRA ZYCIO A 
do pomocy Mariana Giedrysa z tej wie Ghetta. A. D. GAL. Prawo „ży- nia 
że wsi. dowskiego krzyku w nocy". L. Pos . .tyborski: Niech pan napi- już właściwie mieści się w akcie wła 

Marian zwierzył się swemu bra· BART: Materializm zmartwv.-h. t k ł t t dzy, powołującym urzędnika przed Rozmaite są gry na świecie. Prze- kach cyje, może przystąpl6 • rów-.. „- sze ary u' o przeczy amy. komisję. B-.;·ł taki wypadek, że rze. 
tu Tadeuszowi Oiedrywwi, że pro wstały. Ponadto: Trybuna Akade- w pewnym momencie na sali "' clętny człowiek nie w każdej z nich 

. . . , czywiście bardzo chory urzędnik na ż · ć cizi ł ni d każdej ponuJą mu zajęcie się przemytem micka l wiele inych. Cena 30 gr. tak się prz~1zedziło, iż zdawa•o mo e WZJ.ą u a• e 0 

i zapytał go o radę. Sprytny Ta- Do nabycia we wszystkich kio- się, że na sali znajdują się wy· pierwszej komisji otrzymał 915 proc. może zasiąść. 
deusz uknuł natychmiast plan, któ· a.kach. łącz.nie zapisani do głosu. niezdolności, a więc prawo do doli- Nawet wielka gra iyciowa nie da-
ry po zrealizowaniu przyniósł by . ••••••••----------------••• czenia. Władza załoiyła protest 1 u. I je równych szans wszystkim lu-
jemu i bratu jego znaczny zarobek. rzędnik ten stanął przed komisją le- dziom, czyli graczom, tej najwięk· 
do swego mie&zkania. Odwołan1·. e expose m1·n. Becka karską odwoławczą.. która zatwler- szej. najbardziej powszechnej, przy. 

c!zlła te wszystkie wady, a tylko O· musowej loterii. Jedni w kołysce ju2 
Przez kilka tygodni przechowy· bliczyła to na 94 proc., żeby nie by. mają atuty w postaci urodzenia, sto 

wali Oiedrysowie przywłaszczony z ło dollczenia 10 lat. sunków, majątku. Inni nie przynn 
d t · b t N powodu niedyspozycji min., misji Zagranicznej zostało od wo- ~ W po s ępny sposo przemy . a· Nasz wniosek o ustalenie maxi· szą. ae sobą. nic 1 muszą sobie wszy-

stępnie za pośrednictwem Wacła- Becka, sobotnie posiedzenie Ko.. łane. ryt ze ie mo mum eme ttry !]la znac n „ stko zdobyć. Nawet kwestia talentu 
wa Jacewicza, przewieźli towar 1 Wie y jednak "'e to kwestll ra ne. m • :c. czy charakteru bywa dziełem przy· 
do Wilna, gdzie sprzedali go Abra- Pos1·edzen1·e Rady M1·n1·str.nw nie rozwiązuje. Trzeba przystą.pić padku, spadku po poprzednich poko. 
mowi Cukiermanowi (Obozowa U do tego zagadnienia wszechstronnie. leniach, życzliwości, lub niechęci 
20), który następnie odsprzedawał Ju2 tu obliczono, że przeszło 6 miln. losu. 
go swoim &zwagrom: Klaczce i So- W dniu 17 b. m. odbyło się po. niektórych daninach publicznych płaci się tym, którzy są na innY.Ch I Loteria Klasowa jest grą, w któ. 
łowiejczykowi. Bracia Marian i Ta siedzenie R::<dy Ministrów pod prze oraz o monopolach państwowych posadach. Jeiell dollczymy jeszcze I rej nie znajdujemy tych ograni· 
deusz Oiedrysowie po otrzymaniu wodnictwem wicepremiera inżynie- na ziemi odzyskanej. takich emP.rytów przedsiębiorstw 1 czefl, do której każdy, bez względu 
pokaźnej sumy pieniędzy zaczęli ra Eugeniusza Kwiatkowskiego, za Rada Ministrów przyjęł·a z kolei monopoll, to przy odpowiedniej tt- na to, kim jest 1 w jakich warun­
hulać w wileńskich „knajpach", stępującego nieobecnego w Warsza projekt noweli do rozporządzenia wizji ustawy osiągniemy 10 m.lln. 

nymi szansami. Na kupno loeu może 
sobie pozwolić każdy człowiek, na.­
wet o skromnych zarobkach, byle 
liczył się z groszem 1 utrzymywał 
swój budżet w jakim tak.im porząd• 
ku. Gra na !oterii nie wymaga wię• 
kszego uprzedniego przygotowania. 
ani nie zabiera czasu. O rezultatach 
decyduje los, na który nie można od­
działać prośbami ani grotbami. 
wpływami ani protekcja.ml. Los jeet 
sprawiedliwy, wygrać może każdy t 
qlatego loteria za.sługuje pod ka.ł­

dym względem na miano gry naj­
bardziej demokratycznej, a tym sa• 
mym najbmdziej współczesnej. 

A wygrać będzie można. ju w ro.z 
poczynającym się dnia 23 lutego ci.fł 

gnieniu pierwszej klasy czterdzie­
stej czwartej Lote:ii Klasowej. 

sprawili sobie nowe 'Ubrania i za· wie premiera gen. Sławoja Skład- Prezydenta Rzplitej 0 obowiązku Gdyby jeezcze wziąć emerytów, któ p 
częli uchodz i ć nagle za ludzi za- kowskiego. odstępowania zwierząt pociąg.o. rzy duto zarabiają w przedsięb1or. I e r WS i 
~~~~~~~· u~~i~~z~ro~cf:~i~~in~~~ pr~~~~ u~:~s;r~:z~:::~~~c~·wi:~ ::~:· t:oz;;;ó~0j:1~d~~ón:vec::,~~; :~:~~:~:a:~: ~ł:;~~ !?e~~ stypendyści Akademii Literatury 
resowali się funkcjonariusze „Pia· runkach służby państwowej, zwiq. państwa. tów, to łącznie dało by się oszczę-
cówki KOP'u do walki z przemy- zanych z przyłączeniem do Polski Rada Ministrów przyjęła ponad dzlć przynajmniej 50 m1ln. W ten 
tern w Wilnie". Obaj Giedrysowie ziem odzyskanych. to kilka projektów ustaw w spra. ~posób motna by należycie uregulo. 
Tadeusz i Marian zostali zatrzyma Rada ministrów przyjęła następ- wie ratyfikacji umów międzynaro· wać sprawę emerytalną. oraz inne 
ni. W czasie śledztwa przyznali się nie projekt ustawy o rozciągnięciu dowych. postulaty praco"""nicze. 
onl do wszystkiego i wydali wszy mocy obowiązującej przepisów o Na tym dyskusję za.koAczono. 

Polska Akademia Literatury 
przyznała przed kilku dniami dwa 
pierwsze stypendia z niedawno po 
wstałego funduszu wieczystego 
im. j. Piłsudskiego, przezna'Czone-

go na zasiłki dla młodych pisarzy 
wyjeżdżających na studia zagra. 
nicę. S typendia otrzymali: Marian 
Ruth, Buczkowski i Teod.ol'. Par. 
nicki. 
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Iamkni~te ie~ranie nie jen 1n~liune. l~J ~t~ł H~~łn[~oje.„ Wiadomości z całej ·Polski 
Niezwykłe echa przedwyborcze MŁODOCIANY - OFIARĄ lat 21. Wezwany lekaN Pogoto· 

PRACY BEZ NALEŻYTEGO wia !twierdził śmierć Grabow· 

P
_..., Sądem Karnym w Rudzie bo NADZORU. skiego wskutek rany pMtrzałowej ·~ przeprowadzą to infynlerowie, który zeznawał przed Sądem w na p d ł d • ki Zak k' „t~skiej odbyła SI'• rozprawa 

0 
boj" któ j h 1• Gó ś o czas wy a owywama z wa· czasz. • rzewe 1eg<>, rannego e „ "' rzy po ee a 1 z rnego ląska. rzeczu górnośląskim, uznał za • „ · T ł · · d · 1 kot wyborów do Sejmu przeciwko Ch d·: ó k 

1 gonow na stacJ1 towarowej w o- w g owę, przev1ez1ono 0 szpila a o ""' tu o w z i z węglem, któ· wątp iwego Polaka. maszowie Mazowieckim transpor· Dzieciątka Jezus. 
tow. Kaczmarskiemu. Na rozpra· re muszą być tak załadowane by Sąd, Po naradzie, wydał wyrok, ł 1 k h 1 ł 
wie oskc..rżał apeciatnie z Chorzo.. pon.ad brzegiem · wózka wystawał uwalniający ttow. Kaczmarskiego tu 8 upów ee tryeznyc u eg Dochodzenie policyjne ustaliło, 
wa l)rzybyły prokurator, który - jeszcze wysoki kołnierz - to ł Waleckiego Od winy I kary. śmiertelnemu wypadkow.i l.P·letni że J aatrzęhski, idąc ul. Marszał· 

W erfia.Zieliń&ki następnie nieprzy 
tomnego W erla wyrzucił z okna 
pierwszego piętra na bruk podwó· 
rza. Wskutek odniesiony<:h ohra· 
że" W eń el został kaleką. Sąd 
skazał Zielińskiego na 6 lat wię· 
zienia. 

k 
... 

1 
t k 

1 
d ł Sefan Goździk. Goździk został kow&ką, za. uwazy' ł Krystyn• Za· os ar"a a że w proces e zia a· znaczy, :te robotnicy muszą łado. Wyrok ten przyjęli towarzysze, ze k lk ł "t K ·k di czów Stronnictwa Pracy, adw. wać kopiaste wózki na swoją włas brani licznie na sali rozpraw, z przygnieciony i UDHtoma ! U• krzewską (Litewska 4) laf 16, z ilCI ra IOWV 

Tempkl. 1· red. Sop1"ckiego. Tow. krz d p li . t . I . lk' d I . d pami, ponosząc śmierć na miejscu. którą chciał zawrzeć znaJ'omość. ną yw ~· o c1an zrozum1a wie 1m za owo eniem do wia o-
Kaczmarski oskar:tony jest z ~r. jednak, :te inżynierowie pozdejmu- mości. Bo trzeba tu podkreślić, że ARESZTOWANIE SZANTAŻY· Za Zakrzewską ezli: brat jej, na· SZCZEPAŃSKĄ, SIOSTRY BUR· 
156 i 170 K. K. ją robotnikom kołnierze (tł). towarzysze nasi z Rudy brali u. STY. rzeczony Grabowski i kolega ich SKIE, CHMURKOWSKA i RADCA 

Paragraf 156 brzmi: dział w powstaniach 1• akcJ··1 ple· Władze policyjne w Tomuzo· Mieczy.daw Rojczak (Nowosiel- STROŃC ORAZ GOśCIE · Rozpraw• odroczono celem prze· k 22) 1 27 z k k d ZAGRANICZNI ,,Kto publicznie nawołuje do nie. "' biscytowej. wie Mazowie::.kim aresztowały 21 s a at • a rzews a, z a- • posłuszeństwa lub przeciw<iz!ałania słuchania dalszych świadków. W letniego Władysława Rudkowskie jąc sobie sprawę, że może powstać Dzisiejszy „podwieczorek przy mi. 
toku rozprawy przekonywał proku 

1. h 1. • • awantura, weszła do pobliskiej· krotonie" zapowiada sio wesoło i u-ustawom lub rozpol'Zlłdzenlom wła- rator sędziego, te nawet zebranie go, autora LC.Znyc istow anom- rozmalcenie. Humor zapewni wys'tęp 
dzy, podlega karze wiezienia do K •k t mowych, wysyłanych do właści. bramy nr. 97 przy ul. Mar&Zał· arcydowcipnej Marii Chmurkowskiej 
lat 2, lub areaztu do lat 2''. zamknięte jest publiczne, jeźen om u n I a c!.eli większy<:h firm handlowych kowskiej. i niezawodnego radcy Strodcia. Po. ktOł podsłuchuje w sąsiednim pO'- • ł 1 . d . ł Id z k k . • . za tym śpiewać będzie u\ubienica Paragraf 170 K. K. brzmi: ,,Kto koJu. (łl), i przemys owyc 1, z zą amem z O• ący za a ·rzews ą męzczyzm publiczności warszawskiej, Lucyna 
publicznie rozpowszechnia fałazywe N d żenia wyznaczonej eumy pienię· zauważyli manewr Jastrzębskiego, Szczepadska, a siostry Burskie wy. 

S d I d · t'ł t t inieJ'szym po aJ'emy do wiado· Wiadomości, monce wywołać nie. ą n e po zie t ego s anowis- dzy. podeszli d<> niego, wszczynając a· konają nastrojowe piosenki. Wystą.. 
pokój publiczny podlega karze ka, jak również innych argumen. mości, że uchwałą OKR-u Łom· DONŻUAN _ ZABÓJCA. wantuTę. w pewnej chwili Ja· plą równ!et bracia Goutze, Wirtuozl tó k t któ oł • • k' ł k · „ na harmonijkach ustnych. „Podwie. aresztu do 2 lat l grzywny". w pro ura ora, ry, pow u- zyns 1ego - cz one orgamzaCJl W W • h' I' strzęhski został uderzony w twa.rz. czorek" rozpocznie ai~ 0 g. 11.so. 
Jak przedstawia się sprawa? j~c się na rófne przemówienia pa· Jan Jaworaki, został wydalony za ars.zawie przy z iegu u icy Wtedy dobył rewolwer i za· Dziś o godz. 19.50 wystąpi przed 
W Paźdzlernl.ku 1938 

roku od- pieta, ks. Hlonda, marsz. śmigłe- k Marszałkowskiej i Nowogrodz- o-roził napastnikom. Napastnicy mikrofonem Bahria Nurt • Hadżie, 

I go gen Składk ki t . sz odliwą dla mchu robotniczego kieJ', powstało zaJ·Ście między czte " 1. • . • J b k' śpiewaczka Królewskiej Opery w Bel ł · k · b · ł • • OWS ego, Wle1'· poczę 1 wysm1ewac astrzę 0
· iego oy o się zam nu;te ze ranie cz on dził ... e PPS d . ł .• 1 • działalność. rema mężczyznami. W czuie zaj· • . ' . . ". . gradzie. Audycja ta przyniesie słu. ków placówki c. z. o. w Rudzie • " . zia a z po ece~1a i :ieden z n1eh usiłował powtom1e , chaczom zarówno korzyść, jak i prz.y śląskiej. Jako referenit przybył żydowsko • soc1atistycznej Mię· Sekretariat Generalny śeia padły strzały. uderzyć urzędnika. Wówczas Ja·! jemność, dając możn?ść usłyszenia 

tow. Kaczmarski, który wygłosił dzynarodówld. Tow. Waleckiego, CKW. PPS. Policja zatrzymała eprawcę strzębski wystrzelił. 

1 

artystki, dotychczas w Polsce nie 
strzałów Jana Jaetrzęhskieg0 (Ra· znanej, oraz poznania jugosłowla.A-

przemówienie o sytuacji gospodar . 

1 

d"ść _ ul. Piłsudskiego 46), lat SKAZANIE NIELUDZKIEGO skich pieśni ludowych. czej. W dyskusji zapytał jeden z SĄSIADA Dn. 20 lutego o godz. 21 w czasie członków C. Z. G. obecnych na KOSMETYCtNY GABINET ZOFD BIALEB AI.ISKA 36, urzędnika głównej poczty w • koncertu symfonicznego planista nie b I 44 l\f. 9 tel 627 .13. Pielęgnowanie · 8-mym &topniu służbowym. Ran· Sąd Okręgowy w Łodzi rozpa· miecki Ud" Dammert wykona po ze ran u, jakie stanowisko zajmie · twarzy najnowaz. aparatami, farbo- ni zostali: Józef Zakrzewski (ulica tr,'Wał sprawę Mieczysław Zieliń raz suitę .,.!domeneo" Mozarta, w 0 • PPS w wyborach. Tow. Kaczmar wanie włosów B tn i ł si '· • • a . cert fortepianowy Czajkowskiego o-• ezpowro e usuwane ow 0 enia, kurzajek, brodawek, Chmielna 58) lat 26 listonosz i Bo sk1ego, oskarr;onego o n1eludzk1e raz; suitę „Idomeno" Mozarta, w o-ski odpowiedział, :te wobec unie- piegów. Lampa kwarcowa. d G b k' (B' 20) L' • • d w· i możliwien.ia naszemu ruchowi po· g an ra ows i rowarna po01e1e ewego są~na a mcentego pracowan u na fortepian, Busonle-
•••••••••••••-••llSli'illlWnmmM4Vn&•m*S!!•':laa:m•mllr go. Równiet po raz pierwszy usJy. stawienia kandydatów, uniemożli- PRZl!PISYWANIE llA MASZYNIE EM • B E Wirszawi t szą radiosłuchacze dwa utwory or-

wiono nam udział w tych wybo· naMAmNllE u WSZYSlllE ftZfll DŁUGA 2818 c WIADOMOSCI s· PORTO&szw_.E :J kiestrowe: .,Suitę węgierską." Leo nch. Pa.IEWI Weinera oraz „Feuille d'images" li. KDIESPOND!llCJA. IUCHAL1EAll (Wł. M. Brrnga'zenl tel. 11.32-28 Louis Auberta. 
Zebranie w dalszym ciągu odby • 

wało się, przy czym omawiano J E Z E L I marzysz o wygranej, - orężem Twoim niechaj 
•prawy kopalniane l organizacyj- b~e 1011 znanej i szczęśliwej ko lektury 
ne N'kt lś i · d i d. ELERll WARSZAW.A, NOWY SWIAT 60 (wejście z ul. • 1 oczyw ce nie spo ze· t. li Ordynackiej), Tęl.234-04 i 542-89.KontoPK013.649 
wał się.. :te zebranie C.Z.O. znaj· Pozostała niewielka ilość Losów, jeszcze do na'l:ycia. 
dzie a:t takie echo. Przecież wła· 
dze same zdają sobie sprawę, że 
członkowie klasowego ruchu zapy 
ływać będą na zebraniach o sta. 
nowisko PPS, tym bardziej, że sta 
nowisko naszej partii byfo także 
władzom znane. Podobny prze-

Kr Alberta 6 S • I o• RAOIX" Po·m naJa. modele rallloodblam!Uw 
• Radlawv „ llłljdogoda .eJsze w1r. 1at1lne. bezpł. 

de11111Słracj1 w do111. Warsztat reperacyjny na miejscu. (sklep frontowy) 

bieg miały Inne zebrania naszych 
organizacyj, Tymczasem Tow. 
Kaczmarski został oskarżony z pa-
ragrafu 156 i 170 K. K. 
Głównym świadkiem prokurato· 

ra jest posterunkowy policji z Ru­
dy śl. Hania, który w ogóle nie 
był obecny na zebraniu, lecz pod· 
s..łi!c!Jiwał - jak zeznał przed Są· 
dcm - w drugim pokoju, przy­
ległym do pokoju, w którym odby 
wało się zebrainje, Zrozumiał zu. l 

telefon 235.48. Stale PCll*wi• tltlltnttdlllWll I rlłllowe. 

pełnie fałszywie przemówienie ••••••••••••••••••••••••••• 
tow. Kaczmarskiego, tym bardziej, 
te twierdził, iż było to zgromadze 
nie publiczne 1 poświęcone spra· 
wie wyborów. Przed sądem świa­
dek twierdził dalej, fe widział na 
własne oczy tow. Kaczmarskiego 
przemawiającego. Kiedy towarzy· 
sze z Rudy zbadalt sytuację na 
miejscu, okazało się, że z pokoju, 
w którym znajdował się policjant, 
nie można było widzieć referenta 
nawet przez dziurkę od klucza. 

Oprócz tow. Kaczmarskiego, 
oskar:tono tak:te tow. Waleckiego. 
I w tej sprawie głównym świad. 
klem oskarżenia jest ów poił· 
cjant 1 „sąsiedniego pokoju". Oczy 
wiście ł tu świadek nie był ścisły 
w swym doniesieniu i pomieszał ze 
znania. 

Tow. Walecki naprzykład, mó· 
wllłC o Zaolziu, oświadczył, że I 
tam robotnicy dostaną wysokie 
kołnierze na wózkach z węglem, 

CZY ZYCiE LUDZKIE WARTE JEST 
CENY UNCJI CHININY? 

Zdanie powyższe wyda się nieje­
dnemu z czytajfłCych dziwnym, gdyż 
cóż ma wspólnego życie ludzkie z 
nieWielklł iloścllł chinlny. Staje Ilię 

to jednak zrozumiałym po przeczy­
taniu pracy amEU"Ykailskiego uczo. 
nego Dra A. Sterlinga, która pod 
tytułem „Chinina jako środek zapo. 
biegawczy 1 leczniczy przy grypie" 
ukazała się w ,,Pensylvania Medle& · 
Journal". 
Artykuł ten omawia właśnie po­

fytek chininy jako środka zapo­
biegawczego przeciw grypie i ostrze 
ga nie tylko przed tą. chorobą, lecz 
przede wszystkim przed kompllka. 
cjaml, które występuje po grypie l 
które mogą być bardzo niebezpiecz­
ne, a nawet śmiertelne. 

Jako powikłania nutą.pić mogą 

zapalenie płuc, zapalenie nerek, stan 
ropny ucha, choroby serca 1 t. d. 

Z tych td wzgl~ów jest dr. Stęr· 
ling tak wielkim zwolennikiem za­
pobiegania grypie za. pomOCł chin1-
ny 1 doradza wszystkim wbidzom 
santarnym 11tOl!owanie tego artykułu 
za.równo wśród podległego im perao. 
nelu, jak 1 ludności w ~ całego 
okresu panowania epidemil. 

Chocła.t tyczeniu wymienionego 
uczonego nie · w zupełnej mierze at&· 
ło się dotychczas zadość, to jednak 
w Wielu krajach jak np. w Holandii, 
w licznych Instytucjach pailstwo­
wych oraz w biurach prywatnych 
rozdziela się regularnie w mJesifł• 
cach zimowycb wśród personelu chi. 
nlnę w Uoścl 20 miligramów do 300 
miligramów dziennie. 

NARCIARSTWO ..... . 1-
NIEBEZPIECZE~STWO LAWIN 

W 'l'ATKACH 
Tow. krzewienia narciarstwa po­

daje komun1ltat śniegowy, według 
którego warunki śnieżno - narciar­
skie w całych Karpatach są w dal. 
azym ciągu bardzo słabe, a w I<ar­
patach wschodnich nawet złe. 

W Tatrach istnieje niebezpleczeti. 
atwo lawin. 

W najbliższych dniach nie nalefy 
, l!tę spodziewać poprawy warunków 
mteżnych. 

PllKA NOZNA 

ga wątpliwości, że wniosek ten zo. 
stanie uchwalony . 

Projekt wprowadzenia grupy kola 
rzy niezależnych przewiduje możli­
wość popierania przez zawodników 
wynagrodzenia pieniężnego, w wyso 
kości jednak nie przekraczającej 150 
zł. za 1 start. 

Walne zebranie Pol. Zw. Kol. od­
będzie się w Warszawie, dn. 26 b. m. 

NIEDZIELNE IMPREZY 
Program imprez niedzielnych 3est 

następujący: 

W WARSZAWIE 
Na boisku Skry o godz. 12.e3 -

mecz piłkarski pomiędzy KPW. Po· 
CAŁA DRUtYNA PJŁKAlłSKA znali a Polonią. Przedmecz o godz. 
SKAZ~"'lil'A NA S MIESIĄCE 10.SO pomiędzy juniorami Skry l Po 

W.a:'.ZIENIA lonii. 
w Rumunii '"'Ydarzył się niezwy· Na boisku Warszawianki o godz. 

kły wypadek ukarania przez sąd c& 12.ej mecz piłkarski Warszawianka 
lej drutyny pilkarekiej. Sensacja by - PZL. 
. ła tym większa, że chodziło o pierw W lokalu Skry o godz. 16-ej mecz 
szą drużynę mistrza Rumunii „Ri- bokserski Skra - PZL. 
pensia". Drużyna ta wracając z me- O mistrzostwo zapaśnicze Warsza 
czu w Cze1niowcach wywołała awan wy walczą Rywal - Elekt.ryczuość, 
turę w pociągu, a następnie piłka. Legia - Fort Bema, Lauda - Pa­
rze obrazili i pobili konduktora. Sąd sta II fioka! Legii g. 12), oraz Pa· 
w Buzaw skazał wszystkich piłka- sta - Skra, PKS. - Skra II i Sy. 
rzy na karę po 3 miesifłCe Więzienia. rena - Iskra (lokal Syreny g, 12). 

Prezydent policji Bukaresztu Ma. Poza tym c<tbędą się dalsze zawo 
rinescu, który pełni równocześnie dy o mistrzostwo Warszawy w grach 
funkcje przawodniCZlłcego rumuńskiej sportowych. 
federacji .piłkarskiej, wydał w tej NA PROWINCJI 
sprawie bardzo surowe zarządzenia W Zakopanem otwarty konkurs 
do wszystklrh klubów, ostrzegając skoków 1 uroczystości zamknl~a 
przed podobnymi ekscesami. Koła zawodów FIS. 
piłkarskie Rumunii oczekuje jed· W Katowicach mJędzypa.lU!twowy 
nak, że klub „Ripensia" nie straci mecz hokejowy Polska - Ameryka. 
wskutek tej awantury tytułu mi- W W. Hajdukach mecz bokserski 
strzo~klego. między warszawskim Okęciem i Wi· 

O S 
słą, mecz piłkarski Cracovia -PPW K l A Ił TWO 1„ato\\ice o~a.z zt-:-.• ~ ..... „ propagando. 

- we zawody lekkoatletyczne. 
SPRAWA WPROWADZENIA W Bydgoszczy mecz bokserski 

T. ZW. KOJARZY NIEZALE~NYCB PZL. z Warszawy z Astorilło 
\VPOLSOE ZAGRANIC~: 

Jak wiadomo, Zarząd Polskiego W Budapeszcie mistrzostwa świa 
Zw. Kolat"Skiego zwrócił się do j ta w jeździe figurowej panów i pa· 
wszystkich okręgów w Polsce z an- rami z udziałem rodze!tstwa Kalus. 
kietą w sprawie wprowadzenia w W Helsinkach mistrzostwa łyż. 
Polsce t. zw. grupy kolarzy niezależ w!arskie śwl:i.ta w jetdzie szybkiej 
r .• v'!!l. Za tvrr. wn: .'••J.t:m \li)'.: ow•e- z udziałem Kalbarczvlta. 
działy eię Warszawa, atąsk, Kra· W Trondheim w Norwegll plerw­
ków 1 Pomorze. Przeciwko wystąpi. 

1 
sr.y dziell zimowych aJtademickich 

ła jedynie Lód~. Poniewa.t okręgi 

1 

mistrzostw świata. Polacy startują 
popierające wniosek reprezentują jedynie w hekeju. 
znaczną więKszość głosów na wal- W Sztokholmie mecz bokserski 
nym zebraniu Pol. Zw. Kol„ nie ule Szwecja - Norwegia. 

............... „„ ............................................. „„ ...... „„ ......... „ ...... „ ... 
M. Kowalewski 5) 

Moja ~ro11 ~o ~O[jali1mn 
Po p;rzyjeźdsie na miejece, ros-I okazało w waraztade k<>tlar&kim, 

łoży limy si~ na polance i wazy· byłem pierwszym pepeeowcem, a 
&cy zasiedli do posiłku jak jedna ponieważ s warsztatem ruorowym 
wielka rodzica, Akładaj11c wszyst· Partia nie miała ko.ntakm, a ja 
ko co każdy ze sob4 przywiózł do małem kilku robotników, którzy 
jedzenia. Tutaj miałem możność wydawali się ludźmi pewnymi, zo 
poznać lepiej niektórych członków stałem przed&tawieielem obu war· 
f PS. Wprawdzie niektórych ma· watów. 
łem juł przedtym • widzenia, np. W pierwszych dniach etyeznia 
Karola i Cza. neckiego s fabryki 1905 roku brałem czynny udział 
Pl„nkiewicza, Kanezatego, Bana• w strajku po•nzech.nym. Robota 
eizka i Czeeława Bogatko od Lil· moja polegała na rozklejaniu i rOQ: 
popa i wielu innych. Niektórych rzuca.niu ode.zw, zatrzymywaniu 
zcałem ueaztą osobiście, co ula- fabryk, na ryjaśnianiu poszcze· 
twiło mi wstąpienie do PPS. wraz gólnym roboti:ikom o zaszłych 
1 całym kółkiem młodzieży, któ· ciekawych wypa.dkach w Peters· 
re było pod moim wpływem. Na- burgu i o korzyściach, jakie może· 
tttpiło to już w par~ dni po po- my 01i11guąć, występując solidar· 
\'rocie z opisanej wyżej majówki. nie z robotnikami rosyjskimi. Ja· 

Jak zaznaczyłem już, pra-cowa· ko organizator koła dostałem zle· 
Iem wówezu u Lilpopa i jak •it cenie od towarzyua p1. Piekarz, 

ażeby wyjść na miaato i starać się 
nfo dopmzczać do rozbijania skle 
pów i grabieży. 

W czasie przeciwstawiania si~ 
rozbijaniu sklepów na ul. Foksal 
ró!:' Nowego gwiatu - so.tałem 
uderzony w głow~. Na raz-ie nie 
mogłem aię zorientować gdzie je. 
item, co się ze mną Italo - do· 
piero po pewnym czuie pr.zyeze· 
dłem do siebie. Chociaż nderze· 
nie musiało być silne, leez rana 
był.i nie wielka, ale na moje utra· 
pienie przez trzy lata nie chciała 
się zagoić. Spov·odowana była za· 
kdeniem, które do0piero Rentge· 
nem zdołano zaleczyć. 

Wkrótce zostałem wciągnięty do 
komitetu fabrycznego, w skład 
kt/:rego między innymi wchodzili 
towar.zyaze: Kańczaty, Kołek (p1. 
Czerwony), Banasi·ak Cps. Biały), 
Dobrowolski Ksawery (pi. Krzy• 
wy), Sztor (p11. Aptekarz), Otoc· 
ki (ps. Hrabia), Doliński (ps. Su­
worow), i inni, których już nie 
pamiętam. Sam nosiłem pseudo· 

nim „Znaczny". 
Tutaj już rozpoczęła się dla 

mnie robota poważniejsza, jak: 
kolportowanie bibuły, organizo· 
wanie zebrań dlr. robotników po. 
sz.czególnych warsztatów. Na ze· 
braniach tych wykładali tow. tow. 
Marta, Marei.n, Zocha, Tadeusz, 
Antoni, Łysy. O nastrojach, stanie 
roboty o.rganizacyjnej w repre· 
zentowanych przeze mnie war· 
sztatach składałem aprawozdania 
na komitecie fabrycznym. Bułem 
również ud.ział w p.racach Komi· 
tetu Dzielnicowego. 
Pracował w kotłami naszej Jan 

Sośnicki, ayu go1podarza ze wsi 
Jeziorki, powiatu wargzawskiego. 
Przy jego pomocy udało mi si~ 
zorganiz.ować włościan z poblis· 
kich okolic. Ponieważ jednak nie 
gr.ze.szyłem ani dobrą wymową, 
ani też wielkimi zdolnościami a· 
gitacyjnymi, dobrałem sobie 
dwóch towarzyszów z Zakładów 
Gazowych na Ludnej, którzy w 
więkBzym ode mnie atopniu te 

zdolności posiadali. Jeden z nich 
nazywa.ny był Szczepankiem, dru· 
giego zaś nie przypominam sobie. 
Na organizowanych dla włościan 
zgromadzeniach mówiło się o o· 
czekującej nae walce o Niepodle· 
głość Polski i o wyzysku włościan 
przez obszarników. 

PMypominam sobie pierwgze 
takie zgromadzenie, gdy jeden 
z włościan zaw<1łał: „Dla.czego 
'-y socjaliści nie wierzycie w Bo· 
ga?" - Na to jeden z towarzy• 
szy odpowiedział, że socjaliści ni­
komu nie bronią wierzyć, ale też 
i że nikogo siłą nie myślą zmie· 
rzać do wierzenia. Po tym oewiad 
czeniu nieułnoEć d<> nas zniknęła. 
Na następny'll zgromadzeniu, któ 
re odbywało się w ogrodzie, włoś­
cianie odnosili się do nas ha.rdzo 
sympaty<:znie, ale niestety, pod 
koniec zebrania obserwowało nas 
dwóch żandarmów • Polaków z 
Piaseczna. Bali się oni prawdo. 
podobnie blisko podejść, ohserwo 
wali więc nas z daleka. (d. c. n.) 

radiosłuchaczy - to dowód że pa­
tentowany nozgłośnik detektoi·owv. 
bez prą.du, baterii, a)tumulatora, rla· 

je pełne zadowolenie. 
Cena zł 16, Na żądanie wysyłamy 

rrospekt. 
Polsłde Zakłady „ATA" Warar.awa, 

Ogrodowa i1. 

Radio warszawskie 
NIEDZIELA, 19 lot~. 

WARSZAWA L 7.13 Pieśil. 'r.20 
Muz. poranna z Katowic. 8.00 Dzien 
nlk. 8.15 ,,FIS.". 8.20 Audycja. dla 
wsi. 9.15 Koncert muzyki operowej 
(z Wilna). 10.15 Nab. z Poznania. 
11.47 „FIS.". 12.00 Hejnał. 13.00 Wy 
ją.tld • Plam Józefa PiłBudakiego. 
13.05 Przegląd kulturalny. 13.115 
Muz, obiadowa (płyty). H.•O „Wszy 
etklego po trochu" - dla dzieci. 
17.30 Koncert. W przerwie o godz. 
18.25 Chwila Biura Studiów. 19.SO 
Rec. śpiewa.czy Bahrii Nuri-!Jadzić. 
21.55 „Lą.tki radiowe" - we:ioła au 
dycja ze Lwowa. 22.30 Muz. (ze 
Lwowa). 23.00 Oat. dziennik. 23.03 
„FIS.". 

WARSZAWA II. 14.85 Koncert. 
14.35 Koncert popularny (płyty). 
16.00 Muz. (płyty). 21.05 Mozatt 
(płyty). 22.05 Muz. lllll'· (płyty) 
23.08 Muz. (płyty). 

PONIED:ZIALEK, 20 łut.ego 
WARSZAWA I. 6.30 Pieśtl. Ull 

gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.115 „F .I.B'' ukol'lczony.-
7.20 Muz. (płyty). SJ>O Audycja dla 
szkół. 11.00 „Powiedz ładnie pi~kny 
wierszyk" - aud. dla dzieci. 11.25-
Piosenki o azczęśclu (płyty). u.oo 
Hejnał. 12.08 Aud. połudn. 13.00 -
Aud. dla kupców i rzemie~lników.-
13.30 „Franciszek Liszl" - a.ud. dla. 
gimnazjów. 15.00 Aud. dla młodzie­
ży: „Mit grecki" „Herkules pokona­
ny", 16.30 Muz. obiadowa z Pozna­
nia. 16.00 Dziennik i Wiadomości go 
spodarcze „Nauki społeczne" wygł. 
dr. Aleksander Hertz. 16.35 Z oper 
Straussa w wyk. Heleny Zbolakiej­
Ruszkowskiej 1 solilltów. 17.20 Dla 
każdego jest miejsce w pracy spo. 
łecznej. 17.30 Wystawa Fotograficz 
na - pogad. 17.40 Muz. ta.n. 18.00-
Aud. dla wsi. 18.30 Muz. tan. 19.00 
„Bilans „F.I.S.-u"-pog. 19.10 Aud. 
żołnierska. 19.40 Koncert rozrywko­
wy Cz Katowie). 20.315 Aud. inform. 
21.00 Koncert symf. Fitelberga i 
Udo Dammert - fortepian. 22.55-
Przegląd prasy i dziennik. 23.03 -
„F.I.S. ". 23.05 Zakończenie progra­
mu. 

WARSZAWA II. 14.00 Muyzka o­
biadowa. 14.50 Wesołe melodie I plo 
senki (płyty). 15.57 Brahma w wyk. 
trio P. R. 16.40 Wiad. sportowe i pa 
rę informacji. 16.50 Kącik eollatów 
Moniuszki gra Wł. Walentynowicz-­
fortepian. 17.10 „Filtry ezyar.cq wo 
dę". 17.25 ~ycie kulturalne stolicy. 
17.35 Program na jutro. 17.40 Kon. 
cert popularny (płyty). 21.otS Muzy 
ka (płyty). 21.10 Z zagadnle4 wapół 
czesnej geografU roślin -- odczyt 
wygi. dr. Aniela. Rozłowska. 21.30 
Muzyka taneczna (płyty). 22.25 Mu 
zyka taneczna z dancingu „Ca.fe. 
Club". 22.16 Muiyka polska w wyk. 
Orkiestry Symfonicznej P. R. 

t'9W *& •• 

IMPOTENCJA 
Uzdrawiają.cy środek przeciwko nie­
mocy płciowej nawet orcanicznej. 
Skutek natychmiaatowy. ZamJejsco. 
wym za zaliczeniem pocztowym. 
Warszawa. Ogrodowa 56 m. 31-&, 
tel. 831·60, go<Jz. 5-8. 1039 
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Wiruszający pogrzeb „bajratu" Na pożegnanie.~. 
jak się dowiadujemy, tymcza. 

sowy prezydent Łodzi, p. Gdlewski 
otrzymał dekret nominacyjny .na 
inspefdora samorządowego w Min. 
Spraw Wewnętrznych w IV stopniu 
służbowym. 

' . ' . ' 

T~mczasowy prezydent krytykuje obecną Radt: Miejską. ·- „W imieniu 
urzt:dników"?- Kiepsxi Jasnowidz z pana Pawłowskiego 

P. Mikołaj Godlewski jest wice. 
W piątek wieczorem odbyło się 

w sali Rady Miejskiej pożegnanie 
tymcz. zarządu miejskiego z b. 
członkami t. zw. barjatJ. Na smut 
ną tę uroczystość przybyli: tym­
czasowy prezydent p. Godlewski 
w towarzystwie tymczasowych wi 
ceprezydentów, dyrektorzy Graliń 

ski i Kalinowski, naczelnicy wszy5t 
kich wydziałów zarządu ~iejskie­
go oraz wszyscy b. członkowie 
„bajratu". 

Ja natomiast twierdzę z całą sta był dobrze wykonany. Dziękuję wać. O odchodzących nie należy l jemne komplimenty i słowa smut- wojewodą wołyńskim na urlopie. 
nowczością, że panowie w du- panom i żegnając panów proszę mówić dużo z:ego. Dziwi nas tyl- j ku w chwili rozstania .•. Wszystko jest rzeczą charakterystyczną, że 
żej mierze przyczynili się do pod o zachowanie nas w pamięci, ko, że tak dobrze czul się p. Go- ma swój kres w życiu doczesnym nie powraca na dawne swoje sta. 
niesienia interesów miasta. że- tak jak my panów zachowamy. dlewski w trupim ch:o.dzie, otacza ! i na to rady niema. .. nowisko do Łuc'~a, gdzie obecnie 
gnając dziś panów, czynię to o- Takie oto przemówi enie o „tych jącym „bajrat", a tak źle się czu- Ale swoją opinię o obecnej Ra- wojewodą wołyńskim jest p. Alek-
sobi.ście z wielkim smatkiem. Te panach", t. j. o obecnych radnych je, gdy spoleczeństwo żywo wyka dzie Miej.skiej mógł zachować dla sander Hauke-Nowak. 
lata i miesiące naszej wspólpra- wygłosił us tępujący prezydent, p. zuje swe zainteresowa1nie sprawa- siebie. :!'..;!' 
cy pozostaną w mej pam ięci na Godlewski. mi miasta, sprawami samorządu . By:oby to po dżentelmeńsku. Na mieście mó~ia że tymcza-so-
zawsze. Albowiem obowiązek Nie będziemy z nim polemizo- Nie dziwią nas natomiast wza- Łódź wspominałaby go jako czło- wy wiceprezydent Pqczek jest cz!o-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- wiek~kMryo~z~łzgodnością ... w~k~m pubowym. Swofe znaw­

Wesole i smutne 
Przemawiał również w imieniu stwo teatralne rozpoczął w Lubli­

urzędników i pracowników miej- nie, a potknął się na sprawie tea­
skich, dyr. Kali.nowski. trów łódzkich akurat w „tłusty Wzruszające, łzy z oczu wyci­

skające przemówienie wygłosił- p. 
Godlewski mówiąc m. in.: · 

„ ... Nadszedł czas pOŻegnainia 
(ciężkie · westchnienie)... Szmat 
czasu upłynął„. (Łzy w oczach 
bajratowców). Muszę stwier.dzić, 
że praca nasza była poważna ... 
(Bajratowcy wypinaią piersi). W 
obywatelach Łodzi zrodziło się 
przeświadczenie, że samorząd na­
lęży do całego miasta a nie tylko 
do jednej czy kilku grup. (Hal) 
W swej pracy odnosiliście się do 
naszych poczynań zawsze z dużą 
wnikliwością (lekki ukłon). Wska 
zówki wasze były dla nas cenne. 
(Ciche łkanie wyrywa się z piersi 
kilku „radnych"). 

Tu kończy się część tragi-ko­
miczna, a zacz)'ll1a incydent nie­
amac:my i irytujący. P. Godlew­
ski bowiem, ustęp'iljący komisa­
rycziny prezydent, zaatakował w 
nięsłychany sposób nową Radę 
Miejską wybraną w demokratycz­
nych wyborach przez łódzkie spo­
łeczeństwo, a tym samym ciężko 
dotknął wszystkich mieszkańców 
Łodzi. 

,,CI PANOWIE" 
Powiedział oto p. tymcz. prezy­

dent Godlewski: 
- Po uprawomocnieniu się 

ostatnich wyborów do Rady 
Miejskiej, w jednym z pism opo­
zycyjnych ukazał się pa.sus, któ 
ry, o ile sobie przypominam, 
brzmiał na.stępująco: „Chyba te 
rai panowie z Bajratu zrozumią 
jaka jest różnica między nimJ a 
radnymi z wyborów". Pomyśla­
łem sobie wówczas, że może to 
jest właśnie najwyższy komple­
ment dla panów. Wprawdzie nie 
było takiego zainteresowania 
dla rady przybocz.nej jakie za­
obserwowałem ostatnio w odnie 
sieniu do rady z wyborów. Mu­
sieliśmy bowiem zmobilizować 
.całą służbę, broni·ć drzwi od tłu­
mów nieproszonych gości. Co 
tych łudzi, którzy pragnęli do· 
stać się na galerię, sprowadza 
tu na posiedzenie rady miej­
skiej? Czy zainteresowanie spra 
wami? Nie. Ich sprowadza co in 
nego. Ale nie chcę na ten temat 
dyskutować, 

- Jeśli ktoś uważa, że ta so­
lidność, z jaką załatwialiście Pa 

.nowie sprawy wasze, była zła, 

to pozostawmy to tym panom. 

Ciekawi jesteśmy, ja•kim pra- czwartek", kiedy to, po posiedze-

Ml.eJ·sk·leJ• wem p. dyr. K. to uczynił? Czy niu Rady, p. ty :•7a. prezydent Oo­
. istotnie urzędnicy i pracownicy dlewski życzył rudnym „wesołych, Migawki z czwartkowego posiedzenia Radr 
upoważnili go do żegnania „bajra tłustych Pączków". 

rabunkową ,,.o spodarkę teatrów że do większości socjalistycznej TRZĘSIENIE ZIEMI W CHILE 
SPRAWKĄ ŻYDÓW 

Cala prasa łódzka stwierdza je­
dnogłośnie, że czwartkowe posie­
dzenie Rady Miejskiej było nad­
zwyczaj interesujące, a obrady i 
wystąpienia radnych stały na wy· 
sokim poziemie. 

Poziom ten usiłowali wpraw­
dzie -0bniżyć endecy niezbyt wy­
brednymi dowcipami i okrzyka­
mi, ale występy ich mają już uro 
Moną markę. Wywołują one jedy 
nk śmiech na sali i ironiczne u­
śmiechy nawet na dostojnych ob· 
liczach dygnitarzy ma.gistrackich. 
Wśród radnych endeckich kró­

luje adw. Grochowski, który chce 
snać przejąć zaszczytny tytuł „we­
sołka" po adw. Kowalskim. 
Niebywałą wprost zaciekłość, 

przecliodzącą w manię, wykazuje 
adw. Szwajdler. Dla niego egzy­
stują tylko Żydzi i nic poza ni­
mi. Zdaniei. . mec. Szwajdlera, 
tr.T.ęsienie ziemi w Chili spowodo­
wali Żydzi, wojnę światową - Ży 
dzi, ostatnie pogody, które zepsu­
ły nam Fis, - Żydzi. .• 

Adw. Szwajdler odczytując de­
kla.rację Str. Nar., uskarżał się na 
tcror w czasie akcji przedwybor· 
czej, Żydzi demolowali lokale 
partyjne endeków, Żydzi poranili 
endeków. W jednym tylko wypad­
k'l Ozon zdemolował lokal en­
decki na ul. Szterlinga. 

Głos z ław lewicy: - Nie ży­
dzi? 

Adw. Szwajdler: ..:_ Nie, ale 
Ozon był inspirowany przez Ży­
dów. 

Salwa śmiechu na sali. 

O TEATRACH I PĄCZKU -„Gwoździem" posiedzenia czwar 
tk.<>wego była niewątpliwie spra· 
wa gospodarki teatrów miejskich, 
której skandaliezne kulisy ujaw­
nił referent, tow. Potkański. Tak 
beztroskiego szafowania pienię­
dzem publicznym nie można ina­
czej na.zwać, niż aferą. 

Ale oskarżenia, rzucane w stro­
nę dyrekcji teatrów, obciążają w 
jesz.cze większym stopniu tymcz. 
Zarząd Miej;;ki, a zwłas.zc.za me­
cenasa i protektora teatrów. p. 
Pączka, który widział dokładnie 

· . 0 · • ' ,,nie maJ·ą zaufania". tu" w ich imieniu? I od kiedyż to Kursuje również pogłoska, że 
widział, co się dzieje za kulisami, p. dyr. K. wprowadził zwyczaj że I podobno członkowie komisji tea-
a pomimo to nic ni.e czynił, by ka Do P· Pączka, wiadom-0, mieli gnania ustępujących rad miej. trafnej i obaj dyrektorzy teatrów 
tast.rofie zapobiec, by stosunki te większe zaufanie. skich? Czy żegnał również radę w dowód wdzięczności za hojne 
u~a.nować, ale przeciwnie, hymny O WARIATACH rozwiązaną w r. 1937? subsydiowanie teatrów mają ufun 
pochwalne śpiewał na cześć dy- S t t · b d · k • d Pod koniec posiedzenia wypl.,_ ą 0 PY ama ar zo cie awe t ować P· Pącz'cowi pomnik. Z bra. 
rekcji łódzki~li teatrów. 'J h t · h · J"b · · t nęła sprawa wielkie]· awantury, c ę me c cie ' ysmy na me o rzy ku jednak odpowiednich na ten cel 

P. Pączek siedział przy stole · d · dl j d • 
ł wywołane]· przez ch•orych umy.sło· mac 0 powie · un uszow powstał projekt, ażeby 

prezydialnym przez ca y czas k l 
, wo w szpitalu św. Antoniel!o. NAGŁY PRZYPŁYW na co o e pomnika Kościuszki usta 

trwania aktu oskarżenia, „J accu- ~ ć 
se", wygła.szanego przez tow Pot- - Trudno, panowie - wyjaś- ~LOKWEN~JI. . wi .•. f!ączka. 

nial p. Godlewski - takie wypad- w.zruszające przemow1eme WY- Pro1ekt. ma_ zo_stać wy_konany 
kańskiego i ani okiem nie mru- H b ł k p k k 
gnął. ki zdarzają się. To są przecież wa· . gołs1ł także p. olcgre er, cz onek przez cu termę tąt ows tego. 

Tymcz. Zarząd Miejski, nie u- ~aci. Trzeba być wobec ni-0h wy- b. bajratu. Pan H. jest z.nanym „fa R 
ważał za stosowne choćby słów- rozumiałym... chowcem" w branży teatralnej, adio ló ~zkie 
kiem odpowiedzieć na ciężkie za- Na twarzach radnych endeckich je.dnak V: ciągu ~ałego o~resu rzą NIEDZIELA, 19 lute.go. 

malu1·e się widoczne zadowolenie. daw bajratu, ant razu me zabrał 7 20 M k rzuty, wvtoczone przeciwko nie- · uzyi a poranna. 8.00 Dziennik 
, głosu \v sprawie skandalicznej gos a 15 .,F 1 s" ,,o ·· Zak 

rru. Głuche mile.zenie panów, od REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ poranny. • • • · : zis w 0 • 
pudarki teatrów. Nie przemówił, panem" - wiadomości sportowe. 8.20 

powiedzialnych za gospodarkę INTERESU choć tyle rzeczy paskudnych dzia Audy,cfa dla wsi. 9.05 Płyty. 9.10 Od. 

m:ejską było odpowiedzią za cy-1 T N tk" . d ł t . ło si·ę tam za kuli"sami·. czytrunie programu. 9.15 Koncert muzy. 
f il . k dal" ow. u iew1c.z za a py anie, ,_, . 11 •7 .,F 1 S" Sk-i..' 
ry, ustrujące s an 1czną za- D . ik z d Ob . . d k . ...., operoweJ. .„ · . . : vAi 

b k 
1 

In " . czemu w „ z1enn u arzą u ecme Je na . na pożegnanie, na,rciarskie. 11.57 Sygnał cza.su. i hejnał 
awę "·u tura ą ' .P~-~-i.eraną Miejskiego", wydrukowane zosta- popłynął z jego ust wartki potok z Knkowa. 12.03 Poranek sy·mfoniczny. 

przez tymc.z. Za,rząd MieJM.I. ły życiorysy posłów Dutkiewicza wymowy. \.Vidocz.nie podziałało 13.00 Wyjątiki z pi.sm Józefa Piłsud11okie­
WROCZYŃSKI I 0Rl<'D0WNIK · W ł k' C t ł t nań niezmiernie gł"bokie wzruszc go. 13·05 Wozmowa z dziećmi - pri.e· 

· 'i' l ymys ows. · iego. zy są <> P 8 • ~ prowadzi Ciocia Ra<liowa. 13.15 Muzy. 
Gdy tow. Potkański, referując r.c artykuły reklamowe? nie... ka obiadowa (płyty). 14.40 Reierwa 

sprawę teatrów, stwierdził, że pra P. Godlewski: - Nie. Zamieś- USZANUJMY BóL„ muzyczna. 15.30 Aud}"Cja dla w~i. 16.30 
wie cała łódzka prasa nie wspomi ciliśmy je, gdyż sądzimy, Że spo- Wreszcie głos zabrał członek .,F. I. S.": Transmisja . s Zakopa-nego 

ał · ł' k. k dali łeczeństwo łódzkie interesuJ·e się ,,baj"ratu'', p. adwokat Pawłowski, konknrsu skoków naTciar&kich. 17.30 
n a ani s ow iem o s an cz- Podwieczorek przy mikrofonie. w prze. 
nej gospodarce łódzkiej Melpome- swoimi posłami. właściciel luksusowej kamienicy rwie o godz. 18.25 Cwila Biura Studici'W 
ny, endecy wznie.śli okrzyki: _ Okrzyki: - To nie są naai po- przy Al. Kościuszki i radca praw- 19.30 Utwo.ry fortepianowe. 20.00 „To i 
Crędownik pisał: słowie! _ ny związku przemysłowców. Męż- owo z u kulic" - felieton. 20.10 Wia· 

Tak, pisał Orędownik! Zamieś- Tow. Nutkiewicz: - A czy ZO• nie powstrzymując ogarniające go d.om,o_ś,ci t1por~owe .,Ffokalnl es·..20w.15 A'l!<l,.. 
. . . . ·ł c~ nllOrmacyJne: • • • : iadomo· 

cił obszerny list dyr. Wroczyńskie stame rownie zamieszczony życio- wzruszenie, . P· mecenas n:iowi : se· sportowe z Zakopanego i z Rozgło-
gc , który sam siebie wychwalał i rys pułk. Mincberga? - Panie prezydencie, pano- ani P. R. Przegląd polityczny. Dziennik 
bił sobie oklaski... Zadowoleni Ogólna wesołość na sali. wie. Odchodzimy t. j. my rada I wiecz,omy. Wia.domoeci mete0<rologicz. 

byli endecy z teatru, bo woleli te T'l;' ,Ż ,,REPREZENTANCI" przyboczna. Beirat, mianowań- ne. !ygocłnik dźwi.ęko.wy. NaH program 
~ któ . . r . na JUtro. 21.20 Muzyka taneczna. 21.55 

płytkie sztuki „salonowe" i „me- cy,. rzy ~le cieszy 1 s.ię sym- „Łątki radiowe" wesoła nd'yeja-. 22.30 
lodramaty", aniżeli poważne sztu- Gdy tow. Stawiński w ostrym patią partyj, którzy byh prze· Mozyb tanecz.:ia. 23.00 Ostatnie wiado-
ki 0 

tendencjach społecznych, wy· przemówieniu odmówił endekom szkodą. Prawda, że nie dawa- mości dziennika wieczornego. KomU:ni· 
stawiane za czasów samorządu 

80 
p1;awa przemawiania w imieniu liśmy powodów do widowisk pu kat m~teor?logicz~y, 23.03 J. L s.„ -

1 
robotników, W).·stąpił r. endecki blicznych. Nie posiadaliśmy sym Ostatnie wradomo.sci apoxtowe. 

cja istycznego. 

OZON W ROZTERCE 
Żałosne wrazenie wywierają 

radni Ozonu. Kręcą się niespo­
kojnie, nie wiedzą.c, jakie zająć 
w każ.dym poszczególnym wypad­
ku &ta.nowisk.o, Widać, Że jedni 
ciągną do Sasa, drudzy do Lasa ..• 
Niektórzy poprostu wstydzą się 
gfosować razem z endekami, ale 
pod wpływem kolegów, podnoszą 
z ociąganiem ręce. 

Raz głosują z t-...ndekami, innym 
razem, chcą.c wykazać „rzeczowe 
ustosunkowanie", przy wnioskach 
socjalLs.tycznych ..• wstrzymują się 
o..". głosowa.nia. 

W swej deklaracji oświadczyli, 

Belka i oświadczył z patosem: patii galerii, gdyż na naszych 
- Mnie odmawiacie prawa wy- posiedzeniach nie było hec i a-

stępowa.ni.a w imieniu robotni- wantur. Wystarczy nam prze-
ków? Przecież ja sam jestem ro- cleż to, że solidnie spełnialiśmy 
botnikiem! nasze obowiązki. Odchodzimy, 

Kiep.s.ki t-0 argument. Mał-0 to ale nic w tym złego, że my od-
wśród robotnik<iw od.szczepień- chodzimy. Gorzej jest, że od-
ców, łamistrajków i działających chodzi również pan prezydent 
na szkodę ogółu proletariatu? Godlewski. 

Jeśli wśród .radnych endeckich, żle? Nie wiadomo, panie Paw-
reprezentujących fabrykantów, ka łowski, bo już raz pańska przepo· 
mieni.czników, bogatych kupców wiednia „nawaliła". 
i innych bogac.zy znalazł się je- Było to dnia 20 stycznia. W sali 
den „narodowy" robotnik, nie da- obrad Rady Miejskiej odbył się 
je mu to prawa przemawiania w „opłatek" dla wyższych urzędni. 

imieniu ogółu. Moż.e przemawiać ków Zarządu Miejskiego i człon­

w imieniu własnym, reprezento- ków „bajr::itu". 
wać - siebie •.• I nikogo więcej. (DOKOŃCZENIE OBOK) 

W ów czas to, w trakcie licznych 
toastów, które rozmarzyły mocno 
zebrane towarzystwo, p. mecenas 
Pawłowski wypowiedział życze­
nie, aby tymczasowy prezydent p. 
Godlewski pozostał nadal na swo­
im stanowisku i „abyśmy w przy­
szłym roku w tym samym gronie 
spotkali się znowu". 

No i czyż dziwić się należy o­
becnie smętkowi, ogarniającemu 
liryczną duszę p. mecenaęa? 

Na samopoczucie p. Pawłow­
skiego wpłynęła pewnie także 
sprawa Komitetu Rozbudowy Mia 
sta. 

Ale usza1nujmy ból człowieczy ••• 

W Zw . e re. d Ie t d - I dzów z wąsikiem, że grzebał tak I dynałowie ulękną się gróźb. Gdy- , i ONR·owa skwapliwie przedruku- z obozu. I nic dziwnego. Ody przy I I a y g O n I a długo i głęboko, aż ~o szedł do... by się tak stało, byłby to błąd ... t je te_ niebywałe rewelacj.e, a po glądają się ludzie, zwani przez 
- małpy. Tu zatrzymał s: ę i żadnych kardynalny. I tym 3edna kumoszka p()Wle do dru nas dzikimi i niecywiliz.owanynii, 

Kto pod kim dołki .•• - Sławek i Miedziński. _ Wypadek premiera info:macji o tym przodku nie o- ,· Trzeba mieć nadzieję, że atak giej: . . . . . . świństwom i łajdactwom popeł­
węgierskiego. - O niefOrtunnej prababce. - Coś o Darwinie. - głosił. Rzymu na Watykan zostanie od- I - MoJa pam, moja pani, w1dz1a nianym przez białych, rośnie w 
Trzeci syn Noego. - Wybory papieża. - Błąd kardynalny. -Atak Inny znów, badając do kumen.ty party. Nie powinna się udać faszy 1. ~a pani, co też te żydy ~ypra-.wia· nich _ucz~cie pogardy i nienawiści 
na Watykan. - O eunuchach. - Popłoch wśród kumoszek. - We pilnie i szczegółowo, stwierdził, stom próba przeciągnięcia na swo F!?. ~e zdr~w.ych .chlopow .mesz- do b1ałeJ. rnsy... . . 
~e i smutne. - Wynalazek profesora. - Wątpliwy zaszczyt, że ród jego sięga aż czasów biblij ją stronę wielkiego autorytetu mo częshwe kahki ~obiąl że tez ~ząd 

1 
By~ b.1a.ł~ człowiekiem - to 

„ Kury w·: III Rzeszy. nych i wywodzi się od jednego z ' ralnego, jakim jest dla miliono· ' pozv:ala ~a to 1 dot~chczas Jesz- by~ajmnJej nie zaszczyt... Amery-
' . synów Noego. Oczywiście, że nie 1 wych rzesz katolików papież. 'cze. ich nic wypędz1ł.l A ~us.zę kan~~i .~r~fe~r, który chciał usz-

. W ludowych przysłowiach tkwi I~red~ emu .. Ostatnio rząd wę- od Sema, gdyż od niego wywodzą Kilkakrotnie już . pisaliśmy 0 nie moJe~o stare~o przypr1ln~wac, ze· c~~s~1w1c md1an,, a przy tym z.ro· 
nieraz dużo mądrości. Weźm~ g1:rsk1, pod Jego :V~dzą, prowa-

1 

się Semici. arabowie, żydzi... Od bywale ,,wysokim" poziomie urny ' by. w1eczora~1 z _domu _me w~·c~o b1_c interes, zawiódł się srodze ..• 
choćby przysłowie: „kto pod kim dz1ł poh~k! wyb1~me faszystow: Jafeta także nie. .. slowym posłów, zasiadających w d;-1ł, bo .b:o

1
n Boze, moze stac się •*• 

go~~i kopie, ten sam rw nie wipa- dsk~,. skkła.nI~jąRcą się cBo rl~z Tbar ów wódz rasista natychmiast obecnym sejmie ... Dziś znów mu- meTszczęsc1~. d . . 
a • z1e3 u osi zym - er in. en- kazał spalić archiwum. s'm pisać n ten temat o, co się zieje w naszym par· W tych dniach dyktator ekono· 
Weźmy dla przykładu pułkow. dencje te poszły już aż tak dale-

1 
Y . a · . lamencie, byłoby bardzo rwesołe, miczny Niemi•ec, Goering wydał 

nika Sławka. Ułożył ordynację wy ko, że rząd węgierski zaczął opra- *~* :W~gł?s1ł w tym tygodn1U prze- goyby nie było tak smutne. zarządzenie, ,nakazujące kurom 
borczą tak chytrą, żeby uni,emożli cowywać ostre ustawy antyżydOIW m~w~en~e pa~ poseł Stoc~, prze-1 Smutne to bardzo, bo przecież znoszenie 200 jaj rocznie. Taki zo 
wić opozycji wejście do sej111u. No sicie. Trzeba przecież iść z modą... W związku z wyborem nowego mowieme, ~to_re rozweseliło . całą · my, obywatele, płacimy grube pie stał zatwierdzony kontyngen.t i ty-
i, zginął od miecza, którym wojo- Nagle wybucha bomba. Wla· papieża Mussolini szykuje rozne Polskę. Mowił pan poseł, wiado- niądze za popisy pana Stocha i je- le jaj muSi niemiecka kura zno· 
wał. Nie wszedł do sejmu i od- ściwie stinkbomba. Zostaje ujaw- „machlojki" wyborcze. Prasa fa- mo, o żydach. go kolegów... sić. 
szedł w .cleń. Sic transit gloria ... nione, - o zgrozo! - że prabab· szystowska zapowiada, że nie do - Obawiam się - powiedział, *•* Dopilnować tego muszą, oczywi 
Tak·mija Sławek. . „ ka p.remiera lmredy'ego była„. ży- puści do wyboru papieża, któryby - że nie wszyscy znają dobrze Pewien profesor amerykański :kie, właściciele tych kur. 

Albo p. płk. Miedziński. Bardzo dówkąl Czyż może być większy nie były uległy polityce Rzymu. historię Polski i rolę żydów w Pol ry „wywabia" czerwony kolor skó A cóż się stanie, gdy któraś z 
nagle znienawidził żydów. Stało wstyd i hańba? Wtajemniczeni twierdzą, że fa· sce. W średniowieczu zajmowali I ry „wyrabia'' czerwony kolor skó kur, pod wpływem żyd{)IWsko -
to się nagle: Zamieścił w „Gazecie Rzecz jasna, że nieszczęśliwy szyści przysłali do Warszawy swe się oni handlem niewolników. Wy I ry u Indiain nadając jej kolor bia marksistowskiej propagandy, bę· 
Polskiej'' cały cykl artykułów · - Imredy, przeklinając szpetnie swo go przedstawiciela, który ma 

1 
wozili ich do Krymu, a poni~waż 1 ły. ów profesor zjaiwił się w re- dzie sabotować zarządzenie i n:e 

nie pierwszej potrzeby - wymie- ją niefortunną prababkę, podaje przejść w Ozonie, specjalny kurs . na wschodzie płacili za eunuchów 1 zerwacie dla Indian, z.najdującym zniesie tyle jaj, ile przewiduje za· 
rzonych przeciwko żydom. I otóż się do dymisji. wyborczy. I wyższą sumę, żydzi w drodze po- się w Stanach Zjednoczonych, i rządzenie? Kto w tym wypadku 
nagle syn p. Miedzińskiego z.bsta- Nic też dziwnego, że wodzowie ,Faszyści chcieliby mian~~ć zb~V:iali nie.wDlników cech męs· 

1 za~ropono~ał Indianom, że zmie· pójdzie do obozu koncentracyjne-
ie wykluczony z „Bratniaka", po- germańskich szczepów; grzebią w dwóch kandydatów - oczyw1sc1e kosc1. I ni ich w białych. go: kura czy jej właściciel? 
nieważ okazało się, że matka jego swych rodowodach głęboko, chcąc takich, których sympatie profa-1 Grzmiący śmiech był odpowie· Czy sądzicie, że zachwyciła ich .Prawdopodobnie właściciel, bo 
jest... żydówką. ujawnić jaknajwiększą ilość czy· szystowskie są stwierdzone,- no dzią na te wywody sejmowego możliwość zosta!llia „białymi twa- czł()wiek więcej może znieść ,,nil 

-.Podobny wpadunek - zdarzył się stych, rasowych przodków. i proszę wybierać! I ,,historyka". I rzami"? Bynajmniej. Wyrzucili kura ..• 
obecnie premierowi węgierskiemu Opowiadają 0 jednym z wo- Wątpić jednak należy, czy kar· Rzecz inna, że prasa endecka profesora wraz z jego preparatem JAN KAWAŁEK„ 

.Odbito w drukarni Sp. Nakładowa - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7. 




